Bezpartvjni 
a wybory 


Kampania wyborcza już się roz 
poczęła. W jej toku nieraz spoty- 


kamy sie z wypowiedzia: „Mnie 
to nie obchodzi, ja nie należę 


do żadnej partii, ja jestem bez- 
partyjny. Niech się tym zajmują 
członkowie partii, partyjnicy*, 

A wśród działaczy demokratycz 
nych, wśród członków partii ro- 
botniczych spotykamy się nieraz 
z podobnym siosunkiem do ludzi 
bezparityjnych: „Albo to ich, bez- 
partyjnych, rzecz? My sami, par- 
tyjnicy już to zrobimy, oni tylko 
żeby przyszli na zebranie — no i 
żeby głosowali na blok demokra- 
tyczny w dzień wyborów“. 

NIE MA NIC BARDZIEJ FAŁ- 
SZYWEGO ANIŻELI TAKIE STA 
NOWISKO. 

Kto buduje Polskę Ludową? 
Partie polityczne, członkowie tych 
partii czy cały naród? Rzecz ja- 
sna, że cały naród. 

Członków stronnictw 
kratycznych w Polsce mamy w 
tej chwili może półtora — naj- 
wyżej dwa miliony. Więcej na 
pewno nie. A Polska Ludowa o- 
piera się o dwudziesio miliono- 
wy naród. 

Członkowie stronnictw demo- 
kratycznych to niewaipliwie najle 
piej zorganizowana. najbardziej 
świadoma część narodu. Ale sta- 
nowią TYLKO JEGO CZĘŚĆ i to 
stosunkową niewielką. Polska Lu- 
dowa., dźwiga się ofiatnością i pra 
cą milionów bezpariyjnych Pola- 
ków, wiernych ojczyźnie i sprawie 
demokracji. 

Kiedy trzeba było bić się o Pol- 
skę, kiedy mobilizowaliśmy wszy- 
stkich do odrodzonego Wojska 
Polskiego. które wzieło udział w 
ostatecznym rozbiciu  hiemiec- 
kich najeźdźców — do tego Woj- 
ska szli wszyscy. nie tyłko człon- 
kowie partii, lecz także bezpartyj- 
ni. 

Kiedy dziś robotnik i technik 
polski wytrwale i z wysiłkiem 
dźwiga zrujoowany przez Niem- 
ców przemysł polski — znowu 
dźwiga go mnie tylko peperowiec 
i pepesowiec ale każdy robotnik, 
każdy pracownik umysłowy, ucz- 
ciwie pracujący przy swoim War- 
sztacie pracy. 

Kiedy chłop polski podnosi z 
gruzów swe gospodarstwo, a Wraz 
z nim i rolnictwo kraju — zno- 
wu czyni (o nie tylko chłop — 
eselowiec, peperowiec, pepeso- 
wiec, ałe także — i przede wszy- 
stkim — chłop bezpartyjny, sta- 
nowiący olbrzymią większość pol 
skiej WST. 

Nie może być odbudowy kraju, 
nie może być demokracji w Pol- 
gee, nie mehe byt realizacji Pla- 
nu Trzyletniego bez udziału w 
tym wszystkim najszerszej ma- 
sy narodu, a więc najszerszej ma- 
sy bezpartyjnych. 

I na odwrót — interes własny 
beznartyjnych wymaga ich aktyw 
uości w życiu gospodarczym i po 
Jitycznym, ich udziału we wszyst 
kim, co się dzieje w kraju — ich 
wciągnięcia się do polityki. Bo 
polityka — to decydowanie o lo- 
sach kraju. to odpowiedź na py- 
tanie, czy w Połsce będzie dobro- 
byt. czy będziemy mieli zapew- 
niony pokój na zewnatrz i na we- 
wnatre, czy pójdziemy droga pro 
wadze% do wzmożenia siły pań- 
stwa polskiego i dostałniego ŻY- 
cia narodu polskiego. 

Kto z beznartyjnych może po- 
wiedzieć, że są to sprawy, które 
go nie obchodzą? 


SU SKG „SF 


demo- 


WYDANIE DLA WYBRZEŻA 


PISMO POLSKIEJ PARTII 


Rok lit 


SCHER CZY JEGO PODWŁADNI?: 


Organizacja władzy GG 


WARSZAWA, SOBOTA 21 GRUDNIA 1946 R. 


Oskarżeni zrzucają odpowiedzialność 


na podl 


Sala sądowa zapclniona po brze 
gi publicznością. Przedmiotem o- 
żywionej rozprawy są zagadnie- 
nia organizacji władzy niemiec- 

'| kiej na lerenie GG. 

Oskarżyciełe wychodzą z zało- 
żenia, że i+w Generalnym Guber- 
nałorsiwie organizacja nićmiec- 
ka zbudowana była według „Füh 
retprinzip w —- zasady 
wa, lo znaczy 
wszystkich -organów i instytucji | 
niemieckich na danym terenie jed 
nej centralnej władzy, jednemu | 
odpowiedzialnemu kierownikowi, | 
działającemu na tym terenie. 

Fischer usiłuje zwalczyć lẹ le- 
zę, usiłuje uwolnić się od zarzutu 


odpowiedzialności za zarządzenia | rządzącego 


wydawane dia ludności polskiej 
jącej „Diswiki Warschau, u- 
siluje przekonać Trybunal, że o- 
środek dyspozycyjny ma jdowalj 
się w Krakowie, wykonawczy zaś 


w dowództwie policji niemieckiej. kiej. 


| 


| 


W dalszym ciągu rozprawy bie- 
gly prof. Wacholz kontynuuje ze- 

„| mania o działalności władzy nie- 
mieckiej na terenie GG. W cią- 


> 
, dze niemieckie spodziewały. 


wodzośl- | 
podporządkowania | 


| a Aera niemiecka nig 


| się Instytut Wschodni 
w okresie okupacji, zamieszki” do dalszego wzmocnienia „dotych 


| 
| 


gu 6 lat okupacji władze admini- | 


stracyjne zniosły Ńajwyższy ASA i 


buna?! Administracyjny i Najwyż 
szą Jzbę Kontroli, a ustanowiono. 


Izbę Rozrachunkową GG. Przy lym | 
tylko podrzędne stanowiska w ad Í 


ministracji obsadzono Polakami. ` 
Zakazano używania godła pan- 

„| stwowego. Język niemiecki uzna- 
no za urzędowy, język polski zaś 
za dopuszczalny. 


$0 rozwinięta akcje 
niemmezenia nazw 
Unieruchomiono 


inicjscowoścć JE 
całą prasę pol- 


ska. jaka wychodziła do chwili wy |ników fabryki sztucznego jedwa- Jdowali swoje ofiary siekierami, | 
buchu wojny, wprowadzają: w ża | pjy 


mian dzienniki niemiecki oraz 
polskie podporządkowane „Propa- 
ganda Abteilu ng 2 Dalej sięgnieto 


„kupna dusz: ustanowiono - pe- 


200 tysięcy 


włókniarzy 


udziela pełnego poparcia 
Blokowi Str. Demokratycznych i Zw. Zaw. 


Dnia 19 grudnia odbyło się wji 


Lodzi pod przewodnictwem tow. ; 
Burskiego plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zawod. 
Włókniarzy w Polsce z udziałem 
delegatów wszystkich oddziałów 
Związku. 


„Zarząd Glówny 
Robotników j pracowników 
Przemysłu Wiókienniczego W 
Polsce, reprezentujący interesy 
i dażenia 200.000 zorganizowa- 
nych  włókniarzy stwierdza. że 
stanowisko Komisji Centralnej 
Zw. Zawod. w sprawie utworze- 
nia wspólnego bloku wyborcze- 
go stronnictw demokratycznych 
nn 


m." 


Na Fundusz Wyborczy 


Polskiej Partii Robotniczej 

Na Fundusz Wyborczy Polskiej 
Partii Robotniczej wpłacili: tow. 
dyr. Zabłudowski 3.000 zł, tow. 
wicedyr.  Wojdyga 2.000 zł, | 
tow. Brzeziński 5.000 zł. 


Żw. © Żaw. 


Zw. Zawod. ma za sobą pełne 
poparcie włókniarzy ZUZA 
| ców. 

NEniarz8 z uznanie Wita- 
ja zacieśnienie współpracy imię- 
dry partiami robotniczymi oraz 
pozostłaiymi partiami demokra- 
tycznymi. Wynik wyborów w 
dniu ł9 stycznia 1947 r. będzie 
niewątpliwie obrazem dążeń do 
| 
li 
panii 
|„Utrwalenia władzy demokra: 
yei w kraju, umocnienia na- 
szych granic na Odrze i Nisie. 
całkowitej realizacji planu 3-let- 
niego dalszego rozszerzenia 


jedności, jaka nurtuje w klasie 
robotniczej i zadecyduje zara- 
dopey gospodarczych klasy 
robotniczej. bezwzględnej 


zem o dalszych kierunkach ma- 
szej narodowej drogi", i 


W dalszym "ciągu rezolucja 
stwierdza: „Masy  włókniarzy 
związkowców partyjnych i bez- 
partyjnych przystępują do kam- 
wyborczej pod hasłem: 


$ 


Hi 


Równocześnie | szym numerze, pow. 
z narzuceniem języka niemieckie | pył terenem potwornej zbrodni. ! 
N kierunku | Z Mińska Mazowieckiego do So- i wł jednak akcje likwidacyjną 


po to. to biegły określa mianem: ‘kołowa. 


tancje 


jęcie oraz uprawnienia tzw. „Vołksj rzył sobie Urank -- misję histo- 
deutschów* i „Deutsche .,Volks-| rvczną, jaką naród niemiecki ma 
zugehörige“. ła akcja nie dała, do spelnienia na obszarze GG'. 

jednakże wyn'ków, jakich się wła-| Prowadzona była akcja wciąga- 
Dusz] nia ludności polskiej do pośred- 
polskich kupić się nie dało. Wo- | niej służby na rzęcz wzmocnie- 
bec tego zastosowano imełodę pre- | nia potencjału wojennego Nie- 
sji i przymusu. miec. Biegly przytłacza fakt wy- 

Z kolei pracowite umysły oku- | wożenia ludności polskiej na ro- 
pantów stworzyły nową "kalegorie | boty do Rzeszy: Niemcy nazywali 
tzw.  Stammdeuischów. Różnica | to „służbą ochotniczą”. 
między  „Stamimdeutschem” a' Najcięższy okres rozpoczął się 
„M olksdeutschem”* była ła. że waio | w latach 1543 — 44. Objęło w le- 
sek o uznanie obywatela polskie- | dy obowiązkiem przymusowej pra 
g0 „Slammndeuischem” mogła; cy przy budowaniu bunkrów i 0- | 
py- kopów ` szerokie warstwy łudno- 
ści polskiej od 15 do 60 roku ży- | 
cia. - 

Okupani ośmielił sie również. 
rozpisać tzw. ocholniczy zaciąg 
Polaków do wojska niemieckiego. 
czasowej pracy badawczej Nie- | każdemu areszłowanemu sławia- 
miee na wschodzie”. Celem istol- i no do wyboru -- obóz koncentra- 
nym byio udostępnienie obszaru | cyjny albo „ochotniczy zaciąg” do 


Wa 


tajac 6 zgodę delikwenta . 

Mózgiem niemieckiego aparatu 
na terenie GG stal 
powołany 


GG dla interesów Rzeszy Niemiec | wojska. 
„Instytut odnowi — tak ma-' (dalszy ciąg sprawozd. na slr. 


bezpieczeństwa 
okolicy Sterdy- 
zmrok` uniemożli- | 


we w czoraj | |Bugu, Władze 
sokołowski |rozbiły bande 
ni, zapadający 


Jak donosiliśmy 


kolowa jechała grupa dzialaczy . Uciekający bandyci we wsi 
błoku- demokratycznego, . robot- (Kamieńczyk nad Bugiem pomor- 


Zostali oni po czym rzueal konających do j 
napadnięci przez uzbrojoną ban- jspocjalnie  wyrąbancgo | 
dẹ! NSZ-owską pod wsią Gro-ibla. celem zatarcia śladów. 

chów, w odległości 8 km od So-; Zbródniarze bestialsko pastwi- 
Ponadto banda zatrzy- |li się nad ofiarami. Poza rozrą- 
(mala autobus, z którego zabra- rbanymi głowami niektórzy, jak 


Ww Chodakowie. 


| 2 zolnierzy W. P. inp: Kaczmarek, mają: porąbane 
Zbrodniarze NSZ-owscy upro- nogi. Majcherek przerąbaną rę: 

| wadzili swoje ofiary i kluczaąc jke itd. 

ee uciekali przed nadciąga- | Bestialsko zamordowani ro- 


wałki | 
ze E cia i .szkodnictwem* | 


U 


W kieruni <u ibołniev 


iącym 


pościgiem z, Chodakowa: 


Pabianek 
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ROBOTNICZEJ 


Nr 349 (737) 


Budowniczy Polski i lej obrońcy ofiarami andy 


Bestialskie metody faszystowskich zbirów 
przerę- |! Słodkiewicz Apoloniusz. 
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‘iak i czyny 
czyli „Gnzeła Ludewa” i „mire Polak 


Zugsdnieniu Planu DOdhudowy 
Rozwój hufniciwn nolskiega 


Gdy obowinzuje... amuestia hitlerowska 
Skundsliczny wyrok sadu we Freihurgu 


ps 


Ere RA a 6 TW 


Konilotierzy andersowscy 
żyją z rabunku, kradzieży i morderstw | 
Francuzom znudzih się juź nieproszeni goście I 


kradzież. dziennik „La Gironde 
Populaire” pisze: i 
„Ludzie ci rozproszeni po SA 
nych państwach Europy żyją z*va 
bunku, kradzieży i morderstw. y 
Tworzą oni źródło większości pro- 
wokacji i niepokojów w Trieście 
i we Włoszech. Świal powinien u 
znać, że partia komunistyczna ma 
racje. żądając usunięcia tych nie- | 
pożądanych i niebezpiecznych dta 
naszego wewnętrznego bezpie- 
SAO elementów". b j 


Należy przeprowadzić śledztwo 


w calej Grecji h 


|Wniosek Gromyki na Radzie Bezpieczeństwo 


NOWY JORK, 19.12. (PAP). i garii, Jugosławii i Albanii. Woj- 
Na czwartkowym posiedzeniu | na ta jest następstwem prześlado- 
Rady bezpieczeństwa delegat raj wania demokratów przez rząd. 
dziecki Gromyko stwierdził, że w| Usaldavisa. se” 
istocie rzeczy w Grecji loczy się| Z poprzednich dyskusji w Ra- 
wojna domowa. co potwierdzili | dzie Bezpieczeństwa wynika, że 
przedstawiciele Grecji, nie mó- | obecna sytuacja w Grecji jest wy- 
iiac już o przedsławiciełach Bul- | nikiem interwencji obcej; wyko- H 
nywanej przez obee wojska na 
tym terenie. +, 
Następnie Gromyko omówił za- | 
jrzuty stawiane przez Grecję vza- 
dom Jugosławii, Butgarii i Alba- 
nii i wyraziwszy w zaszdzie zgod 
>| ba wniosek amerykański o stwo- 
f rzenie komisji. do zbadania słusz- 
ności zarzutów, wygłosił następu- 
jaca poprawkę: F 
sada Bezpieczeństwa Eee - 
nia komisję do przeprowadzeniż 
śledztwa na terenie. całej re | 


PANNA LOS LEAWĄ: We 
francuskiej prasie codziennej co- 
| raz częściej pojawiają się wzamian 
ki o aresztowaniu członków ar- 
[mii Andersa za rozmaite przestęp 
| stwa. 

Glosna była ostatnio alera Ëa- 
brykacji ľalszywych legitymacji 
i rozkazów wyjazdowych, które u- 
możliwiały „Andersowcom' bez- 
plaine rozjazdv po calej Francji. 
! Na marginesie dwóch nowych a- 
| resziowań żolnierzy Andersa za 


i 


zojulecze: Chemielewski Stanislaw | 


bai Kamiński Zygmunt, For- |; tych lerenach granicznych Jue 
tun Tadeusz, Kaczmarek Anto- | sosjawii, Bulgarii i Albanii, jakie 
ni. Sztochaj Józef, Domański | — zganiem komisji — należy a 
Słanisiaw i Majcherek Jerzy bjąać śledztwem”. s 
oraz Chojnacki Julian z Pia- = 
işeczna' osierocili liczne rodziny. LJ á 
Zamordowani zostali równie. stuitnie ję 

F 


wiadomosci 


| Dnia 19 bm. na rvnku w So- 
kołowie, przy licznym udziale | pachy 
„przybyłych na larg chłopów i ME is SM 
Thi P ú ay CZE TZCUSŁAWICŁE; 
„robotników z. miasta, odbyła bie | srńskiego dops-erueniu w ojny 
„wielka: manifestacja, która po- |czy. że na pajsiższym posieczeniu 
iopiła zdecydowanie  kainowa E E Ei SiE pen wojskówe 
- pra : Om C sie beda zacbowaiA CIOWE 
N e : ra ; wej służby wojskowej, 
Powzięto jednomyślnie uehwa- | *NOWY JORK. Przewodniczący w 
ię, która głosi in. ino.: „Obydne ŻZnUÓW Za WadÓWYyci readst SERÓW 
4 . . o KR ©. z sę, J: 4 
zamordowanie Wwe wsi Kamien | u sikowego kiriin iana yea 
m tere GE Oy RK SIA 3 że rugowicy: z Oar ANS N. 
czyk. 8; ropolników 1 2 żolnie-j sin mealurgieznegy walą can 00 
rzy W. P. wslrzęsuęlo sumie- | począć siraji, dowiadyającć się podwyż 
niami wszystkich uczciwych Po- | PiS 
aew 3 à | LONDYN. —- Lo. d Kanclerz (lord 
LAROW. , i : ý Wii) zaāakomani. a u [zuje adi 
Ofiarv zbrodni to robotnicy, przewodzłe zdy Najwyższej ZS 
tktórzy w ciężkiej pracy odbudo- | wii: w imieniu Rady 2ap7 ostoaite 
wują Polskę oraz żolmierze, któ- | EP pi TER A > do 
k > 3 $, i p iż Dee jad KC reż 
rzy bronia” naszej Ojczyzny | ezcuaniu Wróestwu, Przywyci 
przed wrogiem. cj! Radyo Najwvższej ZSRE 
Baudy, które, miszezą kraj i|/U ela FA LETN 
: a © dd udowe! i Ą RA 
|, uniemożliwiają jego odbudowę. ; PARYŻ. — PA eE A 
są na żołdzie wrogów chlopów, | ssww , zagreńicznych % anci 
robotników i inteligen- | Ze: bat = PIANA E ; 
$ s brany EEC CENE 
p DY A s 2 e W towary, T-tomi; redaki wi „de 
omagamy sie surowej kary | manii a JFZYW 
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dla zbrodniarzy, klórzy potwnr- y“ 

INT czynem, przewyższyk w BERLIN. Asnerykaisze 
księpawęstcież2ahlków osdlistan: ES e ae O 
okrucieńsiwie zbirów > hitlerow=" tal Joseph Mre Narie 


skich dnia da specjalne 


Domagamy sie spokoju 24 wiru 

i ładu, aby móc pracować dła| rodu ; semlec tego, Ró WALE 
dobra. naszej Ojczyzny — nie. lokane EA SA ZA 
podleglej ludowej / demokraivcz | LONDYN. > Ee 12 "a365 dele- 
nej Polski. À  gacja oryty jssiega związku : 
Hańba zbrodniarzom, morder: | 5 ien Hd a" WS zaj 
com robotników i żołnierzy. 15° 584 ie p REY OCE oj pae i 

Wieczna chwala bohaterom.|« Zwlazu Radzieckim 
(którzy padli jako ofiary, walki OLSZA i Przewodniczący 

. jA j u 'g% l? 

nową. szczęśliwą i bogat strzeże iefskodandiyciać AO 
Ludową Polske“. został skazany przez sąd wojssowy aa 

Pogrzeb tragicznie zmarłych | karę 3 lat więzienia, Udowodniono mu. 
udbędzie. się w sobotę, dnia Of W 6 w mich izby R 
21 bm. w Sochaczewie, skąd PO" | roki z korzyś: ją dis Skater sA] byłych 
chodzą zamordowani robotnicy. | hitlerowców i SS-manów. 
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Go Polska oddbuńowuje 


na Zachodzie 


to Angiosas: chcą oddać 


Niemcom 
PARYŻ. 19.12. (PAP). Dziennik kato- 


zatytułowanym: „Wykrwawiona Polska 
pcdnesi się z ruin“, przedstawia osiągnię 
cia gospodarki polskiej 
przemyśle i handlu. 

Autor podkreśla znaczenie Ziem Od- 
zyskanych dła Połski i pisze: „W dzie- 
dzinie przemysłu Połska otrzymała wie- 
le z powodu przesunięcia swoich gra- 
nic. Kowrót prastarych ziem zachodnich 
do Polski. umożliwi znaczne zwiększe- 
nie wydobycia węgia, dzięki czemu Pol- 
ska sianie się wkrótce pierwszym eks- 
parterem wega w Europie. Zespół por- 
tów Gdynia — Gdańsk oraz port w 
Szczecinie będą spełniać bardzo ważną 
funkcje gospodarczą na Morzu Bałtyc- 
kim“. 

MOSKWA. 19.12. (PAP). W organie 
ministerstwa sił zbrojnych ZSRR „Kra- 
snaja Zwiezda“ ukazał się artykuł hl- 
storyka radzieckiego A. Menusiewicza, 
poświęcony sprawie Ziem Odzyskanych 


w 


licki „ La Croix“ w obszernym artykule, | 


rolnictwie, 


m nm 


rty! tym ézytamy m. in.: | 
Wybitne sukcesy, jakie uzyskali Poia- | 
cy na Ziemiach Odzyskanych wywoły- | 
wały i w dalszym ciągu wywołują en- 
tuzjastyczną ocenę wszystkich tych, 
którzy pragną pokoju i sprawiedliwości, | 

Sukcesy te doprowadzają do wście- 
kłości Churchiha i innych podżegaczy 
do nowej wojny, domagających się 
wciąż natarczywiej rewizji zachodnich 
granic Połski na korzyść Niemiec. 

Karnpania propagandowa, skierowana 
przeciw Polsce, ma na cełu dodanie du- 
cha odwetowym. imperialisiycznym ko- 
łom Niemiec oraz wzmocnienie pozycji 
elementów antydemokratycznych w Pol- | 
sce. | 

Wszystkie te przemówienia zabrzmia- ; 
ły dla narodu poiskiego jak otwarta gro | 
żba ďa jego istnienia narodowego, jak 
zacheta do wszelsich” awantur przeciw 
Pelie i -przeciw jej demokratycznej 
państwowości. 

Nic też dziwnego, że próby zrewido- | 
wania uchwał poczdamskich wzbutrzyły 
wszystkich Polaków i wywołały w, Pol- 
sce szereg zebrań i wieców. 


Nie ulega wątpiiwości, pisze duej | 
„Krasnaja Zwiezda" — że liczne próby | 


rządów Słanów Zjednoczonych i Angiii | 
mieszania sie w wewnętrzna sprawy Poł 
ski, mają na celu w ostatecznym rachun 
ku ułatwienie rewizji granic Polski na 
korzyść Niemiec. 


j 
| 
i 


LONDYN, -19.12 (PAP). Sekretarz 
Partii Pracy Phiips dokonał niezwy- 
kiego w praktyce kierownictwa tej 


pariii kroku, udzielając dokładnej odpo- 
wiedzi na krytyczne wystąpienie lokal- 
nej organizacji partyjnej w Swelltora 
(Middiesex) w stosunku do polityki za- 
granicznej rządu Partii Pracy, 

Wspomniana organizacja jeszcze w 
październiku br. rozesłała do organiza- 
cji okręgowych Partii Pracy, związków 
zawodowych i posiów Partii Pracy w 
pariamencie pismo krytykujące polityke 
zagraniczną rządu. 

Na ogół biorąc, krytyka zawarta w 
iyin doxumencie zgadza się z krytycz- 
nymi uwagami grupy posłów Pariii Pra- 
cy, siormułowanymi w Izbie Gmin od- 
znaczą się jednak ostrzejszym tonem. 

Dokument ten m. in. oświadcza: „O- 
becna angielska poiiiyka zagraniczna 
jest parodią polityki, jakiej pragną ro- 
poinicy angie'scy i za którą toczyła się 
wałka podczas wyborów  powszech- 
nych. 

Pismo apeluje o istotną pæiiyczną i 
gospodarczą współpracę ze Związkiem 
Radzieckim į z nowymi demokratyczny- 
mi państwami Europy. 

Cytując przykłady błędnej  pólityki 
brytyjskiej, piemo krytykuje polityke 
rządu brytyjskiego, który „w Polsce i 
w innych krajach, graniczących ze 
Związkiem Radzieckim przeciwstawia 


|się nostępowym posunięciom i popiera 


mniejszość reakcy jną”. 

Pismo dalej krytykuje polilykę rzadu 
brytyjskiego wobec Grecji, Hiszpanii, 
Egiptu į Palestyny a zwłaszcza politykę 
brytyjską w stosunku do Niemiec. 

W swojej odpswiedzi Philips oświad- 
cza, że krytyka siormułowana w oma- 
wlańymm dckumencie jest „zaomatwana 
i [axiycznie nieścisła” | wzywa wszy- 
sikich członków Parti Pracy, by staran 
nie zapoznali się z polityka zagranicz- 
ną rządu. 

Agencja Reulera daje do odpowiedzi 
Pikńipsa nasiępujący komentarz: 

„Znaczenie okólnika Philipsa polega 
nie tyle na jego treści, ile na fakcie, że 
przywódcy Partii Pracy w ogóle zdecy- 
dowaii się na podjęcie takiego kroku. 
Krok ten jest równoznaczny z uzna- 


W okresie rozmów w 


nastęncą Vandenher 


sprawie Niemiec 


ga u hoku Byrnesa 


bedzie... współtwórca iraktaiu Wersalskiego 


NOWY. JORK, 19.12. (PAP). — Zna- 
me OŚWiAd ie Vandenberga w spra 
wie pewnych rozdźwięków między 
partią republikańską a demokratycz- 
ną w sprawach polityki zagranicznej, 
jest rozmaicie komentowane. 

W niektórych kołach podkreśla się, 
że republikanie i,demołtraci manife- 
słowałi na zewnatrz swą jedność w o- 
kresie. w którym świat przeżywał gię 
boki kryzys. Obecnie jednak, gdy sy 
tuacja ulegia znacznemu polepszeniu, 
nie zachodzi już konieczność wspól- 
pracy obu partii na odcinku między- 
narodowym. 

Inni obserwatorzy uważają, że 
Vandenberg wycofuje się z wspól- 
pracy z Byrmesem, aby nie ponosić 
odpowiedzialności za traktaty poko- 
jowe z Niemcami i Austrią. Komen- 
tator „New York Times" James Re- 
stom nazywa krok Vandenberga  „U- 
cieczką” od odpowiedzialności. 

Nie jest wykluczone, że Vandenber 
ga zastąpi znany republikanin John 
Foster Dulles, który zasiadał z TA- 
mienia Stanów Zjednoczonych w Ko 
misji Powierniczej ONZ. Dulles jest 
bliskim współpracownikiem guberna- 
tora Nowego Jorku, Dewey'a, który bę 
dzie kandydował z ramienia republi- 
kanów na prezydenta Stanów Zjed- 


noczonych. 
Należy zaznaczyć, że Dulłes był 


Usunac 


mie zachować rządy reu 
Manewry Anglosasów po ı 


NOWY JORK, 18.12. (PAP)—„New 
York Post“ podaje z Londynu sensacy j- 
ną wiadomość, opartą na enuncjacjach a- 
utorytatywnych kól Foreign Office, we- 
dług której członkowie ambasady brytyj 
skiej w Madrycie „badają możliwości” 
utworzenia w Hiszpanii prowizoryczne- | 
go rządu koalicyjnego zamiast reżimu | 

ranco. 

Informator z Foreign Office oświad- 
czył równocześnie, Że nie jest wyklu- 
czone, iż rząd USA rozpatruje sytuacje 
w Hiszpanii nod tym samym kątem wi- | 


dzenia. Skrytykował on równocześri- | 
akcję ONZ przeciwko Franco, _ która 
rzekomo wzmocniła prestiż Franco 


wśród armii i utrudnia uzyskanie popar- 
cia armii dla planów anglosaskich. 

Wiadomość z Londynu na temat za- 
biegów anglosaskich w Madrycie wy- 
jaśnia się, zdaniem tutejszych obserwa- 
torów zagranicznych. 

W świetle stanowiska Anglosasów na 
ONZ w sprawie Franco, zarówno Sta- 
ny Zjednoczone, jak i Wielka Brytania 
głosowały za akcją przeciw Franco pod 
uaeiskiem opinii publicznej. Sprzeciw 
bęłby bowiem otwartym przyznaniem | 
się wobec opinii światowej, że mocar- ' 


© s 


G £ 


niem iaktu, że polityka zagraniczna sia 
ła się zasadniczą kwestia sporną, oma- 
wianą przez zwykłych członków Partii 
Pracy w całym kraju. 

W przeciągu pierwszych 
przyszłego roku łokałne oddziały Partii 
Pracy będą utnwalały swe  rezciucje, 


MARL 


miesięcy 


(RAD R 


| 

PARYŻ, 19.12 (Tel. wł). — 
W wieku lat 74 zmarł w Pary- 
żu słynny uczony francuski i 
działacz społeczny — Paul Lan- 
gevin. 


x. 


Langevin urodził się w Paryżu 23 
stycznia 1872 roku. Po ukończeniu szko 
ły fizyki i chemii przemysłowej w Pa- 
ryżu otrzymał stypendium na uniwersy- 
tecie w Cambridge. W roku 1898 otrzy- 
mał stypendium na/ wydziaic fizyczno- 
matematycznym w Paryżu, gdzie współ 
pracował z Piotrem Curie i Marią Cu- 
rie-Skłodowską. 

Po śmierci Piotra Curie, obejmuje ja- 
ko jego zastępca stanowisko wykładow 
cy w szkole fizyki i chemii przemysło- 
jwej i w 1929 roku zostaje dyrektorem 
jtej szkoły. Jednocześnie od roku 1909 
był profsorem uniwersytetu paryskiego, 
gdzie zajmuje katedre słynnego fizyka 
Ampera. 

Langevin należy do najwybifhie jszyci 
fizyków francuski. Wpływ jego na 
naukę framcnska i miedzynarodową jest 
ogromny. 

Prata naukowe Langevina oddaty wiel 
kie usługi francuskiej cbronie narodo- 
wej w wojnie 1914 r. Również w 1940 
roku prof. Langevin kieruje badaniami 
natikowymi w dziedzinie obrony narodo- 

Po klęsce Francji w pazdzierniku 
1940 r. Langevin zostaje aresztowany 
przez Niemców i osadzony w więzieniu 
w Fresnes. Aresztowanie znakomitego 
uczonego wywołuje oburzenie w sferach 
naukowych całego świata. Na skutek 
t licznych protestów Niemcy zmuszeni są 
zwolnić Langevina. Langevin zostaje 
wysłany do Troyes, gdzie przebywa pod 


członkiem delegacji amerykań:kiej na | stałym nadzorem policji. 


konferencji wersalskiej po pierwszej 
wojnie światowej. 


Zięć jego Jacques Salmon został are- 
sztowany i rozstrzelany przez Niemców, 


Prokurntor żąda 
kary Śmierci dla Ks. Stefańskiego 


Przemówienie stron w procesie księdza — mordercy 


W trzecim dniu procesu przeciw ks. 
Bolesiawowi Stefańskiemu i jego trzy- 
nastu podwładnym, przemawiali prokura 
tor i obrońcy. 

Prokurator wojskowy, w dłuższym 
przemówieniu zanalizował stopień winy 
poszczególnych oskarżonych. 

Drugi prokurator, zajął się głównie o- 
sobą ka. Stefańskiego, zastrzegając z gó 
ry, Że atakuje go tylko jako jednostkę 
przestępczą, a nie jako duchownego. 

Prokurator stwierdza, że całą dziaial- 
ność oskarżonego cechuje niezgodną ze 
stanem i powałaniem duchownego niena 
wiść do własnego społeczeństwa i jego 
praw, przeciw którym występował z 
bromia w reku. 


Ksiądz Stefański nadużył autorytetu 


stwa anglosaskie bronią faszyzmu hisz 
pańskiego i niedwuznacznym  dowoden 
tezy, że reżim Franco zagraża pokojow 
świata i jest przeszkodą na drodze d 
porozumienia Narodów Zjednoczonych. 

Godząc sę na rezolucję ONZ pod ma 
ralnym i politycznym przymusem, ob. 
mocarstwa anglosaskie rozpoczęły jed 
nak natychmiast akcje  zinierzając: 
do osłabienia rezultatów uchwały ONZ 
Stosunek Departameniu Stanu i Foreig 
Office do Franco podyktowany jest bo 
wiem paniczną obawą przed zwycięst 
wem lewicy w Hiszpanii, która w chwil 
obecnej jest bazą dla różnych mane 
wrów politycznych Angłosasów, w Eu 
ropie zachodniej. 

Nacisk opinii Świata, żądajacej likw. 
dacji reżimu Franco, zaskoczył zarówri 
Londyn jak i Waszyngton. Obecna akcji 
Foreign Office w Madrycie zmierza ted! 
do niedopuszczenia do Madrytu w żad 
nym wypadku emigracyjnego rządu re 
publikańskiego oraz do odrodzenia 
Hiszpanii szerokiego frontu ludowego : 
udziałem komunistów, socjalistów i libe 
ralnych katolików. 

Podobne rozmowy w Madrycie, jak u 
chwiłń obecnej, toczyły się już dawniej 


duchownego — prokurator przypomina, 
że najjaskrawszym tego przykładam 
jest fakt, że kiedy ks. Stefański zosiał 
zatrzymany przez funkcjonariuszy U.B. 
z trzema współwinnymi na ulicy i wyle- 
gitymował się jako duchowmy, został na 
tychmiast zwolniony, gdyż funkcjona- 
riuszoń nie wpadło na myśl, że kapłan 
może mieć coś wspólnego z dziaiałno- 
ścią band. 

Oskarżony był w kontakcie z „Hen- 
rykiem“, którego nazwisko przewija się 
poprzez najwieksze zbrodnie bandytów 
z napadem na Wierzchowiny na czele. 

Prokurator stwierdza, że jedynym prze 
jawem działalności duszpasterskiej ksie- 
dza jest pobłogosławienie związkowi mię 
dzy PSL i reakcyjnym podziemiem. 


wielki uczony i działacz społeczny 


szczerej i uczciwej wspójjracy mocarstw 


domagają się organizacje terenowe Partii Pracy . 


które zostaną przedstawicne na dorocz- 
nej konferencji partyjnej. Przywódcy 

Partii Pracy uważają za wielce możli- 
we, że w przyszłym roku jeszcze wię- 
ksza ilość oddziałów lokalnych zgłosi re 
zotucje, ostro krytykujące politykę za- 
raniczną rządu”, 


LANGEVIN 


NAE AT 


a córka zostala deportowana do obozu w 
Niemczech. W r. 1944 przyjaciele orga- 
mizują ucieczkę Langevina do Szwaj- 
carii. 

Idee Leaengevina wywacły wielki wpływ 
na rozwój nauki. Pod tym względem 
prof. Langevin może byc uważany za 
ojca duchowego współczesnej fizyki 
renouskie j. 

W książce „Rozwój nauki w ciągu o- 
stabnich lat 20“ Langevin wypowiada się 
ga stosowamiem  diałektycziwej metody 
w fizyce. Na kongresie fizyków i che- 
mików w r. 1936 Langevin oświadcza: 
„Niezależnie cd tego, czy się nam mar- 
ksizm podoba, czy też nie, musimy przy 
znać, że innego wyjścia nie ma: cała hi- 
storia prowadzi nas ku marksizmowi, ja- 
ko jedynej siusznej teorii“. 

Jeszcze przed wojną Langevin brał 
czynny udziął w ruchu antyłaszystow- 
skim i był wybilnym działaczem Fron- 
tu Ludowego we Francji oraz jednym z 
kierowników Międzynarodowej Ligi O- 
brony Pokoju į Walki Przeciwko Fa- 
szyzmowi. 

Po powrocie do Francji, we wrześniu 


| 1944 r. Langevin wstąpił do partii komu- 


nistycznej i w kwietniu 1945 r. został 
wybrany do paryskiej Rady Miejskiej, 
Od grudnia 1944 r. był przewodniczą- 
cym Ligi Praw Człowieka. 

Od czerwca 1946 r. Langevin był je- 
dnym z kierowników francuskiego komi 
sariatu rządowego dla badań nad ener- 
gią atomowa. 

PARYŻ. 19.12. (Obsł. wł). Przed roz- 
poczęciem dzisiejszego posiedzenia Zgro 
mmadzenia Narodowego, pnzewodniczący 
Zgromadzenia, Vincent Auriol, wygłosił 
przemówienie poświęcone pamięci zmar 
łego profesora Langevina.  Podkreśliw- 
szy zasługi wielkiego uczonego i. jego 
działalność patriotyczną podczas okupa- 


cji, Vincent Aurio! złożył rodzinie i ko- 
|iegom zmarłego kondolencje. Posłowie 
wysłuchali przemówienia Auriola stojąc. 
O EIT i" 


W konkluzji rzecznicy oskarżenia za- 
Żądali kary śmierci dla ks. Bolesława 
REECE osk, osk. Jaworskiego i 
! Salanowskiego, oraz kary więzienia dla 
| pozostałych podsądnych. Z kolei prze- 
mawiali obrońcy. 

Ogłoszenie wyroku spodziewane jest 
dnia 23 grudnia br. _ 


Bwuznaczna rola St. Wasyiewskiego > 


NOWY JORK, 19.12. (PAP). Na ia- 
mach czasopisma „New Republic“, któ- 
rego redaktorem jest Henry Wallace, 
ukazało się nadane drogą kablową do 
Nowego Jorku oświadczenie 16 człon- 
ków brytyjskiej Partii Pracy na temat 
polityki zagranicznej. Jednym z auto- 
rów oświadczenia jest poseł Crossman. 
który zainicjował znaną  „rewoltę* w 
[zbie Gmin w związku z odpowiedzią 
na mowę tronową, 

Oświadczenie to głosi m. in, „Pracu- 
jemy na rzecz rozproszenia wzajemnych 
podejrzeń, jakie istnieją między wieiki- 
mi mocarstwami i przeszkadzają w sku 
tecznej współpracy międzynarodowej. 
opartej na planowym wykorzystaniu za 
sobów świata. 

Czujemy, że Związek Radziecki polą- 
czy się z nami į z wami w nadziei, że 
wielki geniusz ludu amerykańskiego o- 
raz olbrzymie zasoby Sianów Zjednoczo 
nych wraz z zasobami innych krajów 
zoslaią zużyte w celu planowego po- 
zka dóbr dla zapobieżenia klęsce gło- 
u. 

Dążymy do wyzwolenia wszędzie 
wszelkich ras niezależnie od koloru skó- 
ry i do zapewnienia im wolności demo- 
kratycznej, którą pragniemy rozszerzyć 
w Wielkiej Brytanii, również na terenie 
społecznym i ekonomicznym. Aiternaty- 
wą w stosunku do tej polityki byłoby 
zniweczenia ludzkości”. 

W komentarzu do tego oświadczenia 
Waliace określa jako najważniejsza fun 
kcję elementów postępowych w USA 
mediację między Stanami Źjednoczony- 
mi a Związkiem Radzieckim. 

LONDYN, 19.12. (SAP). — Kongres 
związków zawodowych, reprezentują 
cy 85 proc. zorganizowanych robot- 
ników angielskich i najpoważniejsze 
źródło finansowe dla partii pracy, 
zażąda: zupełnego zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych przez Wielką 
Brytanię z Hiszpanią. 

Wyznaczył on na wczorajszym po- 
siedzeniu przy drzwiach zamkniętych 
3-osobową delegację, która ma natych 
miast po przybyciu Bevina udać się 
do niego i zażądać, aby zamiast od- 
wołania jedynie ambasadora sir Mal- 
leta z Madrytu zerwał on wszystkie 
węzły, łączące jeszcze Wielką Bryta- 
nię z frankistowską Hiszpanią. 
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PRZYJĘCIA W MSZ 

Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w dn. 
19 bm. ambasadora Rumunii w Wer- 
szawie p. Ion Raiciu z 

* 

Wiceminister spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Leszczycki przyjął w 
dniu 19 bm. posła Szwecji w War- 
szawie p. Claes Westringa i chargó 


d'affaires Argentyny p. Francisco 
Mafłeid. 
POWRÓĆC DELEGACJI POLSKIEJ 


Z BELGRADU 
W dniu dzisiejszym powróciła po- 
ciągiem z Belgradu do Warszawy da 
legacja polska na Kongres Słowiań: 
ski w składzie: wiceprezydent KRN 
ob. Barcikowski, szef Sztabu W. P. 
gen. Korczyc, wiceminister Oświaty 
tow. Trojanowski i inni. 
OSADNICY WOJSKOWI 
U MARSZ. ŻYMIERSKIEGO | 
W dniu 19 bm. Marszałek Polski, Mi- 
chat Żymierski, przyjął deegację II Zja- 
zdu Przewodniczących Okręgów i 
działów Zw. Osadników Wojskowych. 
Delegaci zjazdu złożyli na ręce Mar- 
szałka w imieniu wszystkich osadników 
wojskowych serdeczne podziękowania za 
pomoc, jaką okazał Marszałek osadnic= 
twu wojskowemu i za opiekę, jaką roz- 
tacza wojsko nad osadnikami. 
POLSKO - HOLENDERSKA UMOWA 
HANDLOWA 
Dnia 18 grudnia br. został podpisa- 
ny polsko - holenderski układ han- 
dlowy. Z ramienia Holandii układ 
podpisał minister spraw zagranicz- 
nych van Boetzlaer, a z ramienia Pol- 
ski poseł R. P. dr B. Elmer. 
GENERAŁ TAYLOR W KRAKOWIE 
18 grudnia przybył do Krakowa 
naczelny prokurator USA na okupo- 
wanych terenach niemieckich p. Tay 
lor z małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami . 


Der 
marsz. Rokossows=iego 


dla Konserwatorium Warsz. 


Marszałek Rokossowski ofiarował 
dla Warszawskiego Konserwatorium 
Muzycznego cenny dar w postaci oś- 
miu fortepianów koncertowych. 

Uroczyste przekazanie daru przez 
przedstawicieli Marszałka Rokossow- 
skiego pułk. Szczekaturowa i mjr. 
Niepoczelowicza odbędzie się 20 bm. 
w gmachu Konserwatorium. 


Departament Stanu USA 


odpowiada na memoriał L. Krzyckiego 
w sprawie pomocy dla Polski 


NOWY JORK, 19.12 (PAP). 
Grupa ł47 znanych obywateli 
amerykańskich z przewodniczą- 
cym Kongresu Amerykan po- 
chodzenia słowiańskiego, Leo- 
nem Krzyckim na czele, w swo- 
im czasie wystosowała memoriał 
do prezydenta Trumana z ape- 
lem, by rząd Stanów Zjednoczo- 
nych okazał poparcie Polsce. 


W odpowiedzi na ten memo- 
riał Departament Stanu przesłał 
na ręce Leona Krzyckiego pismo 
w którym wspomina o pomocy 
udzielonej Polsce i zapewnia 
autorów memoriału o zaintere- 
sowaniu rządu Stanów Zjedno- 
czonych sprawami odbudowy 
Polski. 


Anglicy wraz z jeńcami niemieckimi 
prowokują krwawe zajścia we Włoszech 


RZYM, 19.12. (PAP). Nowe zajścia 
podobne do tych, które wydarzyły się 
niedawno w Padwie miały miejsce w 


Kallaboracjonista czy działacz podziemny 


Ciekawy proces przed 
Przed Sądem Okręgowym Krako- 


MEAS 


w 


sądem krakowskim 


odpowiedniej kary z uwzględnieniem ko 


Stani` | rzystnych dla oskarżonego okoliczności. 


Oskarżony Stanisław Wasylewski w 
osiatnim słowie podkreślił swą niewin- 
ność i prosił o uniewinnienie i pełną re- 
habilitację. 


miasteczku Mira w prowincji wenec- 
kiej. 

Doszło tam do poważnego starcia po- 
między ludnościa włoską a żołnierząmi 
brytyjskimi, którzy przybyli na miej- 
scową zabawę w towarzystwie jeńców 
niemieckich. W wyniku zajść kilkuna- 
stu Włochów i Angiików odniosło rany. 


Rada miejska miasta Mira, partie po- 
lityczne oraz organizacje robotnicze wy- 
stosowały apel do władz alianckich, do- 
magając się, żeby podobne wypadki 
więcej się nie powtarzały. Na całym ob- 
Szarze prowincji weneckiej i padew- 
skiej stosunki między Włochami i An- 
glikami są w dalszym ciągu bardzo na- 
prężone. (w). 


Podczas gdy Bevin kwestionuje nasze granice 


„limes“ zachwyca się 
zagospowarewaniem Ziem Odzyskanych 


LONDYN, 19.12. (Obsł. wł). Na la- 
mach „Timesa“ ukazał się artykuł po- 
święcony osiągnięciom polskim na Zie- 
miach Zachodnich. 

„Times“ pisze: „Każdy podróżujący 
po terenach zachodnich Polski' musi być 
zdumiony szybkością, z jaką Polacy 
zaludnili te rozległe tereny. 

Tereny te są dzisiaj przepojone atmo- 
sferą istotnie słowiańską. W ciągu kil- 
kunastu miesięcy przesiedlono trzy i pół 
miliona ludzi. ? 


„limes“ omawia szeroko bogactwa 

naturalne Ziem Zachodnich oraz rozbu- 
dowę gospodarki tych terenów w ra- 
mach planu trzyletniego, a następnie 
stwierdza: 
„ Polacy nie mieli dotychczas sposobno- 
ści wykazania się wartościami koloni- 
zacyjnymi, ale musi się przyznać, że 
pierwsza faza osiedlania na polskich Zie- 
miach Zachodnich jest najlepszym świa- 
dectwem pomysłowości i wielkich zdol- 
ności im5rowizowania Polaków. 


mm 


Wymiana handlowa między USA i ZSRR 


oparta kęńzie na zdrowych podstawach 


NOWY JORK, 19.12. (PAP). C. Ro- 
pes, dyrektor departamentu w minister- 
stwie handlu, oświadczył, że jego zda- 
niem istnieją wszelkie widoki ożywie- 
nia stosunków handlowych amerykań- 
sko - radzieckich w najbliższej przy- 
Szłości. 

Ropes przewiduje, że w ciągu roku, 
czy dwóch Związek Radziecki otworzy 
szeroko drzwi przed przemysłowcami i 


uczonymi amerykańskimi i wiedy tylko 
od umiejętności kół PREEN A> 


ryki będzie zależało wykorzystanie 
AA przemysłowej rynku radżiec- 
ego. 


Równocześnie Stany Zjednoczone po- 
trzebują wielu posiadanych przez ZSRR 
surowców. Wszystko to, według Rope- 
sa, stwarza zdrowe podstawy pod stałą 
wymianę handlową tniędzy obu krajami, 
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czyli gz! 
Tak się złożyło, że jednocześ- | zaopatrzone tym razem podpisa- 
nie z ostatnim numerem „Gaze- |mi i dokładnym adresem — pro- 
ty Ludowej“ otrzymaliśmy dwa |tokóły, które są Świadectwem 
egzemplarze „Jutra Polski“ — |bandytyzmu słowa. „Jutro Pol- 
organii PSL W Londynie. „Jutro jski“ nie pozostaje w tyle za wy- 
Polski“ było kiedyś redagowane |dawnictwami p. Andersa i Racz- 
przez samego p. Mikołajczyka. |kiewicza, które podają na pierw- 
Potem — gdy zdecydował się |szej stronie pod wielkimi tytuła- 
en, za namową Churchilla wró-|mi „depesze“ o masowej zsyłce 
cić do Kraju — kontakt został |na Sybir itp. informacje „od wła- 
również zachowany. snego korespondenta“. PSL-ow- 
Pismo to jest nadal tuba pro-|skie „Jutro Polski“ krzyczy, że 
pagandy PSL na terenie angiel-|w Polsce szkoły zamykają, że 
skim. Jak świadczą liczne arty- |niszcza kulture. i 
kuiy, sprawozdania i wzmianki,| Tak wygląda „umiar“ i „kul- 
jest ono stale informowane przez | neue 
kierownicze czynniki PSL w 
Kraju i od nich czerpie natchnie- 
nie. Jest to oficjalny organ PSL | 
na emigracji zresztą sama | B 
„Gazeta Ludowa“ wymieniła je 
kiedyś jako pismo stronnictwa. 
Jeśli podkreślamy ten związek | 
— to tylko dlatego, aby nikt nie | 
mógł kwęelonować, © jedna | Przejnysł hutniczy należy do przemy- 
ręka kieruje krajową „Gazetą słów kluczowych. Nie tylko bowiem za- 
Ludową“ i emigracyjnym „Jut- | opatruje on Szerokie masy ludności w 
rem Polski“. Sprawa ta jest bo- e GE A e EEE 
Wiem niewatpliwa. Mimo OZI En M od RES na. 
stko różnice jednak są NIE | budownictwa, komunikacji i górnietwa. 
tyle w treści, co w tonie. Siłę gospodarczą różnych państw przy 
Redakcja „Jutra Polski“ siedzi | gyśio, ię mierzyć, produkcja stal. 
pod bokiem swoich protektorów. można ZLA wyobrazić uprzemysłowie - 
Ostatecznie ulica Roland Gardens | nia Polski. 
nie jest tak daleko od londyń- : . 
skiej SO Wystarczy ZAŚ Straty hułnictwa polskiego 


parę ulic. Dlatego też „Jutro Ww aso wojny eco polskie 

5 3 p poniosło znaczne straty, szacowane na 
Polski“ — jak głosi podtytuł około 400 milionów zł przedwojennych. 
„Poland of Tomorrow — thej Na Ziemiach Odzyskanych posiadamy 


Polish Weekly“ — jest bardzo wiele cennych o aż hutniczych, a 

jatka : 5 w szczególności nadającą się od razu 
odważne, ujada głośno. do uruchomienia największą w Poisce 
Ina*"oi jest zupełnie z „Gaze- | huię surowcowa „Bobrek“, o zdolności 
a“. Ostatnio nawet jej | Produkcyjnej 450 tys. ton stali rocznie, 


l s: > oraz hutę „Mał.apanew*, produkującą 
„zy przybierają pozę kaz- | odlewy ze Stali jakościowych. Jednakże 


nodz.ci, pouczających o miłości | na ogół zniszczenia w hutnictwie na Zie 
bliźniego, © szkodliwości osz- | miach Odzyskanych były bardzo znacz- 
cserstw i plotek, o hamulcach 
etycznych w walce politycznej. 
Nie pozostaje nam nic innego, 
jak podpisać SE pod wi wznios produkcyjnej, w stałowniach 25 proc., a 
słymi słowami. | w walcowniach i  rurowniach aż 60 
Gzy'można np. nie przyklasnąć | procent. W 
p. Tadeuszowi Garczyńskiemu, 2 razy więcej stali 
gdy piaze”w' jednym z ostatnich Ba d à 
numerów swojej gazēty: P! pi e dwa r 
R f: produkcja stali surowej na 
„Okres przedwyborczy ZaW- |; mieszkańca wynosila w Polsce — 42 
sze odznacza się ostrością kon | kg, podczas gdy we Francji i w Cze- 
turów walki politycznej. Roz- po E sA w Anglii 290 kg, a 
; : sacos nie. | W Niemczech 3 g. 
chodzą się dziwne Meier łe wyjaśiaja Zospodhiczą 1 
sprawdzone, które echo plotki | militarną słabość Polski przedwrześnio- 
roznosi po kraju. Prawda mie- aa. Plan e z U t o2 
i i se z | budowy, a jedynie udowy poiskiego 
sa: AE RKA, E ż- hutnictwa. Jak wiadomo inwestycje hut 
ezsensem, OS arzenie K 05 nicze wymagają ołbrzymich nakiadów 
czerstwem. Namiętności ludz- finansowych i dlatego w okresie planu 
kie zrywają hamulce etyczne, R a a bedą OSN P A 
: r . ne nowe huty, a zostaną c 
organizm społeczeństwa zjada FAKT | 
gorączka. a oa plan pia siaine za 
5_ni i _ | zadanie znaczne powiększenie produk- 
z a 3 byś adi nos c > cji w zakresie AURA żelaznego. Do 
Sciwego umiaru 1 KIEFOWNICLWA | kona się tego przede wszystkim przez 
stronnictw politycznych zależy usunięcie „wąskich gardeł" w walcow 
skierowanie burzliwych nur- | niach i w mniejszym stopniu w wielkich 
tów we właściwe łożysko. piecach. 


o ; A ` Opierając się na zakładach hutniczych 
Lecz cóż pozostaje dodać dO | Ziem Odzyskanych i na zdobytych tam 
tych pięknych słów? 


kia surowcowych OE W 
e Pix . i R brzyskłi i oby T 

Chyba tylko zapytać się: takie | wyso koks wałbrzyski i zasoby Tu 
są słowa, a jak wyglądają czy- 


ne. 

Straty hutnictwa polskiego nie są rów 
nomierne we wszystkich działach. W 
wielkich piecach zniszczenia wojenne 
spowodowały ubytek 30 proc. zdolności 


wysokoprocentowych na Dolnym Ślą- 
sku) doprowadzimy produkcję stali w 


ny? Nie interesuje nas w tym! 1949 do 2 milionów ton. 

"Vne z * G p a 
wypadku ROA osoba p ET OSTATNICH dniach ukazała się 

czyńskiego. b Voyo ap 3 książka, wydana nakładem Główne- 

gdzie indziej — prawdopodobnie! go Zarządu Polityczno - Wychowaw- 


czego Wojska Polskiego, pt. „Ludzie 
Pierwszej Armii“. - 

Książka ta zawiera opis jednego 
z najpiękniejszych odcinków naszych 
ostatnich dziejów — opis historii 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR, a 
następnie — formowanej już na poł- 
skiej, wyzwolonej od wroga ziemi — 
Pierwszej Armii Polskiej, która, u bo- 
ku Armii Czerwonej, doszła do bram 
Berlina i wzięła udział w ostatecznym 
zwycieskim szturmie hitlerowskiej 
stolicy. 

Waiki Pierwszej Armii — to naj- 
piękniejszy bodaj ctap historii wo 
jennej Polski w czasie tej wojny. 
Najpiękniejszy — bo zwycięski, bo 
zakończony — pierwszy raz w dzie- 
jach — wzniesieniem biało - czer- 
wonego sztandaru Rzeczypospolitej 
nad murami stolicy Hohenzollernów. 

Dobrze się stało, że CZPW WP wy 
dał tę książkę z całą starannością, na 
którą zasługiwał jej temat. Dobrze 
się stało, że wyszła ona właśnie te- 
raz — kiedy przed narodem polskim 


nie byłoby żadnej polemiki i mo- 
glibyśmy jego wywody zamieś- 
cić nawet z uznaniem w naszym 
„przeglądzie prasy". Ale przez 
p. Garczyńskiego mówi „Gazeta 
Ludowa“, mówi organ PSL, brat 
ni organ „Jutra Polski“, organ 
stronnictwa, którego ludzie prze- 
mawiają do naszych towarzyszy, 
nie tylko słowami, ale i kulą. 
Zostawmy tym razem tę os- 
tatnią „leśną“ sprawę na boku. 
Wiadomo, że zawsze zaprzeczą, 
zawsze powiedzą, że to „pro- 
wokacja*, choć takich wypad- 
ków mamy tysiące. W lesie jak 
w lesie nie od razu może 
przyjść milicja i spisać protokół. 
Sprawcy, jak wiadomo, nie cze- 
kają, aby pod tym co 
Aż edi OE sszicć >. stoi zagadnienie oceny dróg, am 
; ae go prowadził do zwycięstwa obóz de 
warzyszy i one Świadczą, kto| mokratyczny. Omówimy tę książkę 
padł ofiarą. obszernie w najbliższym czasie. ka 
Mamy jednak inne protokóły|] "mieścimy też szereg ustępów, Z niej 


zaczerpniętych — o ludziach i dzie- 
mz KRA E T | 


„CHŁOPSK A DRO CA” łach owego okresu, o tych, k 


byli kowalami dzisiejszej rzeczywiste- 
ści polskiej. ; 
Dzisiaj przedrukowujemy Z tej 

TYGODNIK PPR 
DLA WSI 
L ORO) EAC 


"książki ustęp, który niewątpliwie na- 
pełni słuszną dumą Serce każdego Po 
laka — ustęp o tym, jak żołnierz pol- 
ski brał zwycięski udział w ostatecz- 


uym szturmie Berlina, 


1 


p. Garczyński, w jego własnym 
Środowisku. Tak wygiąda „wal- 


ka o prawdę“. Jeśli to nie wy- 
starczy, możemy służyć innym 


przykładem, który daje nam toj 


samo pismo. Zdaniem jego re- 
daktorów „wyznanie wiary no- 
wej demokracji brzmi 
wierzę w gwałt i mord, wierzę 
w fałsz, szantaż i prowokację”. 
„Ryba cuchnie od głowy“ — oto 
jedno z określeń, od których 
roi się w mikołajczykowym pi- 
semku (nr z 10.X1.46). 


Produkcja przedwojenna stali wyno- 
siła 1.440 tys. ton. Wykonanie planu 
trzyletniego oznaczać więc będzie 
wzrost o 89 proc. Na 1 mieszkańca wy 
padać będzie w r. 1949 — 83 kg stad, 
tj. blisko dwa razy tyle co przed woj- 
ną. Pozcstaniemy jeszcze dałeko w ty:e 
za uprzemysłowionymi krajami zacho - 
(du, ale uczynimy znaczny» krok na- 
j przód, by wyjść ze stanu zacofania. 
|. Produkcja wyrobów walcowanych w 
| okresie pianu odbudowy ksziałtować się 
| będzie następująco: 
| r. 1946 
r. 1947 
r. 1948 
r. 1949 
W r. 1947 produkcja wyrobów walco 
wanych będzie mniejsza niż 
przed wojną, gdy wynosiła rocznie 1.100 
tys. ton. 
Dopiero w r. 1948 przekroczymy po- 
om przedwojenny, a w r. 194Y produk 


— 800 iys. ton 
EOOD E 5 
1.250 


» » 


Ee U 3 


jeszeze 


cja wyrobów ivalcowanygh bedzie o 36 
proc. większa niż przed wojną. 
Problemy rudy żelaznej 


W r. 1938 wydobycie rud żelaznych 
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Zolnierze l-ej Dywizji Piechoty de- 
nerwowali się, przechodząc w wiosce 
Wensinekendori obok drogowskazu, na 
którym widniała strzałka z napisem: 
„Berlin — 28 km“. Strzałka pokazywa- 
ła drogę, zbaczającą ua lewo, a oni tym 
czasem Szli prosto i to było powodem 
ich niezadowolenia. Przeszli już taki 
szmat drogi od Lenino aż do serca 
Niemiec, marząc o tym dniu, w którymi 
wkroczą na ulice Berlina, a tu w odle- 
głości zaledwie 28 km od celu — mu- 
sza iść w innym kierunku, pozosta- 
wiając Berlin na uboczu... 


cy 

A Minął od tego dnia tydzień. Nagle 
50 kwietnia nad ranem lotem błyskawi- 
cy rozeszła się po całej dywizji wiado- 
mość, że idziemy na Berlin. W ciągu 
kilku godzin dywizja załadowała się 
wraz ze sprzętem na samochody, które 
nas mialy odwieźć do Berlina. 

Wśród „żołnierzy zapanowała nieopisa 
na radość. Wiosenna słoneczna pogoda 
przyczyniała się jeszcze do wzmożenia 
panującego wszędzie entuzjazmu. Żoł- 
mierze przez całą droge śpiewali, śmiali 


się, żartowali. ` 

3 P. p. pierwszy zajał stanowiska 
wyjściowe w Berlinie. 

Zastępca dowódcy pułku ppłk. Du- 


szyńiski, jak zwykle spokojny i uśmiech 
nięty, sprawdza ostatnie przygotowania 
w IH. batalionie, na czele którego za- 
raz ruszy do natarcia. On, prymus 
przedwojennej podchorażówki przy 8 
D. P, w Pułtusku, a następnie pracow- 
nik M. S. Wojsk — teraz po latach 


C z Y 


|tura polityczna”, o które woła! 


krótko: | 


R 


SU 


LUD | 


Jutro 


Z Londynu przenieśmy się 


iznów do Warszawy i posłuchaj- 


my p. Garczyńskiego* 

„Z wyłiczenych przez 
| przykładów wynika jasno, że 
' mimo burzliwego okresu  ist- | 


nieja płaszczyzny porozumień, 

które zawsze winny być zasto- 

sewane“. 

Tą płaszczyzną porozumień ma 
być utrzymanie metod walki po- 
litycznej na odpowiednim pozio- 
i mie. 
| Przykłady zaczerpnięte 


przez 


|nas z „Jutra Polski“ świadczą | 


E ewcgercdmieiumóic pplu oei budowy 


w kraju wynosiło 791 tys. toa i stano- 
wilo zneczną część ilości rud, przero - 


przez 


bionych p przemysł hutniczy. Ra- 
bunkowa gospodarka niemiecka dopro- 
wadziła poskie kcpa!lnictwo rud żelaz - 
nych do stenu całkowitego upadku. O- 


kupanci uiemicccy zalopiii poza tym 
znaczną większość kopaiń. 

W r. 1946 wydcoycie rudy surowej 
wyniesie około 400 iys. ton. W okresie 


planu odbudowy wydobycie to 
śnie i wynosić będzie: 


wzro= 


w r. 1947 — 600 tys. ton 
w r. 1948 — 700 „ , 
w r. 1949 = 950 » » 


1949 będziemy w 


Dopiero więc w r. 
przedwojenny po- 


stamie przekroczyć 
ziom wydebycia. 
Wobec tego, że przeciętny wiek ko- 
palni rudy żelaznej wynosi 5 lat, w okre 
Gie panu iszyletniego trzeba będzie za- 
łożyć 27 nowych kopani į jednocześnie 
dokonać mechanizacji sposobu wydoby- 
| cia. 
| Nasze zasoby rudy żelaznej pomno- 
|żyły się o zasoby Dolnego Śląska. W 
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Do arlykulu „Szturm Berlina” 


walk w szeregach Gwardii Ludowej, po 
odpowiedzialnej i grożącej w każdej 
chwili śmiercią pracy oficera Sztabu 
Głównego Armii Ludowej — nareszcie 
doczekał się tej chwili, gdy jako ofi- 
cer Odrodzonego Wojska Polskiego po- 
prowadzi swych chłopców do osłatecz- 
lego szłurmu. Chociaż dopiero nic- 
dawno przyszedł do pułku, to jednak w 
ciągu krótkiego okresu wałk tak zżył 
się z nim, jakby od pierwszych dni 
walczył w jego szeregach. Wszak wspól 
ne były te ideały, które starych Koś- 
ciuszkowców z dalekiej ziemi radziec- 
kiej, a jego z lasów lubelskich dopro- 
wadziły do Berlina. 

Ostatnie przygotowania ukończono i 
HI batalion jeszcze za dnia przystępu- 
je do działań, — a w ciągu nocy całą 
dywizja jest już w akcji. 

Niemcy w owym czasie utrzymywali 
w swych rekach całą ceniralną część 
Berlina w kształcie elipsy, wydłużonej 
ze wschodu na zachód po obu brzegach 
rzeki Szprewy. W środku tej części 
miasta znajdował się ogród Tiergarten, 
wykorzystywany jako lotnisko. Załoge 
miasta stanowiły najlepsze niemieckie 
dywizje, a obok nich w walkach brała 
udział policja, oddziały SS przebrane 
w cywilne ubrania i Volkssturm. W cią 
gu nocy niemieckie samoloty zrzucały 
posiłki w ludziach i zaopatrzeniu bojo- 
wym, a dowództwo Berlina wydało roz- 
kaz obrony do ostatniego człowieka. 

Dywizja nasza, współdziałając z 2 
Gwardyjska Armią: Pancerną | Frontu 
Białoruskiego, nacierała w dzielnicy 


ol 


—— ZZ nn 


Y 


ski“ 


'chyba najlepiej, jak to jest prze- 
strzegane po tamtej stronie Nie 
rzeczywistość krajo- 
| i 
wa. 


|w lepszym położeniu, że nie po- 
| irzebuje uciekać się do kłam- 
stwa w waice z przeciwnikiem. 
|Siłę swoją czerpie z prawdy, 
która jej najlepiej broni. Więc 


nia? Czy po to, aby udawać ba- 
ranków? 
A. Kubacki 


Krzyżatce (obecnie Konary) czynza jest 
kopalnia „Wozność* o glębokości 575 
m, a więc jedna z najgłębszych w Pol- 
sec. 
się obszar rudconośny, nie 
jeszcze jednak zbadany 

Na ogół Polska jest bardzo uhoga w 
|rudy żelazne i procent zawartości Że:a 
za w tych reduch jest względnie nie 
wielki. 

Przed przemysłem hutniczym w Pol 
sce stoi problem poszukiwania nowych 
słów rudy i znalezienia sposobu rentow 
nej eksploatacji, tzw. biednych rud. 

Przed całym krajem stoj problem in 
tensylikacji zbiórki złomu żeazncgo, 
który obcenie niszczeje bezużylecznie, 
a mógłby się przyczynić do powiększe - 
nia produkcji hutniczej į polepszenia na 
szego bilansu handlowego przez zmniej 
szenie importu rudy żeaznej, 


Inwestycje 


w przemyśle hutniczym 

W planie inwestycyjnym przemyslu 
na rok 1947 hutnictwo zajmuje pod 
względem wysokości sum inwestycyj - 
nych, drugie miejsce po przemyśle wę- 
glowym. 


W okresie planu odbudowy m. inn. u- 
| ruchomiona będzie huta „Stolczyn* nie 
|dalękp Szczecina, zostanie dokonana, mo 

ROA adj iicia=piecóW"EOS( 410 Wii, 
| zostanie odbudowana- stalownia w -Gli - 
wicach i Qugowiy, Apiang zkadoWone 
wielkie piece w hutach „Kościuszko” ! 
„Pokój”. 

Największy wysiłek będzie jednak do 
konany dla zwiększenia produkcji wal- 
cowni, Zostanie zbudowanych kilka wal 
cowni, a pozostale będą zmodernizowa- 
ne i dopełnione niezbędnymi urządzenia 
mi, 

Inwestycje te nie usuną jednak delfi- 
cytu wyrobów walcowanych, który wy- 
stąpił już w bieżącym roku i mimo 
zwiększenia produkcji bedzie istniał w 
okresie planu odbudowy. 


Deficyt ten będzie pokryty drogą im 
portu, bądź też drogą obrotu uszlachet 
niającego, polegającego na zamianie na 
szej stali na gotowe wyroby walcowa - 
ne. 


Dcpiero w okresie, który nastąpi po 
zakończeniu planu odbudowy,  zosianie 
wybudowana nowa wielka nowoczesna 
huta o zdolności produkcyjnej 1 miliona 
| ton wyrobów walcowanych. Będzie to 
|prawdziwy gigant naszego przemyslu, 
| który. nasyci rynck żelazem. Prace 
wstępne dla zbudowania lej huty za- 
czną się zapewne w r. 1948 lub 1949. 


I Art. 


| ERLINA 


Charlottenburg. Ogólny kierunek natar- 
cia biegł z północnego zachodu na po- 
łudniowy wschód — od strony przed- 
imieścia Siemensstadt na Tiergarten. 
Zadanie polegało na tym, by przerwać 
niemiecką obronę osłaniającą Tiergar- 
ten i połączyć się z nacierającymi od po 
łudnia oddziałami | Froniu Ukraińskie- 
go. Natychmiast po przybyciu ra 
miejsce oddziały nasze rzuciły się w 
bój, który toczył się z nieustanną za- 
ciekłością w dzień i w nocy. Już w 
ciągu 30 kwietnia i nocy na 1 maja, 
zdobyło szereg ulic, a dnia | maja na 
godzinę 9 rano naznaczono veneralny 
szturm miasta. 


Po krótkim przygotowaitu ariyleryj- 


skim oddziały nasze ruszyły do natar-, 


łmówimy już o przykładach. jakie | 
nas daje nam 


Demokracja polska jest o tyle | 


po co te kaznodziejskie wskaza- | 


Na zachód od Wrocławia ciągnie | 
całkowicie | 


Rośnie 
Fundusz Wyborczy PPR 
Kilika dni dopiero trwa zbiórka ua 
| Fundusz Wyborczy, a pierwsze mel- 
| dunki z terenu świadczą już o powa- 
źnych osiagnięciach. 

Akcja zbiórki objęła cały kraj i nic 
ogranicza się tylko do członków Par- 
| tii, obejmuje coraz szersze kręgi sym 
| patyków oraz bezpariyjnych, pragną- 
cych przyczynić się do zwycięstwa 
wyborczego demokracji, do zadania 
| druzgocącej klęski siłom, wrogim lu- 
| dowi polskiemu. 

Organizacje partyjne rozwijają du- 


żo inicjatywy i wysiłku. Jest rzeczią 
| charakterystyczną, że do naszej 
Partii zgłaszają się liczni bczpar- 
tyini, pragnąc złożyć swą cegiclkę na 
| Fundusz Wyborczy Polskiej Farti 
| Robotniczej. 
| Ludność zagrożonych powiatów. 
| 


jak świadczą poniżsec dane, demon- 
struje swe przywiązanie do idei naszej 
Partii, popierajac, mimo terroru gra- 
sujaących jeszcze band, aukcję zbiór- 
kową. 

W wojewódziwie poznańskim wpły 
| nęło już na Fundusz Wyborczy — 
1.093.620 zł. Pracownicy fabryki Cogiel 
skiego zebrali — 48.600 zł w ciagu pa 
| ru dni zbiórki. Pomyśluie rozwija się 
(akcja zbiórkowa na wsi. Mieszkańcy 
wsi Paczkowo, gm. Kostrzyń np. Ze- 
brałi — 10.640 zi. 

W ciągu pierwszych trzech 
zbiórki w wojew. rzeszowskim ra- 
bolnicy Zakładów Staiewej Woli zło- 
Żyli 54.0060 zistych, zaś robotnicy Za- 
kładów Lotniczych w Mielcu wpłaci- 
li ponad 40.060 zł. Chłopi pow. rze- 
| szowskiego złożyli juź 32.000 złotych, 

zaś jarosławskiego — ponad 20.006 zł. 


dni 


O popularności cegiełek na Fun- 
dusz Wyborczy w miastach i po 
wsiach woj. łódzkiego świadczą na- 
stępujące fakty — robotnicy w To- 
maszowie złożyli ponad 100.000 zì, w 
Zgierzu — 51.000 zł, w Ozorokowie— 
30.500 zł. Pracownicy Zarządu Nieru 
chomości Ziemskich zakupili cesiełek 
na ogólną sumę ponad 26.000 zł. Pra- 
cownicy Wojew. Komitetu „PPR — 
ponad 32.000 zł. Mieszkańcy Piotrko 
wa ponad 120.000 zł, Radomska — pa 
nad 90.000 zł, Rawy Mazowieckiej — 
ponad 30.000 zł, Łęczycy — ponad 
50.000 zł. 

Rozwijająca się akcja zbiórki roku 
je stworzenie dostatecznego funduszu, 
umożliwisjącego przeprowadzenie sze 
rokiej kampanii wyborczej, powiąza- 
nia naszej Partii w tej kampanii z 
setkami tysięcy bezpartyjnych ludzi 
pracy w mieścic i na wsi, zaintereso- 
wanymi w walnym zwycięstwie wy 
borczym obozu polskiej demokracji. 


|Płacąc w grudniu Daninę 
Narodową — korzystasz 


z opustu 25 proc. wymie- 
rzonej kwoły. 


Spiesz z pomocę 
Ziemiom Odzyskanyr. 


wielu bojach, przełamywaiy każdą nie 
miecką linię oporu. Gdzie nie możnu 
było posuwać się po ziemi, posuwane 
się pod ziemią, w ciemnym jak noc, la- 
biryncie wielkomiejskich kanałów: gdzie 
mie można było wejść po schodach — 
wdrapywano się po rynnach i drabinuch, 
działa szły razein z piecholą i strzelały 
na wprost, a gdy trzeba byio tu 
rozmontowywano je na cześci, wyno- 
szono na górne piętra domów i stąd 
ostrzeiiwano zaskoczonych Niemców. 
Gdy nie pomagała umiejętność — dro- 
ge torował podstęp, a gdy i to nis da- 
walo rczuliatu, to brawura i poświęce* 
nie naszych żołnierzy przelamywary. każ 
da przeszkodę. 


$ 

Walcząc o każdą piędz nienawistne; 
ziemi niemieckiej, posuwali się Kościusz 
kowcv krok za krokiem w głąb Berli- 
Ina. Coraz bardziej zacieśniał sie pierś- 
icień dokoła broniących się jeszcze od- 
i działów niemieckich. 
Na odzinku | p. 


p. szczególnie zi 


cia i iamiąc obronę nieprzyjaciela. ża- |cięle wałki toczyły sie o slacię kolei 


częły posuwać się w głab jego pozycji. 
Niemcy bronili się z niesłychany'm upo- 
rem. Walki toczyły sie nie tylko 
cinki ulic i poszczególne budynki, — 
trzeba było zdobywać każde niętro, nic- 
omal każdy pokój w domu. PBarykady 
na ulicach, gniazda ogniowe w piwni- 
cach i nu piętrach domów, strzelcy wy- 
borowi i oddziały dywersyjne. ludność 
cywilna, przecinająca nasze linie ko- 
munikacyjne i mordująca pojedyńczych 
żołnierzy i oficerów wszysiku lo 
w połączeniu z fanatycznym uporem 
broniących się oddziałów — nadawało 
walkom niebywale zaciekiy charakter. 


Ale żadne przeszkody nie zatrzymały | 


cierających Kościuszkowców 
Bohaterstwo. odwaga i 
w oparciu o doświadczenie, nabyte 


poswieczaie 
w 


| odj skiego 


| 


podziemoej N. 158 na Bismarckstrasse, 
która zdobył balalion majora Zwierz:nń- 
$ — a na odcinku 8 p b najmoc 
niejszym niemieckim punkiem opory 
była podsiemna fabryka samochodów na 
północny zachód od stacji Tiergarien. 

Aż wreszcie nadeszła ta niezapom- 
tiana chwila, gdy po zdobyciu siacji 
Tiergarten 3 p. p. lesautem na czo: 
gach wdarł się do parku.  lihwidujac 
ostatnie ogniska niemieckiego oporu. 
a wojsku nasze w szeregu punkiów 
spolkały się 7 nacierającymi z przeciw 
legiej strony ddziałami radzieckimi. 

Berlin został zdobyty. a biało-czerwo- 
ny sztandar powiewający =o Kolumnie 
Zwycięstwa naprzeciwko dymijcych ruin 
Reichstagu dumnie obwieszczał światu 
triumf oręża polskiego, 


— | wu 
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Załowolenie nie jest hynajmniej ne łózóciić występowali w AL Szucha jake spowiednicy 


pe aA. własna „Głosu Ludu“) 


W porównaniu z wieloma kra- wniosek, 


jami europejskimi, które w okresie 
powojennym 


łeczno- -politycznych, i 
każdym kroku borykają sie z ol- 


brzymimi trudnościami 
darczymi, życie 
płynie spokojnym, 
nurtem. 


Szwajcaria, której wojna przy 
niosła niebywaie zyski, przeżywa | 


dokonały u siebie | jących stosunków, 
szeregu wielkich przeobrażeń spo | politycznym tego 


| 


jednakowo zadowolona z panu- | 
że w życiu 
zasobnego i 


które na | bogatego kraju. panuje błogi za- 


stój. Wnioski takie byłyby oczy- 


gospo- , wiście niesłuszne. Martwota ży- 
w Szwajcarii |cia politycznega Szwajcarii jest 
uregulowanym jtylko pozorna, Zadowolenie nie 


jest powszechne i w wielu dzie- 
aziuach życia panuje bardziej | 
czy mniej ostro wyrażona opo- 


dziś okres doskonałej koniunktu- | zycja. 


ry ekonomicznej. Kraj ten za-- 
rzucany jest zamówieniami z ca 
łego świata. Przemysł szwajcar- 
ski przeżywa okres wyjątkowe- 
go rozkwitu. Dzięki temu stopa 
życiowa iudności jest nieporów- 
nanie wyższa, niż w krajach | 
europejskich, zniszczonych woj- 
ną. Sytacja gospodarcza nie po- | 
zostaje oczywiście bez 
na ogolna atmosferę polityczną 


kraju. 

Mało wnikliwy obserwator 
mógłby na podstawie krótkiego 
tobyłtu w Szwajcarii wysnuć 


AKN 


Francuscy i niemieccy 
Szwajcarzy 

isinieją tu ostre antagonizmy, 
które nie ograniczają się tylko 
|do spraw politycznych i społecz- 
nych, ale noszą również charak- 
iter narodowościowy. Stosunki 
między Szwajcaratni francuskimi, 


wpływu  niemieckiini i włoskimi, nie zaw- 


sze są tak idealne, jakby to chcia 

ia przedstawić propaganda: szwaj 

carska obliczona na zewnątrz. 
Szczególnie ostry jest untago- 


nizm między Szwajcarią francu- 
ską i niemiecką. Trzeba przy- 
lenać, że zatarg między nimi ist- 
inial już pa pierwszej wojnie 


Makaron zamiast kielbasy | 


wyborczej 

We Włoszech odbyły się niedaw 
lo wybory samorządowe, ltóre — 
zwiuszcza w większych miasiach— 
przyniosły poważny sukces stron- 
niclwom Bloku Narodowego (par- 
lia komunistyczna. socjalislyczna, 
demokratyczna i „partia czynu”). 

zczególną zacieęlością odznaczała 

się walka wyborcza w Rzymie, 
gdzie przeciwko Blokawi Narodo- 
wemu wystąpila zbrojna w popar 
cie Watykanu partia „chrześcijań- 
sko - demokratyczna”. Parlia ta 
zwalcza wszelkimi sposobami 
zwłaśżcza len punkl wyborczego 
programu Bloku, który głosił Ea- 
slo umiastowienia przedsiębiorstw 
użyleczności publicznej. 

Włoscy „chrześcijańscy demo- 
luuci` bronili tu inleresów finan- 
sowych Watykanu, on lo bowiem. 
albo bezpośrednio, albo leż za po- 
średnictwem pewnych banków, 
jest posiadaczem poważnych pakie 
tów cji przedsiębiorstw wodocią 
gowyuit, clielktrycznych itp. w sto- 
licy Włoch. 

Prasu klerykalnu szkalowalu nu 


m O a r e n me aaao 


wszciii sposób program i kandyda | 


tów Bioku, ulrzymu jąc. iż jegu zwy 
cięsiwo powstrzymałoby m. inn. 
przypljw pielgrzymów zagranicz- 
nych do Rzymu. W agilacji przed 
wyborczej wyzyskiwano, jak to się 
i w innych krajach zdarza, ambo- 
ny i konfesjonały, ponadto zaś pu 
szczono w ruch inne jeszcze środki. 

W zamierzchlych czasach b. Ga 


| dość 


światowej i przybierał niekiedy 
ostre formy. Dziś konflikt 
niemiecko-francuski w Szwajca- 
rii ogranicza się do bardziej lub 


„mniej gorących dyskusji, nie do- 


chodzi jednak, jak to miało miej- 
sce po I91I8 r, do rozmiarów 
skandalu. 

Szwajcarzy francuscy mają 
zresztą dostatecznie dużo waż- 
kich powadów, ażeby żywić nie- 
chęć do swych współziomków 
niemieckich. W czasie wojny e- 
lement francuski był wyraźnie 
upośledzony. Sytuacja nie uległa 
radykalnej zmianie i po wojnie, 
i irzeba przyznać, że zarówno 
w rządzie, administracji, jak i 
w instytucjach o charakterze fi- 
nansowym i handlowym Francu- 


zi są niedostatecznie repręzen- 
towani. 
Prasa genewska donosiła nie- 


dawno z oburzeniem o ogrom- 
nych subsydiach, jakie otrzymał 
Gd rządu związkowego kanton 
zurychski i Bern. 

Zurych otrzymał mianowicie 
clbrzymie subsydium na budowę 
letniska w Kloten, natomiast Ge- 
newa nie otrzymała ani grosza 
na rozbudowę już istniejącego 
lotniska. 

Spór między Szwajcarią fran- 
cuską a niemiecką został chwi- 
lowo zażegnany. W połowie li- 
stopada cdbyła się publiczna dy- 
skusja w Winterhur, w której 
wzięli udział wybitni działacze 
obu stron. Omówiono przyczyny 


niezadowolenia i szukano dróg 
porozumienia. 
Spór w wojsku 
Niewątpliwie jednak konflikt 


licji i Lodomerii sfery posiadają- | między Szwajcarią francuską a 
ce uprawiały na wielką skalę ko-|niemiecką poza względami naro- 
rupcję wyborczą, przekupując gło | dowościowymi ma również głęb- 
sujących różnymi darami w nału- |sze przyczyny natury politycznej. 


rze, m. inn. słynną „kiełbasą wy- Jest 
niechlubne tradycje | Niemcy 
„sana- |cy się w ich ręku rząd związko- 


borczą*. Te 
wznawiula później nasza 
cja", stosując — w charakterze 
srodku perswazji — zarówno kiel- 
basę, jal: kije i pałki gumowe. Ale 
co kruj — to obyczaj, We Wło- 
szech dzis o kiełbasę trudno, ła- 
wiej — o makaron. Toteż — jak 
podaje prasa włoska -- fabryki 
makaronu w Rzymie zajęte były 
w okresie pr zedwybor czym wyko- 
nywaniem zamówień wałykan- 
skich. Makaron w paczkach 600- 


publiczną tajemnicą, że 
szwajcarscy i znajdują- 


wy w ciągu catego okresu woj- 
ny ciążyli « kierunku hitleryz- 
mu. 

Kilka miesięcy temu wyszła na 
jaw skandaliczna historia z ma- 
jątkami hitlerowskimi, ukrywa- 
nymi przez władze szwajcarskie. 

Całkiem zaś niedawno, bo w 
pierwszych dniach listopada, o- 
pinia szwajcarska poruszona by- 
ła wiadomością o przesunięciach 


gramowych rozdawano następnie |w szwajcarskim korpusie oficer- 


w. koscioiach, 
tym, którzy zgodzili się głosować 
na listę „chrześcijańsko - demokra 
tyczną”. Jeden z dzienników kle- 
rykalnych zaznaczył z tupetem. że 
„lepiej rozdawać w kościołach ma 
karon, niż na wiecach literaturę 
marksistowską”. 

Jak już wierny. makaron nie po- 
mógl: klerykali wybory przegrali, 
w Rzyiuie zwyciężył blok komuni- 
styczno - socjalistyczny. Zarówno 
kiełbasu jak makaron w charak 
lerze srodków agitacji wyborczej 
przechodzą do historii. Inne czasy 
— inni ludzie. Nie zawróci się dziś 
głowy wyborcy ladajakim, z pań- 


oczywiście tylko; skim. Tak np. 


i podkreśla, 


został zdymisjo- 
nowany płk Suter „ze względu 
na przekroczenie granicy wieku“. 
W rzeczywistości zarówno ta 
dymisja, jak i szereg następnych, 


miały charakter wybitnie poli- 
| tyczny 
Dużo wrzawy w prasie wy- 


wołała dymisja pułkownika Prob 
sta i zamianowanie na jego 
stanowisko pułkownika Berli. 
Komentując te wydarzenia — 
prasa lewicowa Szwajcarii 
że Probst był zwo- 
gruntownych reform 
szwajcarskiej, pod- 
następca Berli 


lennikiem 
w armii 
czas gdy jego 


skiego stołu rzuconym, och!apent. i jest. według oceny szwajcarskiej 


b. D. 


| prasy lewicowej, zdecydowanym | 


że cała ludność jest |iaszystą. 


Podczas wojny prze« 
bywał on dłuższy czas w Berli- 
nie i pozostawał w bliskich kon: 
taktach z partią hitlerowską i 


naczelnym dowództwem Wehr- 
machtu. 

Berli me reprezentować ten- 
dencje, których wyrazem był 
(słynny manifest 12 oficerów, wy 
|dany w 1042 r. a opublikowany 
dopiero, w 1945 r. Oficerowie, 
którzy ten manifest podpisali, 
wyrażali pogląd o wyższości 


niemieckiego systemu wojskowe- 
go nad alianckim i domagali się 
lod rzadu prowadzenia polityki 
proniemieckiej. 

W świetle tych taktów pozy- 
cja kół rządowych i wojskowych 
jw Szwajcarii występuje ze szcze 
igólną wyrazistością. Pozwoli to 
| zrozumieć lepiej stosunek Szw aj- 
carii do szeregu zagadnień mię- 
dzynarodowych. 


Kobiety nie mają głosu 

Szwajcaria należy do nielicz- 
nych krajów europejskich, w 
których kobiety nie mają do 
dziś czynnego i biernego prawa 
głosu. Co jakiś czas sprawa ta 
wyplywa na arenę polityczną 
Szwajcarii. W ciągu br. w czte- 
rech kantonach szwajcarskich 
przeprowadzono kolejno głosowa 
nie ludowe ua ten temat. | czte- 
rokrotnie wniosek o udzieleniu 
kobietom prawa głosu został 
odrzucony. Ostatnie głosowanie 
przeprowadzone zostało w kan- 
tonie Tessynu (włoska Szwajca- 
ria), gdzie większością 14.000 
głosów przeciwka 4.000 wniosek 
odrzucono. 

Pozycja kobiet szwajcarskich 
jest rzeczywiście nie do poza- 
zdioszczenia. Za tę samą pracę 
otrzymują one od 30—40 proc. 
płacy mężczyzny. Szczególnie 
upośledzone=są" robożniee »l abęwecz 
ne i rolne. 

Rola kobjety, szwajcarskiej z 
reguły sprowadza się do zajęć 
gospodarskich. Wielowiekowe u- 
pośledzenie i spychanie kobiety 
do roli „hausfrau“ zabiło w niej 
zainteresowanie sprawami poli- 
tycznymi i społecznymi. 

W rozmowach z przeciętnymi 
kobietami szwajearskimi odnosi- 
łem wrażenie, że odczuwają pe- 
wnego rodzaju lęk przed wzię- 
ciem na siebie  współodpawie- 
dzialności za losy państwa. Rząd 
szwajcarski nie czyni nic, aby 
te zahamowania zwalczyć, aby 
uświadomić kobiety pod wzglę- 
dem politycznym i wyrwać z 
mąrazmu, w jakim się znajdują. 

S. 


Dalszy ciąg procesu Fischera 


Prok. Siewierski zadaje  biegłemu 
Wachholcowi pytania, dotyczące orga- 
nizacji władzy w dysirykcie twa"Szaw- 
skim, 

Tu oskarżony Fisctier ożywia się i 
w trakcie zeznań bięgłego podnosi ca 
chwila rękę do góry iw szkolnym języ: 
ku imówią „wyrywa się), jakby w 
strachu, że nie zdąży swoich skrzęlnie 
zapisywanych uwag wypowiedzieć. U- 
dzielają mu głosu. 

Osk. Fischer twierdzi, że z 7 tzą: 
dzeniami policyjnymi nie miał nie wspól | 
nego, zastępca jego Leist w swoich | 
wywodach posuwa się jeszcze dalej i 
twierdzi. że działalność Arbeitsamtu 
także nie była związana z administra- 
cją dystryktu. 

Tezę Fischere popiera obrona. Cieka- | 
we jest zachowanie się publiczności po; 
każdorazowym przetnówieniu  oskarżo- 
nych. Na sali słychać śmiechy i szmery 
niezadowolenia, publiczność wstaje z 
miejsc, by przypatrzeć się ławie oskar- 
żonych, jakby nie mogła uwierzyć, że 
osławiony gubernator warszawski pró- 
buje w polskim sadzie w Warszawie 
bronić swojej niewinności. 


Meisinger wypiera się 
osławicnej „ordnung'” 


Osk., Meisinger popiera tezę Fischera 
w całej rozciągłości i składa rewelacy j- 
ne oświadczenie, a mianowicie — twier- 
dzi on, że policja niemiecka byia fatal- 
nić zorganizowana (śmiech na sali), że | 
wydawano sprzeczne zarządzenia 


on sam nie mógl zorientować się w! 
mechanizmie funkcjonowania organów 


policyjnych (wożźny sądowy uspokaja 
publiczność). 

Osx. Meisinger iontynuujc. Mów. 
chaotycznie i gwałtownie. co odbija 
bardzo od sposchu, w jaki broni się b. 
gub. Fischer. który jest ż wykształcewa 
prawnikiem i aryumentuje logicznie i 
krótko. Między itunymi opowiada Mei- 
singer.o odwiedzinach "en, Modela. 


Rozkaz „bez 'niczenia" 


„Byłem u gen. Modetu Św sztabie (przy 
nazwisku generała głoż. oskarżonego 
jest uroczysty i nieledwłe oczekujemy, 


że stanie za chwile na baczność), któ- 
remu A o pewny: rozkazie 


Fischera. (Rozkaz ten węgiug oskarżo: 
nego jest bez znaczenia. ‘Gen. SS.. za- 
bronił mi prz ży jmowania rozporządzeń 
od Fischera. 


£ hę sk $i cli fiec 
= Pych slowac $ kę l eag uýgřiecha 
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Przytoczony dowód nie przekonywuje 
ani oskarżycieli ani Sądu. Wiadomo bo 
wiem, że nawet w ramach „Führers- 
prinzipu* mieszczą się spory, a nawet 
konflikty kompetencyjno - konkurencyj- 
ne między władzą administracyjną a 
policją 

Osk. Meisinger 
różnice między kompetencjami 
odłamów służby policyjnej. W końcu 
prosi o powołanie rzeczoznawców nic- 
| mieckich, kórzy mogliby wyjaśnić skon- 
plikowane kwestie organizacji policyj- 
nej. 

W dalszym ciągu rozprawy prok. Się- 
wierski zgłasza szereg dokumentów, 
które w sposób źródłowy mają wyjaś- 
nić kompetencje policji w stosunku do 
gubernatora. 

Wbrew twierdzeniom oskarżonych -- 
kontynuuje prok, Siewierski — cała qr- 
ganizacja policyjna niemiecka i jej sto- 
sunek do gubernatora były niezmiernie 
jasne i proste. 


Jeśli chodzi o scharakteryzowanie ic- 
JE ein GEE 


usiłuje przeprowadzić 
dwóch 


lgo stosunku od wewnetrznej strony 
działalności władz administracy jnycii 
niemieckich, to 


EWY ienie gubernatora radomskiego, | 
stóry w akademii prawa niemieckiego 
w Krakawie powiedział, że policja wla- 
śnię podlega nie komu innemu tylko gu- 
bernatorowi, a nadto podlega mu lokże 
SS i polizełfiihrer. 


| Hans Frank „biegłym 


w procesie Fischera 


| Następny z kolei zabiera głos prok. 
Sawicki. — Do czego doszliśmy w tym 
procesie? — zapytuje. — Do lego, że ge 
nerał policji niemieckiej, narodu, który 
esa się swoją organizacja, oświad- 
za w Sądzie, że polci niemiecka bylai 
Só dezorganizacji! 
| Prok. Słewierski siusznię pedlkreślii, 
że byłoby nam trudno znależć biegłe- 
go, który by znał dokładnie stosunki 
praktyczne w hierarchii organizacji nie- 
mieckiej. „Mogę Wysokiemu Sądowi za- 
komunikować, ze takiego biegłego zna- 
luzłem*'. 
| Tu prok. Sawicki pokazuje książkę w 
| czarnej oprawie pamiętniki gub. 
Franka, Z tego świadka chyba nawet 
Fischer będzie zadowołony. Jest to zna- 
|komity prawnik, a jednocześnie czło- 
i wiek, któremu gub. warszawski wysłu- 
giwał się dlugie lała. Posłuchajmy — 
mówi prok, — co pisze dr Frank w 
je pamiętnikach. 


„współpracy“ 

„Nie ma w Generalnej Gubernii inne- | 
go autorytetu, który by co do swego 
stanowiska t wpływu był silniejszy od 
rządu Generalnego Gubernatorstwa. Na- 
wet siła zbrojna niemiecku aie ma tu 
nic to mówienia. To samo odnosi się 
do policji i SS. Tylko my tu jesteśmy 
przedstawicielami państwa”, 

„Jesteśmy fanatykami Jedności admi- 
nistracji, dlatego jest rzeczą jasną, że 
wyższy dowódca S$ nam jest podpo- 
rządkowany, zarówno jak i Polizel- 
eta Uznał te w swoim czasie Him- 
er‘ 

Prok Sawicki przedstawia Sądowi fo- 

tokopię rozkazu gub. Fischera o roz- 
strzelaniu 100 członków polskich orga- 
nizacji tajnych. Zarządzenie to wydał 
Fischer bez względu na dyferencje w 
zakresie kompetencji. 
WARY wmnjącz PRA Sawicki" sgia zB 
dA biegłego i przedłożone do- 
kumenty czynia w tej chwili zbędną 
wszelką dyskusję na temaly kompetei- 
cyjne. Prokuratura sprzeciwia się po- 
wołaniu biegłego Niemca w zakresie 
paażch władz administracji niemiec- 
kiej 

Na zakończenie prok. przyiacza opinię 
jeszcze jednego Niemca, dr Buhlcra, na 
posiedzeniu rządu G. G: 

„Nigdy tak dobrej współpracy mmie- 
dzy partią, rządem i policją nie było, jak |. 
na przestrzeni tych trzech lat". 

Na tym przewodniczący 
przerwę do godz. 4 pp. 


Rozwiązanie organizacji 
społecznych 


zarządził 


Na sesji popołudniowej biegły inż. 
Grabowski składał sądowi opinię w 
przedmiocie niszczycielskiej działalno- 


ści okupanta w słosunku do organizacji 
społecznych. 

Władza niemiecka rozwiązała wszyst- 
Lic organizacje społeczne polskie w ro- 


Amnestia hitlerowska obowiązuje w Niemczech 
„Manchester Guardiano skandaticznyśi wyroku sądu we Freiburgu 


Gazeta angielska . Manchester 
dian“ poddaje ostrej krytyce niedawny 
proces Heinricha  Tillessena; „mordercy 
Erzbergera. Gazeta podkreśla, że proces 
ten stawia pod znakiem zapytania próby 
wyrwania sądownictwa niemieckiego 
spod wpływów niemieckiego nacjonaliz- 
mu. 

„Manchester Guardian“ przypomina, 
że sprawa Tillessena toczyła się przed 
sadem niemieckim w Freiburgu (francu- 
ska strefa okupacyjna). Tilllessen oskar- 
żony był o morderstwo, popelnione w 
1921 roku na  Matthiasie Erzbergerze, 
który podpisał rozejm w 1918 roku. 
Morderca został przez sąd uniewinniony. 

Obecnie francuski zarząd wojskowy 
usunął z zajmowanego stanowiska „mi- 
łosiernego' sędziego. Tilllessen stanie 
powtórnie przed sądem. 

Komentując te wydarzenie, „Manche- 
ster Guardian“ pisze: „Warto zapoznać 
się z wyrokiem sądu niemieckiego. W 
motywach wyroku sąd stwierdził, że 


Giiare | Tillessen działał z „pobudek patriotycz- |ssena 


nie można uważać za zwykłe 


| aych i dążył do tego, aby zapewnić | morderstwo — lecz za akt, wynikający z 


Niemcom lepszą przyszłość", 
SĄD UZNAŁ WAŻNOŚĆ 
HITLEROWSKIEJ W 1933 R. 


stawie tej amnestii zwolnił  Tillessena. : 


Zdaniem sądu „NIE BYŁO PODSTAW | 


PRAWNYCH DO UCHYLENIA TEJ 
AMNESTII, KTÓRA NIE ZOSTAŁA 
WYRAŹNIE ANULOWANA, a odmó- 
wienie Tillessenowi prawa korzystania z 
tej amnestii, byłoby poważnym naruszć- 
niem zasady rówńości wobec prawa“. 

Sąd uznał, że nie można skazywać 
Tillessena również na podstawie no- 
wych ustaw, ponieważ przestępstwo je 
go nie może być zakwalifikowane jako 
przestępstwo wojenne, ani też jako ta- 
kie, które miało na celu przygotowanie 
wojny agresywnej. 

„Manchester Guardian“ dodaje, że at- 
mosfere, jaka panowała na procesie, cha 
rakteryzuje dostatecznie wyrhownie ra- 
stępujące orzeczenie Sadu: 


nn 


Krwawa łaźnia w więzieniu greckim 
Dramatyczny list Tomasa Kornarosa 


Jak donoszą z Aten, pisarz grecki, To- 
masz Karnaros, przebywający w więzie- 
niu w Missolungi za opublikowanie książ 
ki pod tytułem „Oszuści i aferzyści u 
władzy”, wystosował do związku litera- 
tów i adwokatów greckich list, prote- 
stujący przeciwko aresztowaniu i prze- 
Śladowaniu niewinnych ludzi w Grecji. 


„Do więzienia, gdzie przebywam 
pisze Karnaros — przyprowadzono 2 
osoby, oskarżone o działalność party- 
zancką. W rzeczywistości są to spokoj: 
ni ludzie, zabrani ze swych domów i 
wsadzeni do więzienia jedynie, w tym 
celu, by żandarmeria mogła się wykazać 


rozbiciem „bandy partyzanckiej“ i by 
mogła wymusić na nich .przyznanie się 
do winy“. 


Kornaros opisuje na wstępie stan za- 
aresztowanych zaraz po badaniu. „Skóra 
była na nich zupełnie spalona, oczy za 
szły krwią, twarze były nie do poznania 
na skutek ran, pochodzących od udetzeń 
kijami. Całe ciało wyglądało, jak jedna 
krwawa masa mięsa. nogi popuchły tak, 
że nie można było rozróżnić 

W imieniu humanitaryzmu, zwraca się 
Kornaros do wszystkich organizacji z 


prośbą o zainteresowanie się traktowa- | 
ludzi w ZAŁ 


niem niewinnych 
greckich. 


„Czynu Tille j 


palców. ; 


Poza tym przekonań politycznych. Na tej podsta- 
AMNESTII jwie oparty wyrok powinien być łagod- 
i na pod- 'ny*, 


Obecny komendant Berlina z ramienia ZSRR. 


i że | Nigdy nia Było tak dobrej| 


1939. Pozostał jedynie Czerwony 
którego likwidacja ze względu 


ku 
Krzyż, 


uiech tu zaświadczy | na międzynarodowy cliarakier tej orga- 


niewygodna dla okupanta. 
W jakże ciężkich warunkach mustal 
P. C. K. kontynuować swoją  działal- 
ność. Zakazano opiekowania się więź- 
niani i ich rodzinami. P. C, K. nie miał 
prawa dysponować swoimi własnym ma- 
jatkiem. Pracownicy Czerwonego Krzy- 
ża uregali areszlom;  Imieniożliwiano I 
w ten „sposób działalność P.C.K. 


100 rozstrzelanych, 
czy wstrzymanie kartek 


żywnościowych 

B. gub. Fischer w międzyczasie kon- 
feruje 4 obroną, po czym prosi o gios. 
Osk. nie przyznaje się do podpisania 
zarządzenia o rozstrzelaniu 100 obywa- 
teli polskich, jako represję za zabicie 
jednego Niemca, Twierdzi, że zabici zo- 
stali polscy bojownicy z powodu zaj- 
ścia, w którym padło kilku granatowych 
policjantów. Według Fischera wypadki 
represyjnych rozstrzeliwań były odosob- 
nione (publiczność protestuje). 

On sam podpisał jedynie rozporzydze» 
nie o ewentualnym wstrzymaniu kar- 
tek żywnościowych na przeciąg tygod- 
nia w razie powtórzenia faktów terro. 
ru w słosunku do granatowej policji. 
„Obroną* polskiej policji cytuje zarzą” 
dzenia swoje dosłownie. Widocznie jed- 
nak pamięć mu nie dopisuje, ponieważ 
w posiadaniu prokuratury jesl.. orypi- 
nainy plakat z nakazem rozstrzelania 
| podpisany przez osk. Fischera. 

Cytujeimy dosłownie treść 
| nia: 

„Jako kroki ouwetowe za te akly 
zbrodnicze zarządziłem rozstrzelanie 100 
polskich członków organizacji tajnych, 
W wypadku powtórzenia podobnych ak- 
tów gwalłu przeciw niemieckiej władzy 
zwierzehniej przydziały żywności Z0- 
staną wstrzymane”. 

Argument ten podzialał ua Fiseneia 
widać przekonywująco, bo zrezygnował 
on tym razem ze swoich ciągi; ch rex 
plik, Do końca obrad sądowyeli Fischer, 
siedzi ponury i przestał nawet nolowac, 


Duchowieństwo oskarża 


Z kolei staje przed Sądem biegły, 
ksiądz profesor Mystkowski, kanonik 
Kapituły Metropolitalnej w Warszawie, 
Opinia bicgiego daje Trybunałowi pełny 

raz tej w alki.. jaką A w okre- 
ie okupacji toczyli Kościołem Ka- 
tolickim. 

Kanonik Mystkowski podaje liczbę 
|aregztowanych księży pizez ddministra* 
cję niemiecką. Na 10.000 . księży 
zginęło 1811 kaplanów w _ więzieniach 
i obozach koncentracyjnych. Profesor 
Mystkowski był w ciągu 9 miesięcy 
więźniem hitlerowskim i spotkał sie 
z okrucieństwem i barbarzyństweni ze 
slrony gestapo i policji. 

Biegły opowiada o tym, jak spotkał 

« korytarzu więziennym młodego chłop- 
ca, który wrócił zmasakrowany po bą- 
daniu w Alei Szucha. Ksiądz zapylał go 
czy chciałby przystąpić do spowiedzi 
Chłopiec ów, liczący zaledwie 16 lat 
odniósł sie do duchgwnego więźnia z 
nieuinością i trwogą Kiedy wreszcie 
nabrał zaufania, opowiedział księdzu 
swoje przeżycia z Al. Szucha. 

Gdy zmasakrowany: pa badaniu ow 
pizytomny leżał w celi, przystąpił do 
niego duchowny, by udzielić mu rpo- 


nizacji byłą 


zarządze” 


wiedzi. Ponieważ byl przekonany. że 
umrze zgodził się chętnie. 
„Ksiadz“ zapyiat go, czy nie należał 


do organizacji niepodległościowej, bo 
jest to przeci śmiertelny, który wyznać 
powinien. Wtedy dopiero zrozumiał, że 
ER to szpicej gestapowski przebrany 
za księdza i przerwal spowiedź. Tego 
waj praktyk imał się w stos uaku 
ido młodzieży polskiej oprawcy westa- 
powscy. podwładni osk, Meisingera. 

Tak więc geslapowice stwierdza 
ks. prof. Mysikowski — nadużywał u» 
rzędu kapłana. 

Po zeznaniach biegłego Sąd zarządził 
przerwę w rozprawie do dnia dzisiejsze- 
go, do godziny 9. 


generał Kotikow, jest 


z pochodzenia chłopem. Aż do ch wili powołania do Armii Czerwonej 


pracował w kołchozie „Droga Sn cjalizmu“, 


s 


-— Chcieli Niemcy v., 
sza iwieś posłała im komendanta do Bein 
radzi. 


Sg WSIĄ — pi 
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nieżle sobie 
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Wybrzeża 


ZALUDNIENIE GDYNI 
DO LICZBY 100 TYSIĘCY 
Mimo  katastroialnego braku miesz- 
kań na Wybrzeżu, porty jako źródło za- 
trudnienia, wciąż przyciągają ludzi. 
Ludność Gdyni w miesiącu listopadzie 
br. wzrosła o dwa iysiące osób i na 
dzień 50 listopada br. liczyła 98181 o- 

soby. A 
AKCJA OSIEDLEŃCZA NA TERENIE 
MALBORKA 

W ramach akcji osiedleńczej w po- 
wiecie malborskim osiedlono ad czerw- 
ca 1245 roku do listopada br t0553 ro- 
dzin, tzo około 4 tys. osób. Przydzie- 
lono ogółem 772 gospodarstwa 0 po- 
wierzchn: 9.837 ha. Osadnicy otrzyma 


z dostaw UNRRA — 478 komi, od jed- | 


nostek Armii Czerwonej okolo 500 ko- 
ni i ponad 300 sztuk trzody cnlewilej. 
Osadnicy korzystają z kredytów Banku 
Rolnego. 

W samym mieście Malborku osiedliic 
się w tym okresie około |+ lys. osób, 
którymi przydzielono ponad 2.000 |okali 
handlowych, przemysłowych ! mieszkal- 
nych. 

Ludność robotnicza znalazła zatrudnie- 
nie w miejscowej vukrowni, bądź taż 
przy odbudowie linii kolejowej Malbork 
— Kwidzyń. 

WYSTAWA PIASNICKA W GDYNI 

Wystawa Piaśnieka, zorganizowaną 
pizez obwód wejherowski Polskiego 
Związku Zachodniego w Wejherowie. 
zostanie w najbliższym czasie przenie- 
siona do Gdyni. a następnie udosiępnio- 
na ludności. Sopotu, Oliwy, Wrzeszcza 
i Gdańska. 

Wystawa obejmuje. jak podawaliśmy, 
pamiatki po ofiarach Piaśnicy, znalezie 
ne przy ckshumacji zwłok. 

ZBRODNICZA MATKA 

Sąd Okregowy w Giżycku ną Warmii 
rozpatrywał ostatnio w trybie doraż- 
nym sprawę Weroniki Szczęśniak, oskar- 
żonej o utopienie wiasnego dziecka w 
jeziorze. Na rozprawie ostkąrżona przy: 
zuała się do popełnionej zbredni, W wy- 
niku rozprawy Sąd skazał W. Szczęs 
niak na 4 lala więzienia. 

NIEMCY OPUSZCZAJĄ WYBRZEŻE 

W tych dniach odszedł z Kęstrzyna 
na Mazurach 18-ty transport Niemców 
do Rzeszy, liczący kilka tysięcy osób. 
W wyniku akcji repatriacyjnej Niem- 
ców io Rzeszy z Warmii i Mazurów. 
oczyszczone, zostały, zupełnie z. Niem- 
ców trzy powiaty: giżycki. gierdawski 
i węgorzewski. 


ODBUDOWUJE SIĘ FABRYKA LODU 
W KOŁOBRZEGU 

Prace przy odbudowie wielkiej fabry- 

ki sztucznego lodu w porcie Kołobrzegu 

są w toku. Hala maszynowni jest już 

gotowa i maszyny zmontowane. W 


Gdyni dokonuje się jeszcze generalnego 
"nmontn spreżarki dla fabryki. 
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TEATRY 
Miejski („Wybrzeże”), Gdynia, Pl. 
Grunwaldzki. godz 19.30 sztuka T. 


Riitnera „W malym domku” w insce- 
nizacji i reżyserii dyr. Twa Galla. 

Dramatyczny, Sopot. ul. Rokossow* 
skiego 11. Sztuka Rogera Ferdynanda 
„Szczeniaki“ w reżyserii Jerzego Mert- 
nowicza. 

KINA 

GDYNIA — „Warszawa“ — „Zaklęta 
narzeczona”, „Atlantic“ — Maskarada” 

GRABÓWEK — „Fala“ — „Była sobie 
dziewczyna”. 

CHYLONIA — „Promień“ — „Zbieg 
z San Quentin“. 

GDAŃSK — „Światowid'* 
mans pajaca“, 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Dni szczę- 
cla „Polonia“ — „Żołnierz królowej 
Madagaskaru“. 

WRZESZCZ — „Bajka“ — „Śluby ka 
walerskie". 

OLIWA — „Polonia* — „Wielki prze- 
lom“. 

WEJHEROWO — „Swit“ — „Daleka 
droga“. 

SŁUPSK — „Polonia“ — „Jego 
miłość”. 

TCZEW — „Wisla“ — „Dzieci kap. 
Granta". 

LĘBORK — „Fregata“ 
Hota“. 

PUCK — „Mewa“ — „Wielki 
lom“. 


— 
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Gdańsk, Gdynia i Sopot organiczna ca 


ZBLIŻA SIĘ | 


Prace przygotowawcze 


w ramach Trzyletniego Planu Odbudowy 


500-kilometrowy pas Wybrze- j zadaniem, które realizowane bę- 
ża stawia przed nami nowe za- idzie w ciągu najbliższych trzech 


dania. Polska stała się pań- 
stwem morskim, ulegną więc 
|>-zerokiej rozbudowie nasze por- 
ty—Gdańsk i Gdynia. W ogólnym 
planie tej rozbudowy istnieje 
projekt połączenia trzech miast 
Wybrzeża — Gdańska, Gdyni i 
Sopotu w organiczną całość, 
powstanie w przyszłości jedno 
4 największych w Europie mia- 
sto portowe. Są to zamierzenia 
realne, wymagają jednak wielu 
lat pracy. Dlatego też brane są 
pod uwagę w następnych okre- 
sach planowania. Jednak z ogól- 


nego zarysu już widać, że naj- | 


mniejszy z 3 miast—Sopot—sta- 

nie się punktem 

przyszłego wielkiego ośrodka. 
PLANY KOMUNIKACYJNE 
Na pierwszy plan w pracach 


centralnym | 
przeznaczył w swym prelimina- 
jrzu w 1947 r. 12 proc ogólnych 
kwot inwestycyjnych. 


Jlat, jest wybudowanie autostra- 


dy, która ódciążyłaby przełado- 
wang Aleję Stalina. Projekt 
owej autostrady zarysowany jest 
już w planie rozbudowy Sopo- 


ltu. Linia jej biec będzie z ma- 


lymi odchyleniami równolegle do 
linii kolejowej, po obu jej stro- 
nach. Ulica Obr. Westerpiątte 
będzie tworzyła część autostra- 
dy na północ od ul. Rokossow- 
skiego, na południe zaś przecho- 
dzić będzię ona od dworca ko- 
lejowego na żapleczu domów ' 
ul. Kościuszki. W ten sposób zo- 
stanie zbudowana międzymiasto- 
wa arteria komunikacyjna, na; 
której budowę Zarząd Miejski i 


t ten 


ŁU P VU 


jest już czynna nowa linia trani 
wajowa z Gdańska do Sopotu. 
Zaś całkowicie niemal rozwiąże 
problem uruchomienie trol- 
'leybusów na , linii Sopol — 


i Gdynia. Jednak uruchomienie tej 


linii stawia znów nowe zadanie, 


którym jest budowa zajezdni 
trolleybusowej oraz uzupeinie- 
nie taboru i urządzeń tramwa- 
jowych. 

ZMIANY W STRUKTURZE 


MIASTA 
Nakreśłone plany zmienia 
całkowicie oś, na której zbudo- 
wane jest miasto. Dotychczaso- 
wa uł. Rokossowskiego 
swój charakter głównej ulicy 
Sopotu, zaś ciężar ruchu prze- 
niesie się na ul. Armii Czerwo- 
nej, która będzie główna arte- 
rią dla górnej części Sopotu, zaś 
dla dolnej, nadmorskiej. tę 


przygotowawczych wysuwa się TRAMWAJE I TROLLEYBUSY mą rolę odegra przedlużona ck 
kwestia dogodnego powiazania Dużym odciążeniem komuni- Nowego Portu z jednej, a do 
komunikacyjnego i tu pierwszym kacji na linii Gdańsk — Gdynia Oriowa z drugiej — al. Grun- 


|| 
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pieka nad matką i dzieckiem 


pomoc dla inwalidów, stypendia dla miodzieży 
Program samorządowy PPR i PPS w Gdańsku 


Na osiainim posiedzeniu MRN m. 
Gdańską podcząs dyskusji budżetowej 
tow. Madoński imieniem obu partii ro- 
boipiczych złożył następujące oświadcze 
nie, zawierające program samorządowy 
PPS i PPR w Gdańsku. W. deularacji 
tej stwierdza się, że: 

1. Preliminarz budźeiowy został o- 
pracowany w sposób przejrzysty i ce- 
owy. 

2. Ciężka sytuacja tinansowa iniasta 
stwarza trudności gospodarcze. 

3. Największą holączką jest, że przed 
siębiorstwa miejskie nie dają takich zy- 
sków, jakich spodziewać by sie należa- 
lo, toież kluby robotnicze dążyć będą 
wszelkimi możliwymi środkami do uzdzo 
wienia tego stanu. 

4. Kiuby roboinicze udzielają swego 
popdrcia Zarządowi Mieskiemu w po- 
czynaniach zmierzających do rew!:dy- 
kacji przedsiębiorsiw miejskich, będą- 
cych pod zarządem państwowym, celem 
stworzenia własnych źródeł dochodo- 
wych, 

5. Kluby roboinicze w trosce o dobro 


ac i jego miógzkańców dążyć bę- 
(0: 


a) rozwiązania zagadnienia ianiej ko- | 
munikacji w obrębie miasta; 

b) należytego udogodnienia w korzy- 
staniu z elektryczności | gazu po najniż 
szych cenach: 

c) zagospodgrówania ziemi będącej | 
zapleczem roiniczym Gdańska, jako uzu- 
pelnienia źródeł wyżywienia ludności 
miejskiej, przeż zakrojwiią na -szeroką 
skalę akcje ogródków działkowych i u: 
prawe warzywnicttwa; 

d) odbudowy znigźczonychi domów 0- ; 
raz budowę nowych domów dla świata 
pracy; 

ej oddania w dluższą dzierzawę nie- 
ruchomości dia Świacą pracy, ćo siwo- 
rzy zdrową podstawę gospodarczą i na- 
leżytą opiekę nad nieruchomościami; 
1) dostatecznego zaopatrzenia ludno- 
ści hi żywność po cenach umiarkowa- 
nych. 

Kluby roboinicze dążyć będą, by wi 
Gdańsku pówstałą hadiza tość ski. 
dzielni, domów ludówych, szkól przed- 


t 
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PSL w wojew. gdańskim 


rozpudu się 


Masowe wystąpienia chłopów z Polskiego Str. Ludowego 


Otrzymujemy codziennie z różnych 
miejscowości województwa gdańskiego 
wiadomości o oświadczeniach chłopów 
i uchwałach kół PSL, ostro krytyku- 
jacych politykę Mikołajczyka, w wy- 
niku której członkowie PSL zgłaszają 
wystąpienie z tego stronnictwa. 

Ostatnio odbyło się zebranie człon- 
ków koła PSL w gminie Radosławo pod 
Tczewem, na którym powzięto nastę- 
pujące rezałucje: 


„My, członkowie PSL, uświadomieni | 


o fałszywej i zdradzieckiej polityce czo- 
iowych przedstawicieli tego stronnictwa; 
dążących do  rozpętania bratokójczej 
walki w kraju i popierających reakcyj- 
ne  daszystowskie podziemie, z dniem 
dzisiejszym  postanawiamy wystąpić Z 
PSL, a koło rozwiązać”. E 
Wiarogodrość powyższej decyzji 
stwierdzamy podpisami: GUS LUP- 
kc 


śrzeńświaieczna kontrola cenników 
38 protokołów kurnych 
Piekarz w Gdyni atęsztowany za zwyżkę cen chleba 


Delegatura gdańska Komisji Specjal- 
nej do walki z nadużyciami i szkodnic- 
iwem gospodarczym przystąpiła do 
zwalczania przedświątecznej spekulacji 
na Wybrzeżu. W dniu wczorajszym prze 
prowadzono kontrole cen w Gdańsku, 
Wrzeszczu. Oliwie, Nowym Parcie, So- 
pocie 1 Gdyni. 

W akcji biorą udział prócz człotłków 
Komisji przedstawiciele związków zaw., 
Brygady Skarbowej i M. O. Przeprowa- 
dzono kontrolę w kilkudziesięciu skle- 
nach, W 38 zakładach handlowych stwier 
dzono pobieranie wyższych cen cd cen- 
nika ustalonego przez Wojewódzką Ko- 


kulacjj  przedświatecznej artykułami 
piorwszej potrzeby (chleb, cukier, jaja 
iip.) sporządzono protokóły karne- Bę- 
dą oni pociągnięci do surowej odpowie- 
dzialności karnej. S$pekuldnei będą inu” 
cieli zapłacić grzywny do 300.000 zł, W 
zależności od stopnia nasiienia złej woli 
i stwierdzonego szkodnictwa gospodar- 
czego. 4 

W Gdyni aresztowano ponadto pitka: 
rza, który pobieral za chleb wyższą Ce* 
nę Kontrole dalszyci sklepów jest Ww 
toku i należy mieć nadzieję, że położy 
oda kres spekulacji i paskarstwu. 


ji Gennikową. Przeciw winnym spé; 


WIK — przewodniczący, MALADZIŃ- 
SKI MACIEJ — sekretarz, członkowie: 
RADZIŃSKI ROBERT, GRZMIEL JÓ- 
ZEF, WORDYŃSKI KAŻIMIERZ, KO- 
WALSKĄ KATARZYNA, NARLOCH 
FRANCISZEK, SZORAFIŃSKI JAN, 
WOŹNICA ADAM, LEWIC TEOFIL, 
KASPRZOÓN WOJCIECH,  DEBIARZ 
WŁADYSŁAW, LAKSON ZOFIA, FOR- 
PYNA WŁADYSŁAW, TOMECKI JAN, 
RZYGODA JÓZEF, FORDYNA JO- 


i my czynić 


j oraz poradni lekarskich, 


szkoli, świekiie ilp, oraz wybudowania 
w jak najktólszymi czasie dommi kultńry 
robotniczej. 

W dziedzinie oświaiy: jak najdalej 
idącą pomoc  nauczycieljsiwu i uczącej 


się dziatwie. przez  udosiępnienie jej 
| podręczników  szkoinych | zniesienie 
wszelkich opłat nakladanych na rodzi- 
ców przez komiiciy szkume. Szkosmie- 


two w naszym mieście musi być cał- 
kiem wolne od wszelkiego rodzaju dal- 
ków i oplat rodzicielskich. Dia przy jscia 
z pomocą szkołom dążyć będziemy 
wszelkimi dostępnymi nam śrarkami, 

Będziemy dążyć do rozioczejja opie- 
ki nad jednostkami specjalnie uzdoinio- 
nymi przez ufundowanie stypendiów. 

W dziale opieki społecznej dążyć bę- 
dziesty do należyliego zabezpieczenia 
kazćk i starców pozbawionych warunków 
do utrzymania. 

W trosce o zdrowie obywateli będzie- 
wysiłki nad powstawaniem 
domów opieki nad matką i dzieckiem, 


straci | 


Saci 


| czone 


SiS 


waldzka. Aleja ta będzie miała 


charakter bulwaru nadmorskie- 
go, przy którym bezwątpienia 


powstana nowe budowle. 


i BUDOWNICTWO MIESZKALNE 


W tej materii Sopol jeszcze 
ie snuje planów na przyszłość, 
jedynie łata się na razie znisz 
zas całkowicie zostaną 
czenia wojenne, które wynoszą 
15 proc. ogólnej kubatury mia- 
sta. Mniej zniszczone budowle 
poddawane są remontowi, znisz 
rozebrane a na ich miejscu wy- 
rosny nowe domy. W razie 
utrzymania luaduszów na cele 


rozbudowy. miasto budować się | 


będzie w najbardziej dogodnym 
klimatycznie i terenowo kierun- 
ku zachodnim, gdzie powstaną 
osiedla mieszkaniowe dla robot- 
ników i pracowników naszych 
portów. 
SOPOT JAKO UZDROWISKO 
Sopot jako miasto o charak- 
ierze uzdrowiskowym w przysz- 
jlości bynajmniej nie straci swe- 


|go znaczenia. Projektuje się roz- 


budowę plaży, budawę przysta- 


mi dla żeglugi przylądowej oraz 


całego szeregu domów uzdrowi- | 


skowy cell. 


Ostatnio uruchomiono słynne 


|sopockie kąpiele solankowe, bo- 


rowinowe i błotne. Zakład ten 
nie ustępuje bynajmniej podob- 
nym w Ciechocinku i Inowracła- 
wiu, a posiada tę przewagę, że 
leży nad morzem i czynny jest 
calą zimę” w 
Swietnę położenie terenowe 
oraz połączenie komunikacyjne 
z większością dużych ośrodków 
naszego Wybrzeża czynią to ką- 
pielisko atrakcyjnym dla ludzi 
wymagających leczenia, 


UDZIAŁ SOPOTU 
W MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH GDAŃSKICH 
Odskocznią do rozwoju mia- 
sta stanowi fakt, że Sopot jest 


czlonkiem międzynarodowych 
| Targów Gdańskich i bierze ak- 


jak również 
posiawienia na wysokim poziomie wy- 
chowania fizycznego młodzieży. 

Kluhy robotnicze będa dążyć do nale- 
żytej opieki miasia nad inwalidami wo- 
jenmymi, wdowami sierotami oraz ro- 
dzihami po uczesinikach walk o niepo- 
dległość i demokrację 

Kluby robotnicze dążyć bedą do roz- 
toczenia opieki nad rzemiosłem 


| Jak 


tyw udział w ich organizowa- 
niu, W Sopocie w roku 1947 bę- 
da zorganizowane pawilony ar- 
tystvcznego przemysłu ludowe- 
go, turystyki, wszelkie ośrodki 
rozrywkowe i kulturalne, a poza 
tym Sopot wziął na siebie głów- 
ny ciężar zakwaterowania tury- 
stów, którzy przybędą na Targi. 
widać z tego pobieżnego 
szkicu, Sopot w rozbudowie Wy- 


| Niudy robotnicze dążyć będą do tego. i przeża, będzie elementem po- 
by w mieście naszym obywatele mieii sA 

zapewnione całkowile bezpieczeństwo | NZ 

osoblsie, Stemar 


Kszić 


icimy młode talenty 


PP 
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NARARADANT OORA ORRERA 


Z naszych 
| portów 


[KURSY ZEGLARSKIE 1 SIEGIARSKKE 
| W Rybackim Kacie uruchomiony Zo- 
stał kurs żeglarski dla rybaków mor- 
lskich. Szkolenie odbywa się na dużyeh 
Rodziach włokowych, na których rybacy 
jszkolą sie, dokonując jednocześnie poło 
lwów. W Pasardzie i Fronberku zorgani- 
zowane zostały kursy sieciarskie, na któ 
rych szkoli sie rybaków w sztuce wią- 
zania sieci, konserwacji i naprawy. Rów 
nocześnie w osadzie Rybarkowa zorgan! 
|zowany został kurs sieciarski, eieszący 
isię dużą frekwencją. 


SZKOLENIE PRZYSZŁYGH 
RYBAKÓW 

Państwowe Centrum _ Wyszkolenia 
| Morskiego w Gdyni przystąpiła do zorga 
|nizowania w 5 punktach Wybrzeża: Gdy 
ni. Gdańsku, Dziwnej, Trzebieszy i Łe- 
bie specjalnych kursów. które w 1947 r. 
mają przeszkolić około 5 tys. chłopców. 
Stanowi to przygotowanie do później- 
szej nauki w szkole jungów i rybaków 
dałekommorskich. Chłopcy szkoleni będę 
w szkutnictwie oraz żegludze na barka- 
sach i jachtach, Poza tym poznają się z 
pracą stoczni, wędzarni i w ogóle z prze 
|twórstwem rybnym. 
DARY KANADYJSKIE DLA ŻYDOW 


POLSKICH 
į Do poriu gdańskiego zawinął statek 
kanadyjski „Marchcape“, przywożąc 


wiekszą ilość odzieży używanej i artyku 
łów pierwszej potrzeby dla Komitetów 
Żydów Polskich. Ź 
PORT SZCZECIŃSKI OŻYWIA SIĘ 
Po pewnym zastoju. jaki panował w 
pierwszym tygodniu grudnia, port szcze 
ciński znowu się ożywił. Ostatnio we- 
szły do poriu 4 statki morskie, 3 holow 
niki rzeczne z zestawami barek oraz ze- 
sławy uszkodzonych innych  jednosiek 
rzecznych. W drodze do Szczecina są 
dalsze A statki morskie. 
| PRZEKAZANIE TABORU 
RYBACKIEGO 

Na skiiek starań Morskiego Urzędu 
Rybackiego w Szczecinie wojskowe 
władze radzieckie przekazały tabor rybo 


dotychczas w posiadaniu jednostek ra- 
dzicelich. Miedzy innymi otrzymaliśmy 
w dniu 12.12.46 luger do połowów śle- 
dzi oraz 16 łodzi żaglowo - wiosłowycii. 
Luger przejęło jedno z towarzystw po- 
łowów dalekomorskich, łodzie zaś ryba- 
cy z wyspy Wołyń. 


EKSPORT WĘGLA W GRUDNIU 

W pierwszej dekadzie grudnia  «wywie 
ziono przez porty polskie zagranice 
43.113 ton węgla, Odbiorcami były na- 
slępujące państwa: Szwecja—20 tys. ton. 
ZŚRR — 12 tys. ton, Finlandia — 5.600 
ton i Norwegia — 800 ton. 


TRANZYT RUDY 
DO CZECHOSŁOWACJI 
W pierwszej dekadzie grudnia przez 
portv polskie przeszło tranzytem do Cze 
chosłowacji 20 tys. ton rudy szwedzkiej. 


Do portów polskich ruda przybyłe na 
10 statkach szwedzkich. 
EKSPORTUJEMY SKÓRKI 
ZAJĘCZE 


W dniu 16 bm. statek „Hel“ zabrał z 
Gdyni do Antwerpii trzy tony skórek za 
jęczych. poza tym na pokładzie statku 
wysłano do tloląndii 40 ton tkanin ba- 
|wełnianych i 250 ton cynku. 


Kra uszkodziła mosi 


pod Tczewem 


GDAŃSK. (SAP) (St. M). Silna kra 
na Wiśle pod Tczewem oraz wysoki 
l stan wody spowodowały przerwanie ru- 
jsztowania montażowego na przestrzeni 
jednego przęsła o rozpiętości 50 m 
przy odbudowie mostu kołejowego na 
(Wiśle pod Tczewem. Wypadków z ludź- 
|mt nie było. Runiecie rusztowania spo- 
|woduje nieznaczne opóźnienie w wy- 
kończeniu mostu, który miał być odda- 
ny do użytku w końcu stycznia 1947 r. 


SaaS go ANKA | Młodzież Wybrzeża garnie się do szkół artystycznych 


JAN i MAZURÓWSKI FRANCISZEK“. 


Podobną uchwałe powzięli również 
członkowie PSL RA JELEN. Uchwa- 
ła ta brzmi: 7 

„My, członkówie koła PSŁ gminy 
Jeleń, powiatu tczewskiego, zebrani w 
ei LE 0 po wysłuchariu rè- 
eratu prtzesż koła gminnego GRZGZY 
ALEKSANDRĄ, doszlić y do przekona- 
nia, że orgalłzacja PÓL, pod kierow- 
nictweim pana Mikołajczyka i jemu po- 
óobnych prowadzi polityke nie w inte- 
resach ruchu ludowo-chłopskiego, a re- 
prezentu je initresy kapitalistów i ub- 
szarników. 

Dlatego postanowiliśmy z dniem dzi- 
sięjszym wystąpić z PSL i rozwiązać 
tutejsze koło. k 

Rezolucje podpisali: GRZONA ALEK- 
SANDER, prezes, leg. 23.699, ZAWI- 
TOWSKA LUDWIKA, leg. 23.707, ŻA- 
WITOWSKA JANINA, leg. 28.208, TO- 
RZEWSKA APOLONIA, leg. 23.602, 


TORZEWSKĄ ANNĄ, TORZEWSKA 
GENOWEFA. KLEIN BRONISŁAW, 
leg. 23.682. SZULC MIECZYSŁAW 


leg. 23.703, ŁAWITOWSKI MIECZY» 
SŁAW, leg. 13.704, WERNER PRAN. 
MIERZ, WEES MRAL KAZI» 

i . 23,896 x 4 
e zn A 


Jednym z wielkich dohrodziejstw. ia-|wa. skrzypiec i śpiewu solowego. Poza |! 
kimi Rząd demokratyczny obdarzył mło- | tym wprowadzona jesi 


nauka gry na 


dzież, jest udostępnienie ksziąlcenia sie | akordeonie oraz lekcje rylmiki. 


w kierunku artystycznym niezamożnej | 
młodzieży wiejskiej i robotniczej. 


Uczniowie szkoły rekrutują się prze 


urzad Akerski Gdyni przyznał 
de obu slale stypendia. Wiadomość de 
proyjeli z wielka radością. dziękując 


siypeńdiuie sświadczyli: „Stypendium 


[àe wszystkim z młodzieży robotniczej, |dopomoże nam, lecz bylibyśmy się u- 


Przed wojną drzwi szkół artystycz- | marynarzy, wojskowych — tych wszyst-|czyli a głodzie i o chłodzie. Stypendium 
nych były zamknięte dla tej młodzieży. | kich, którzy przedtem byli pozbawieni 
Ze wzgledu na wysokie opłaty szkolne | możliwości rozwijania talentów. Bo niż- 
i znaczne koszty utrzymania, chłopcy szej szkoły muzycznej, prowadzącej za- | sobą”. 


i dziewczęta z ludności robotniczej i` jęcia 
wiejskiej pozbawieni hyli zupełnie mos; wszystkim młodzież szkolna. 


wieczorami, uczęszcza przede 


Odkryto i zycznej w 


| palnie nam troskę o chleb, dlatego 
bedziemy jeszcze więcej pracować nad 


W celu rozpowszechnienia kultury mu- 
roku przyszłym w Gdyni 


żnóści rozwijania wrodzonych talentów | już kilka dobrych głosów oraz wilka; powstanie szkoła umużykalnienia. Szko- 


w muzyce i malarstwie. 
Jak wielkim zaś jest pęd młodzieży 


do szkół artystycznych. świadczą liczby: ni z kilkuset zgłaszających ste można: 


zgłoszefr do nowootwartych szkół mu- 


ailentów muzycznych.. 
Do liceum nauk płasiycznych w Gdy- 


ita la przede wszystkim dokona selekcji 


wśród 


inłodzieży szkół 
Poza 


powszechnych. 
tym Gdynia 


posiada specjalne 


l było przyjąć tylko 100 osób. Wzrusza- Liceum Fotografiki, do którego uczę- 


zycznych i plastyki. ! _ ljacym dowodem pędu młodzieży doj szcza 50 słuchaczy. wsród nich ovien 
Szkoły artystyczne w Gdyni — mó: szkół artystycznych jest historia ucz- amatorów. rekrulujących się ze  Śro- 
wi naczelnik wydziału kultury i sztu- | niów tego liceum: Popielarczyka Włą- | dowiska robotniczo - urzędniczego. 


ki maz Mięjskiego w Gdyni. tow. | dysława i Koskowskiego Jana. Pierw- 


Kapus 


ą;— jesienią br. nie mogły u- szy z nich. chłopiec wiejski, przybył de 


względmić wszystkich zgłoszeń. Na 456| szkoły prawie boso, w zniszczonym U- 
mejsc w szkole muzycznej Średniej i; braniu i głodny, Tak samo zaprezento- 
niższej” zgłosiło się przeszło 1000 osób. wał się po raz pierwszy w szkole syn 
Niestetv można było przyjać lylko 450. robotnika. Koskowski Janek. 


Nawei ta ilość z trudem lokuje się i| 


„Chcemy za wszelką cenę uczyć się 


pracuj w szczupłym lokalu przy ul. Ta-|w tej szkole* — oświadczyli oni dyrek- 
trząńśjREj. Zajęcia trwają tam od Świ- |torowi. Obaj zostali przyjęci. Rezultaty 


tu d$Śfiółnych godzin wieczornych. 
W miejskiej średniej szkole rnuzycz 


pierwszego półrocza wykazały. że obaj runku artystycznym 


chłopcy sy wybitnie uzdolnieni. 


| kółko amatorskie 
|jeżdża z przedstawieniami do pobliskich 


Nad szkoleniem młodzieży w dziedzi- 
nie występów scenicznych duzo pracuje 
Związek Walki Młodych w Gdyni. przy 
pomocy znanych artystów Teatralne 
ZWM  częsło wy- 


miasteczek i wsi zdobvwajse 
miejscowej ludności, ` 

Dzięki udostępnieniu szkolenia w kie- 
niezamożnej mło- 


uznanie 


Ze! dzieżv wiejskiej i miejskiej kraj nasz 


[sej sy obecne (rzy klasy: fortepiano- względu ua ich zapal do pracy i zdol i wzbogaci się w nowe siły artysłyczne, 


iłówczy polskim rybakom. Tabor ten był 


Str. 6 


Koresponienci chłopscy obradują 
Zjazd pracowników „Chłopskiej Dr 


W Warszawie, w lokalu Związku 
Samopomocy Chłopskiej, odbyła się 
konferencja chłopskich koresponde 
tów tygodnika „Chłopska Droga“. Du 
ża, jasna sala konferencyjna, przy- 


strojona sztandarami i pękami kłosów, | 


zgromadziła ponad stu delegatów. 


Zagaił konferencje redaktor nacze|- 
ny „Chłopskiej Drogi”, tow. Skoniec 


ki, po Czym zebrani wysłuchali refe- | 
„O aktualnych zagadnieniach | 


ratów: 
wsi polskiej“ — kierownika Wydziału 
Rolnego KC PPR, tow. płk. Chełchow 
skiego i „O prasie chłopskiej“ tow. 
red. Skonieckiego. Po referatach wy- 
wiązała sie ożywiona dyskusja. 


Jak w kalejdoskopie 


Słuchając wypowiedzi na najroz- 
maitsze tematy, począwszy ed spraw 
redakcyjnych, a skończywszy na co- 
dziennych bolączkech wsi polskiej, 
nabieramy przeświadczenia, że „Chłop 
ska Droga", to nie droga, ale raczej 
szeroki, przez cały kraj idący, gości- 
niec, do którego ze wszystkich stron, 
od północy i południa, od wschodu i 
zachodu abiegają się niezliczone dro- 
gi i ścieżki myśli chłopskiej. Tu, na 
Starynkiewicza 7, zobaczyliśmy, jalsby 
w przekroju, całą wieś polską, całą 
chłopską, prosta, twardą i nieugiętą 
Polskę, z wszystkimi jej wzlotami i z 
wszystkimi jej brakami. Jak w kalej- 
doskopie przesuwają się przed nami 
poszczególne dzielnice, poszczególne 
odcinki życia. 

Gdy głos zabiera tow. Wybód, wi- 
dzimy jak na dłoni wieś płocką, z jej 
walką z reakcją, z jej demaskowanien 
faszystów. W powiecie tym PSL sil- 
nie związane było z bandami leśnymi. 
Wielu synów aktywnych działaczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego cho 
dziło na „grubszą, mokrą robotę“. 
Chłopi, nie słowami, nie frazesami — 
ale na faktach dowiedli tego groma- 
dzie. Gdy po zlikwidowaniu przez 
ORMO kilku band wyszło na jak, kto 
w nich brał czynny udział, chłopi ma 
sowo zaczęli występować z PSL. 

Obecnie nierzadkie są tam wypad- 
ki, że na wiecach, organizowanych 
przez blok wyborczy, PSL-owcy otwar 
z = mm E ë = O O M GE EE E 


cie występują przeciwko polityce Mı- 
kołajczyka, wypisują się ze stronnic- 
twa i innych do tego wzywają. 


| Wieś w walce 


o lepsze jutro 

Może dziwne się wyda, że konferen 
cja korespondentów porusza sprawy 
uie bezpośrednio reakcyjne, a takie, 
które mogłyby się dopiero stać ewen- 
tualnymi tematami oddzielnych arty- 
kułów. Ale właśnie dlatego, że „Chiop 
ska Droga“ jest tak silnie związana z 
życiem wsi, trudno, mówiąc o niej. 
nie poruszać tych spraw wiejskiej co- 
dzienności. 

Głównym motywem, przewijającym 
się przez wszystkie niemal przemó- 
wienia, jest walka ze spekulacja, z na- 
dużyciami. z demoralixacją, z wszcł- 
kiego rodzaju szkodnictweim. 
| Ale nie są to skargi. To rzeczowe 
rozpatrywanie spraw, to szukanie spo 
sobów polepszenia warunków. 
| „Cóż z tego, że do urzędów wcisnęli 

się PSL-owcy i inni reakcjoniści? My 
| o tym wiemy, ale nie po to zebraliś- 
ray się, żeby biadolić, ale żeby powic- 
dzieć sobie, że musimy wytrwać. Te 
wybory teraz będą decydujące. Jeżeli 
wytrwamy — mówi obrazowo — to 
wiemy, że niedługo już najemy się do 
syta, ale jeżeli nie wytrwamy, to całe 
życie będziemy głodować tak, jak da- 
wniej głodowaliśmy*. 


. 5 
Dajemy sobie radę 

„Nasza wieś jest zorganizowana 
mówi przedstawicielka Włoszczow- 
skiego. — Zorganizowani jesteśmy jesz 
cze od 1943 r. Dbamy o to, żeby był 
u nas porządek. Dajemy sobie radę. 
Nie damy sobie w kaszę dmuchać. We 
własną kaszę sami potrafimy dmu- 
chać'. 

Gdy patrzymy na tę krzepką, siwą 
kobietę, która zwierza się nam, że raa 
20 wnucząt i tak jak wszystkie 
dzieci potrafiła wychować na dobrych 
demokratów, tak wychowa i wnuki, 
gdy słuchamy opowiadania tow. Koto- 
dziejczykowej o tym, jak bandyci 
chcieli ją zastrzelić za to, że jest ak- 
tywnym członkiem PPR, a ona nie vle 


| 


|| 


] 


j 
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kła się, nie usięła i zaraz na drugi 
dzień zorganizowała we wsi zebranie, 
gdy słuchamy tych słów prostych i 
twardych, bez cienia frazeologii, wi- 
dzimy, że to są najpiękniejsze owoce 
demokracji. 

To przemawia chłop, który rzeczy- 
wiście poczui się w Polsce współgospo 
darzem i po gospodarsku szczegółowo 
i sumiennie omawia wszystkie dobri 
i złe strony, szukając sposcbów polz- 
pszenia bytu swego i całego kraju. 

Pod koniec pierwszego dnia obrad 
głos zabrał, witany owacyjnymi okla- 


skami przewodniczący Zw. Sam. 
Chłopsziej, ob. Janusz, przekazując 


zebranym, a przez nich całej wsi poi- 
skiej gorące pozdrowienia od bratniej 
Jugosiawii skąd właśnie powrócił. 


Nagrody 
W drugim duiu kczderencji uczestnicy 
zwiedzili Warszawę i Muzeum Narodo- 


skusji, w której przernawiało jeszcze 
kilkanaście osób, W słowach tych ludzi 
przebijała głęboka troska o wszystko, 
co się wokół nich dzieje, żyją oni nie 
tylko swoimi własnymi kłopotami, chcie- 
liby, żeby wszystkim nackoio było do- 
brze. Oto młody chłopiec z Lubelskiego, 
skarży się na marazm i brak współży- 
cia między ludźmi w jego wiosce, chciał 
by. żeby mu poradzić jak tych ludzi ja- 
koś ekupić. ożywić, pobudzić do życia. 
Gospodarz spod Rademia mówi o ban- 
dach, które nękały jego okolicę, Teraz 
gdy przyszło wojsko. lżej jest ludziom 
ŻYĆ. 

Kierownik Biura Studiów przy KC 
PPR. tow. Tepich, w zwięzłym, rzeczo- 
wym przemówieniu podkreślił wielką wa 
ge pracy korespondentów wiejskich, któ 
rzy  radsyłając wiadoniości z terenu, 
niejednaikrotnie już przyczynili się do 
usunięcia tej czy ingej bolączki, do wy- 
krycia zła. lch radv i spostrzeżenia za- 
| czerpaięte z rzeczywistości jakże często 
okazują się pomocne w układaniu pla- 
ców gospodarczych na pewnych odcin- 
kach naszego życia gcspodarczego. 
| Redaktor naczelny „Chłopskiej Drogi" 
| krótko podsumował wynik obrad, po 
jczym przystąpiono do rozdawania va- 
gród. 

Siedząca w prezydiuni niepczorna ko- 
biecinka w kwiecistej cliusteczce, to 


a 


we. Po południu podjęto dalszy ciag dy- I 
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przyjmują burzą gorących oklasków. 
Trzecią nagrodę 30 tys. sa kupno 
świni, otrzymuja cb. Władysław Roma- 
nowski. 
Czwarta — rower — ob. M. Fosz. 
Prócz tego jest kilka nagród uiundo- 
wanych przez Ministerstwo Aprowizacji 
więc: maszyny i narzędzia rolnicze, bu- 
ty, kupon na ubranie. Dalsze nagrody 
to książki i bezplatna prenumerata 
„Chłopskiej Drogi". W wyniku kon- 
kursu kilkunastu korespondentów o- ż 
trzymało stałe legitymacje prasowe, sta 
jąc się w ten sposób stałymi pracowni- 
sami redakcji „Chłopskiej Drogi“. I 
p 


Samochodem PSL na „mokra robote“ 
Jak z reichsdeutscha robi sie Polaka 


Gdzie zdrajcy narodu znajduja przytułek i oparcie 


Ry RE án E AA 
Mennica Państwowa w Warszawie 
Grawerzy przy pracy 


W swoim czasie głośny na ca-| przez pewien czas, byl Antoni | peeselowskiego „koła mechani- 
tą Polskę był proces terrorysty- | Szalek. ków“, Razem z Ratajczykieni 
cznej bandy „Otta“ — volks-, l gdzież to znalazł przytułek |aresztowano Szalka, który pod 


i oparcie Antoni Szalek, przyja- |opiekuńczymi skrzydłami - PSL 
ciel i towarzysz broni Otta? jukrywał się od czasu likwidacji 
Władze bezpieczeństwa zlikwido- | bandv .Otta*. Aresztowano rów 
wały ostatnio we Wrocławiu nież i innych członków tej sa- 
groźną szajkę bandytów, na cze- |mej bandy, wśród których bar- 
af AE, R ie której stał niejaki Bronisław |dzo niewielu jest takich, którzy 
dłoni sprawiedliwości. Jednym z Ratajczyk, właściciel garaży sa- jnic należą do PSL. 

BO oo e się NOWE mochodowych z zawodu, gorący| panda ta utrzymywała ścisły 
uciec i ukrywać w następstwie |peeselowiec z przekonań, prezes HANI a woj. za- 
A T, rządu PSL, Janem Nowakiem, 


5 aresztowanym ze odzi 4 
ja pomocy w ZagOSKOWAŁOWANIE iorn uz gedan 
osad oraz spólizielin} parcelzcy no-osadniczeech 


się okazalo, samochód bandytów 
był zarejestrowany na wojewódz 
| Rada Społeczna Osadnictwa Spółdziel| Społecznej Osadnictwa i do, Redakcji ki zarząd PSL i zresztą wcale 
czo - Parcelacyjnego Ministerstwa Ziem| „Osadnika* na Ziemiach Odzyskanych, 
|Odzyskanych, pragnąc przyjść z pomo-|oraz sprawozdania urzędowe — $9 Cze- 


dentscha, który skupił w swoich 
szeregach faszystów wszelkich 
cdcieni. Banda „Otta“ została zli- 
kwidowana, ale jednostkom uda- 
ło się wówczas ujść  karzącej 


1 


nie fikcyjnie, ponieważ stanowił $$ 
on wspólną własność bandy i 


(eg w niezbędnym zagospodarowaniu jsto wprost nie do pokonania. PSL. Tym to samochodem ban- 
jświeżo powstałych i wciąż powstają-' Społeczeństwo nasze własuą ofiara, dyci Z F r PE 
cych osad na gruntach pofolwarcznych ,własnym trudem, własny inicjatywą i o-|OYC! Jezdazii w nocy na „mokrą 


pieką, oraz poparciem — musi dopomóc robotę", 


Ziem Odzyskanych, zainicjowała t przy- 
Państwu Polskiemu w 


|Maria Przygoda, zdobywczyni drugiej |stąpiła do zorganizowania tak w stolicy zagospodaro W czasie rewizji u Ratajczyka 


Dzięki pomocy chłopów 


wojsko likwiduje bandyiów 


Powiat sierpecki ma smutną sławę 
w Polsce. Jest to powiat, nękany stale 
przez bandy, powiat, w którym ciągle 
giną z rąk faszystowskich bandytów 
ludzie naszej Partii: giną funkcjonariusze 
UB i MO. Jest to powiat, w którym 
chłopi nie znają dnia ani godziny, w 
której napadną opryszki, obrabują, na- 
łożą kontrybucje, pobija do nieprzy- 
temności przy najmniejszej próbie 
opartt. 

Ale chłopi pow. sierpeckiego mają 
dość, nie chcą dłużej cierpieć, nie chcą 


hyć narażeni na ciągłe napady, na cią- 
gły rabunek. Całymi gromadami zgła- 
szają się „dp „oddziału wojska, „firzydzie- 
lonego do ochrony Komisji Wyborczej, 
pragnąc. pamóg,przy, „wykgyciy, i roz- 
gromieniu band, Pomoc chłopów oka- 
zała się bezcenna. Dzięki niej wojsko 
nakryło oddział bandy „Łysego” w gmi- 
nie Grodzanowo. W czasie wałki, która 
się wywiązała, spłonęła stodoła, a w 
niej kilku bandytów. Jeszcze kilku zo- | 
Stało zabitych, kiłkunastu ujęto żyw- 
cem. 


WIELKI ZAWÓD POSŁA BAŃCZYKA 


Historia zjazdu, który 


Przygołowywany osobiście przez | 
posła Bańczyka zjazd powiato- | 
wy PSL w Kaliszu — dowiódł, 
że i na tym terenie stronnictwo 
to znajduje się w stadium roz- 
kładu. Na zjazd przybył specjal- 
nie z Poznania wybitny działacz 
PSL, ob. Nowak. Na zaprosze- 
nie miejscowych władz PSL w 
zjeździe wzięli udział przedsta- 
wiciele „Nowego Wyzwolenia“ z 
ob. Witoszką i posłem Lorkiem 
na czele. Mimo zmobilizowania 


Defraudant ukarany 


Sad Dorażny w Katowicach rozpatry- 
wał sprawę b. pracownika Urzędu Pocz- 
towego w Katowicach Jana Urbanka, 
oskarżonego o przywłaszczenie 40.000 
zł na szkodę skarbu państwa. W wyni- 
ku rozprawy Sąd skazał defraudanta na 
3 lata więzienia, biorąc przy tym pod 
uwagę, jako okoliczność łagodzącą, in- 
walidztwo oskarżonego, spowodowane 
wskutek działań wojennych. 


Ohroły poczłowe 


W październiku br. poczta  przyjęla, 
przewiozła i doręczyła 47 milionów prze 
syłek listowych. W tym samym czasie 
dokonano wpłat przekazami pocztowymi 
i telegraficznymi na sumę 1.317.132 tys. 
zł. W obrocie czekowym i  oszczędno- 
ściowym PKO dokonano wpłat przez 
pocztę na sumę 4.496.894 tys. zł. W mie 
siącu sprawozdawczym! nadano 538 tys. 
telegramów oraz przeprowadzono 23.034 
tys. płatnych rozmów telefonicznych | 


międzymiastowych i międzynarodowych. : 


Spółdzielnie 
farmaceutyczne 


W dniu 17 bm. odbył się w lokalu Na 
czelnej Izby Aptekarskiej Zjazd przed- 
sławicieli Spółdzielni Farmaceutycznych, 
na którym postanowiono powołać do ży 
cia zjednoczenie tych spółdzielni, które 
będzie reprezentowało spółdzielczość far 
maceutyczną oraz ujednostajni i uspraw 
ui pracę tych instytucji. 


leczenie. Przybył on z zakładu „Oleo' 


się nie udał 


członków PSL z sąsiednich po- 
wiatów, w tajnym głosowaniu. 
znaczna część zebranych wypo- 
wiedziała się przeciwko dotych- 


czasowemu naczelnemu kierow- 
nictwu stronnictwa. 
Prezes zarządu powiatowego 


PSL, ob. Karpała, któremu za- 
proponowano ponowne objęcie 
tego stanowiska, zgłosił swą dy- 
misję, oświadczając jednocześnie, 
iż wstępuje do PSL „Nowe Wy- 
zwolenie, W ślad za nim po- 
szła duża część zebranych. 


| 
| 


j tagrody pięcdziesięciu tysięcy zł na ku- 
pno krowy. Gdy red. Skoniecki wręcza 
jej nagrodę, Maria Przygoda wyjmuje 
z koperty dziesięć tysięcy zł z prośbą o 
przekazanie tej sumy na Danine Naro- 
| dowa, Za jej przykładem idzie zdobyw- 
ca pierwszej nagrody, Jan Mika. Otrzy- 
mał 80 tysięcy. na Danine wpłaca 15. 
| Ten obyważeleki czyn: zebrani: na sali 


Zagadnienie  rentownceści 
upaństwowionego jest jedną ze spraw 
bardzo 
Tzw. „szeptana propaganda“ poświęca 
osłatnio wiele uwagi zagadnieniu ren- 
towności przemysłu włókienniczego, roz 
powszechniając najbardziej faniastycz- 
ne i niedorzeczne bajki o miliardowych 
niemal stratach, ponoszonych przez Pan 
two z racji przejęcia i prowadzenia za- 
kładów włókienniczych. 

Na zjeździe gospodarczym w Łodzi. 
w lipcu br., stwierdzono, że pełne uren | 
townienie fabryk włókienniczych możne 
osiągnąć, idąc po linii konsekwentnego 
obniżania kosztów własnych produkcji, 
a przede wszystkim przez zmniejszenie 
postojów, właściwe zużytkowanie od- 
padków, wzrost wydajności pracy ma- 
szyn i ludzi, zmniejszenie kosztów ad- 
ministracyjnych, zlikwidowanie nadużyć 
oraz zorganizowanie dokładnej sprawo- 
zdawczości, 

Idac po tej linii przemysł osiągnął 
EEEE REI 


Tam gdzie powstaje tluszcz 


„Amada“ w porcie gdańskim 


Idąc w stronę portu Gdańskiego, wi- 
dzimy duży komin z napisem „Amada“ 
i kompleks budynków. Jest to Państwo 
wa Fabryka Tłuszczu i Oleju. Najwięk- 
sza w Polsce rafineria olejów, której 
zdolność produkcyjna wynosi w chwili 
obecnej 2 tys. ton miesięcznie. 

„Amada“ jest jednym z czterecii za- 
kiadów Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu Tłuszczowego i Oilejarskiego, 
kłóry dostarcza 75 proc. całej produkcji. 

Wchodzimy na płac przecięty szynami 
kołejowymi. Jest to stacja wyładunko- 
wa i zaiadunkowa, objaśnia dyrektor. 
Tu przychodzą transporty z „Unionu“ w 
Gdyni, gdzie tłoczy się koprę i inne rośli 
ny. Wytłoczony olej surowy wędruje po 
ten do nas, aby wyjść już stąd jako go 
towy produkt do spożycia. 

Wskazując na stojące rzędem beczki, 
dyrektor informuje, że w nich jest też 
olej, lecz otrzymany inną drogą niż tto- 

W 
Gdańsku. 

Podchodzimy do drugiego szeregu 
zbiorników, w których zmagazynowany 
jest -gotowy do spożycia olej. Gotowy 
ten produkt oczekuje tylko na transport. 
! Nastepnie wchodzimy do wielkiej trzy 
jpiętrowej hali. Tutaj odbywa się główny 
proces produkcji. Olej wędruje rurocia- 
gami do wewnętrznych zbiorników, aby 
stamtąd przejść na aparaty do bielenia 
| odwodnienia, poczem idzie na prasę fil 
tracyjną. Maszyny, pracują, szum ich za 
łusza głosy robotników, pilnujących 


i 
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dniem i nocą sprawnego działania apa- 
ratury. i 

Przy procesie odkwaszania gowslają | 
kwasy, kióre tworzą cenny produkt, nie ; 
zbędny w naszym przemyśle mydlar- | 
skim. 

Idziemy dałej. Po drodze  widzim 
dwie szopy. „To nasze warsztaty mech: 
niczne i stolarskie“, objaśnia dyrektor. 
—,„dużo nam pomogły w odbudowie na 
szej zniszczonej fabryki. Obecnie odbu- 


y 
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dowujemy dział produkcji margaryny. 
Oto hale margarynowni“. 
Wchodzimy. Połowa hali bez dachu, 


wszędzie wre gorączkowa praca. Pracu- 


| 


i wykazywały: 


jak i wszędzie w kraju, całego szeregu 
jimprez dochodowych „na doraźną pomoc, 
przede wszystkim w żywym i martwym 
inwentarzu, dla osiedłających się tam 
chłopów z Polski Centralnej i licznych 
repatriantów, którzy pod tym względem 
walczą z niesłychanie ciężkimi warunka 
mi. Trudności te — jak Świadczą listy 
nadsyłane do Biura Głównego Rady 


przemysłu | wzrost rentowności zarówno w poszcze- 
Ig 


interesujących opinię publiczną, | żach. 


ólnych fabrykach jak i całych bran- 

W pierwszym półroczu br., poszcze- 
góme branże przemysłu włókienniczego 
przemysł wełniany 
10.7 proc. zysku, bawełniany —- 18 proc. 
strat. konfekcyjny — 7 proc. zysku, 
dziewiarski — 24,1 proc. zysku, prze- 
mysł włókien łykowych — 25,4 proc. 
zysku, włókien sztucznych — 17,4 proc. 
zysku, a przemysł jedwabniczo-galante- 


leyjny — 11,7 proc. zysku, Jak z powyż 
szych danych wynika, jedynie przemysł 


'ehiiany był i to w dość wysokim 
stopniu nierentowny. 

W trzecim kwartale rentowność wy- 
nosiła: w przemyśle wełnianym — 18,9 
piec. zysku, bawełnianym — 4 proc. 
strat, konfekcyjnym — 12,8 proc. zy- 
sku, w dziewiarskim — 30,6 proc. zy- 
sku, włókien tykowych — 30,2 proc. zy- 
sku, włókien sztucznych — 24,7 proc. 
zysku. w przemyśle jedwabniczo-galan- 
teryjnym 30 proc. zysku i w przemyśle 
art. technicznych — 21,1 proc. zysku. 

Zaznaczyć należy, że już we wrześ- 
niu deficytowy dotychczas przemysł ba- 
wełniany wykazywał zysk w wysoxoś- 
ci 5 proc. W październiku i listopadzie 
rentowność poszczególnych branż zosta- 
ła zachowana w poprzedniej wysokości, 
a w przemyśle bawełnianym wzrosła do 
6 — 7 proc. zysku. 


Aktyw PPR i PPS 


irealizuje zasady umowy o jedności 


Na lerenie fabryki Cegielskiego w 
Poznaniu odbyło sie wspólne zebranie 
akływu Polskiej Partii Robotniczej i 
Polskiej Partii Socjalistycznej, działa- 
jacych na terenie fabryki. Z ramienia 
PPS przemawiał tow. Grajek, drugi re- 


ja murarze, stolarze i ślusarze. Oczom | ferat wygłosił przedstawiciel PPR tow. 
naszym ukazują się zardzewiałe imaszy- | Bartz. 


ny. 

Dyrektor objaśnia, że w maju 
szłego roku będzie już tutaj normalna 
produkcja. „Jeśli dostaniemy jeszcze pa 
rę maszyn z Danii — dodaje — będzie- 
my mogli produkować 3.000 ton inarga- 
ryny rocznie”. 

Na terenie fabryki istnieją: Rada Za- 
kładowa oraz koła PPR i PPS. Robotni- j 
cy posiadają nowocześnie urządzoną szat 
nię, natryski, stołówkę i świetlicę. Har- 
monijna panuje współpraca między dy- 
rekcją a robotnikami. Wszyscy dążą do 
jednego celu — podniesienia poziomu 
produkcji. Roi 
Pracownicy. . „Amady* dokonali wielkiej 
pracy — fabryka osiągnęła poziom pro- 
dukcji wyższy od przedwojegąego. 


do s. 


Obaj prelegenci szeroko omówili za- 


przy- į wartą ostatnio umowę między obu par- 


(Okręgowy Oddział Spożywczy „ 
iwiazku Gospodarczego Spółdzielni R.P. * 


waniu tych nieocenionych skarbów Ziem 
Odzyskanych, które żądają od nas czuj- 
ności, pomocy, i zagospodarowania, 

Przewiduje się w tym celu szereg 
koncertów, wieczorów artystyczno - lj- 
terackich, odczytów iłustrowanycH mi 
zyką jak np. o muzyce góralskiej, i pic- 
śniach regionalnych, przedstawienia tea 
tralne itp. 


Polski przemysł włókienniczy jest rentowny 


17,1 procent zysku w III kwartale br. 


Tak więc zjawisko strat w ujęciu bran 
żowym całego przemysłu włókiennicze- 
go znikło zupełnie, a tylko pewna zniko 
ma liczba zakładów bawełnianycii wyka 
zuje jeszcze pewne straty. 


Globalnie cały przemysł włókienniczy 
w trzecim kwartale, wykazywał rentow- 
ność 17,1 proc. 


Ruch zawodowy w a 


5 


zilaleziono radiowy aparat na- 
dawczo-odbiorczy oraz wielkie 


ilości złota. 

Ratajczyk był bardzo ceniony 
w PSL, ponieważ dzięki niemu 
rosły szeregi tego, stronnictwa 
„dła wszystkich". "Rzeczywiście 
dla wszystkich, bo nawet reichs- 
deutschów  werbował Ratajczyk 
do partii, nie mówiąc już o 
volksdeutschąch, którzy stanowi- 
li podstawę organizacji PSL na 
tym terenie. Ratajczyk potrafil 
zwerbować do PSL reichsdeutscha 
Jana Jeziorka i wyrobić mu o- 
bywatelstwo polskie. popierając 
jego sprawę całym autorytetem. 

Całe to niemiecko-peeselowskie 
towarzystwo stanie wkrótce 
przed sądem. 


i przedwyborczej 


aszystkie siły dla zwycięs wa demokraci 


Wszystkie instytucje i organizacje 
związków zawodowych włączyły się do 
kampanii przedwyborczej w ramach 
Bloku Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych. 

Ruch zawodowy oddał swoje wszyst- 
kie siły i cały aparat organizacyjny do 
przeprowadzenia akcji przedwyborczej. 
Nie ulega wątpliwości, że poparcie tak 
potężnego ruchu, reprezentującego w 
chwili obecnej 2.200.000. zorganizowa* 
nych członków, zdecydowanych kroczyć 
dó wyborów w Bloku Stronnictw De- 
mokratycznych, odegra poważną role w 
zwycięstwie Demokracji Ludowej. 

W ramach akcji przedwyborczej, re- 
prezentanci Komisji Centrałnej Źwiąz- 
ków . Zawodowych udają się do poszcze- 
gólnych województw, celem dopatrze- 


u „Gegielskiego” 


tiami robotniczymi i zadania członków 
partii wobec zbliżających się wyborów. 

Żywa dyskusja nad referałami wyka- 
zała, że robotnicy Cegielskiego, świado- 
mi swych obowigzków szczerych Pola- 
ków - demokratów widzą we wspólnym 
froncie bratnich partii robotniczych 
szczęśliwą przyszłość polskiego świata 
pracy. 


społem« 


Warszawa, Stalowa 1% 


iis akcji przedwyborczej zwi 
wedowych. 


g4zków za- 


IRośnie nasza Pariia 


Szybko wzrastają siły PPR w 
Łodzi. Już w pierwszej dekadzie 
grudnia 20 fabryk wykonało 50 
proc. wyznaczonego przez Komi-- 
tet Łódzki planu. Firma Steinert 
wprowadziła w ciągu pierwszej 
dekady bm. do partii 126 nowych 
członków, w tym 51 przedstawi-. 
cieli inteligencji urzędniczej. Fir-- 
ma Horak wprowadziła 96 no- 
wych członków. Firma Scheibler 
i aoan 80, firma Poznański 
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Młodzież zbierz złom 


W ramach Erowadzonej przez mło- ` 
dzież Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej 
zbiórki metali, harcerze Gorzowa uzyska * 
li 11.567 kg żelaza, 3.079 kg cynku, 
3.882 kg ołowiu i 152 kg miedzi. 


25 zł z? ko inorsza 


W biurze Centrali Rybnej w Gdyni od 
było się posiedzenie komisji porozumie- 
wawczej dla ustalenia: cen ua ryby na 
najbliższy okres czasu, Nowa cena dor- 
sza — najtańszej “i najpopuiarniejszej 
dzisiaj ryby — wynosi obecnie 5 zł 
za l kg. ; 


podaje do wiadomości, że z dniem 18 bm. rozpoczął sprzedaż wyrobów P.M.T. 
na wolnym rynku. W tej chwili ukażą się w sprzedaży następujące gatunki 
papierosów: HEL, MAZUR i NYSSA. Detaliczne punkty sprzedaży wyrobów 
P.M.T. obowiązane są wywiesić w widocznym i łatwo dostępnym miejscu cennik 
wyrobów P.M.T., jak również kartkę, na której będą wypisane każdego dnia 
gatunki papierosów wolnorynkowych, jakie są w zapasie, a obok tego uwi- 

docznią cenę cennikową. T-2273 
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e r a . 
Pogłowie końskie 
rośnie 

Dzięki dostawom UNRRY pogłowie 
końskie na. Pomorzu wybitnie wzrosło. 
Według ostatnich obliczeń obecy stan 
pogłowia. końskiego na. Potńorzu, sięga 
70 proc. stanu przedwojennego. 
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Kiedy zni 


Przemys! teleiechmiczny szybko odradza się z ruin 


| 
| 


Polacy byli przyzwyczajeni do spraw- 
nej obshigi telefonicznej. Sieć telefo- 
niczna warszawska należała przed woj- 
ną do najlepszych pod względem tech- 
nicznym w Europie, a pełna automaty- 
zacja przeprowadzona w, latach 1928 — 
33 przyzwyczaiła warszawiaków do szyb 
kłego i wygodnego porozumiewania się. 

Przemysł _ teletechniczny koncen- 
trowai się głównie w potężnych war- 
szawskich zakładach P. Z. F, które 
wraz z innymi fabrykami krajowymi (© 
kapitałach zagranicznych) dostarczały 
odpowiednio dobrej nowoczesnej apara- 
tury. 

Nawet popularne „zegarynki”, choć 
niektóre nagrywane zagranicą, produko- 
wane były w kraju. a 

Cały ten przemysł został złośliwie i z 
premedyłacjiy zniszczony przez okupanta 
wraz z siecią telefoniczną. Zniszczenie 
sięgało 95 proc. 

POTRZEBY KOLEI I POCZTY 

ZASPOKOJONE 
Nie więc dziwnego, że odbudowa, za- 
częia od stanu 5 proc. posiadania nie 
mogła zaspokoić wszystkich potrzeb od 
razu. 

Największym zwycięstwem jest faxt, 
że najpilniejsze potrzeby, a więc kolej- 
nictwa i poczty, sg już obecnie zaspaka- 
jane w dużym stopniu przez produkcję 
krajowy. , 

Straty w ludziach w zawodzie teletech 
nieznym stanowią też ciężki probiem. 
Brak jest zarówno inżynierów, jak tech- 

C 
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ników i monterów. Departament Kadr 
Min. Przemysłu prowadzi akcję facho- 
wego szkolenia techników. 

Usiłną praca załóg fabrycznych ze 
szczątków zaczęto organizować nowe 
wytwórnie teletechniczne, jak: w Byd. 
goszczy, Radomiu, Warszawie oraz 
na Ziemiach Odzyskanych — w Zabko 
wicąch i Rankowie. W tych wszystkich 
fabrykach udało się już na początku 
1945 roku uruchomić produkcję apara- 
tów telefonicznych i łącznie, głównie sy- 
stemu miejscowych baterii. 


50.000 TELEFONÓW ROCZNIE 
PRZEWIDUJE PLAN TRZYŁETNI 


W 1946 roku fabryki w Radomiu i 
Ząbkowicach wyprodukowały już kiłka 
tysięcy automatycznych aparatów tele- 
fonicznych. 

Przygotowania do dalszej produkcji 
na okres 1947 — 49 są bardzo daleko po 
sunięte, fabryki są wyposażone w no- 
woczesny sprzęt maszynowy i można 
założyć, że równoiegłe z odbudową sie- 
ci przez Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów, fabryki te dostarczą poważne ifo- 
ści aparaiów automatycznych najnowo- 
cześniejszyci typów, w ilości około 20 
— 80 tysięcy w pierwszym roku Planu 
Narodowego, i 40 — 50 tysięcy w trze- 
«im roku tego Planu, Łącznie z pro- 
dukcją Państwowych Zakładów Tele- 
technicznych w Warszawie pozwoli to 
na zaspokojenie potrzeb wewnętrznych 
kraju. 


Z sali koncericuecj 


Recital fortepianowy Jerzego Żurawiewa 


„Znakomite“, „karykaturalne“ — ta- niego, acz nie wolna od usterek stylo- 


kie zdania słyszało się po wykonaniu 
przez prof. Jerzego Żurawiewa Etiudy 
Chopina c-moll (tzw. Rewolucyjnej) na 
recitalu w dniu H bm. 1 o całości kon- 


ceriu zdania byly równie podzielone. 
Gdy jedni dopairują się w grze prot. 
Żurawiewa szczytów pianistyki — inn: 


nie oceniają jej ponad przeciętną. Sked 
i dlaczego lak wielka, wprost niezwy- 
kla rozpiętość w ocenie i w rcagowaniu 
na grę pianisly? í 

Wydaje nam się, że przyczyną lak 
różnych sądów jest bardzo indywidual- 
fe podejście prof. Żurawlewa do wyko- 
nywanych przez niego kompozycji. Po 
prosiu — pewne wybujałości jego inter 
pretacji jednym odpowiadają, przerna- 
wiają do ich uczucia (a trzeba zazna- 
czyć, że gra prof. Żurawiewa jest w 
najwyższym stopniu właśnie „Uuczucio- 
wa”), a inni — mniej łatwo poddający 
Się czarowi gry świetnego pianisty == 
spoglądają na nią surąwiej. i bardziej” 
krytycznie. 

Jedno jest dla nas bezsporne — prof. 
Żurawlew jest świetnym pianistą. Fech- 
nika gry fortepianowej nie ma dla nie: 
go tajemnic. Najtrudniejsze figury po- 
trafi „brać* w oszałamiającyni tempie, 
ton jego jest duży i pełny. 4 

Zastrzeżenia zaczynają się dopiero 
przy analizie interpretacji poszczegól- 
nych utworów. Sonate cis-moll (Księ- 
życową) Besthovena nie cechowała kla- 
rowność stylu wielkiego samotnika. 
Zbyt ostre kontrasty dynamiczne zama- 
zały nieskazitełny rysunek części pierw 
szej, lepiej wypadła część druga, gdy 
w trzeciej -— raziło zbyt swobodnie 
siosowane rubato. 

Nieśmiertelna Chaconna Bacha-Buso- 


| SKUTECZNE - 


LECZENIE 


artretyzmu 
reumatyzmu 
ischiasu 
nerwobólów 
skierozy 


zapalenia 
stawów 


IWONICKĄ SOLĄ 
J0BOWO — BROMOWĄ 


DO KĄPIELI w DOMU 


Da nabycia w aptekach i drogeriach 
1-2106 


Wydaw c a: 

Komitet Centralny 

Polskiej Partii Robotniczej 
Redaguje: 

Komitet Redakcyjny 
Godziny przyjęć: 
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 


Sekretarz Redakcji „  „ 10-11 
Telefony: 

Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 88.228 

Kier. działów 88.225 


ADMINISTRACJA 

czynna od godz.: 8—16 

Telefon: 88-227 

Konto P.K.O w Warszawie [1.1080 

BG.K Oddz. GŁ w W-wie Nr 749 

Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew 
w Warszawie Nr 101 

PRENUMERATA 

zł 60.— miesięcznie wraz z prze- 
syłką pocztową 

CSERN Y O G'ENONS ZIE Ñ 


1 mm x 1 szp. w tekście zł 60.— 
1 mm x 1 szp. za tekstem „ 40— 
1 mm x 1 szp. nekrologi „ 40.— 
1 mm x 1 szp. opisowe „ 100— 
Ogłoszenia drobne za wyraż . 15.— 
Poszukiwanie pracy i rodzin 

za wyraz „ 5— 

Adres Redakcji | Administracji 
Warszawa, ul. Smolna 12 


| usłyszeiśmy Preludium 


wycli, wypadła bardzo pięknie, wypeł- 
niając zasłuchaną salę „Romy“ poteż- 
nymi, organowymi tonami. 

Część druga koncertu otworzyła lisz- 
towska transkrypcja pieśni Schuberta 
„Małgorzata przy kołowrotku*, dalej 
cis-moll Rach- 
maninowa. Potem  nasłąpił Chopin. 
Jaxżeż edmiennie niż prof. Drzewiecki, 
gra prof. Żurawiew Nokturn cis-moll! 
Jest to Chopin bardziej salonowy, bar- 
dziej kobiecy, wyrafinowany. Ballada 
f-moll nie udała się wykonawcy pod 
względem konstrukcyjnym. Pięknie gra- 
ne fragmenty nie złączyły się w prze- 
myślaną całość. 

Wspominieliśmy na wstępie o sporach, 
wynikłych specjalnie po wykonaniu 
przez artystę Etiudy Rewolucyjnej (dla- 
czego Centr. Biuro Koncert. zmieniło... 
płeć etiudy, nazywając ją Etiudem?). 
Prof. Żurawiew grał ją jednak w śŚwiet 
DW. wirtuczowskim stylu, pełnym po- 
lotu i romantycznego rozmachu. 

Recital. zakończyła Triana Albeniza. 
A potem — długi szereg bisów, któ- 
rych domagała się przepełniająca salę 
publiczność. Usłyszeliśmy odpowiada- 
jace doskonale rodzajowi talentu pia- 
nisty drobniejsze utwory Beethovena, 
Liadowa, Campanellę Liszta. 

Jerzy Kuryluk 
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do nabycia w większych księgarniach. 
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W Polsce istnieje różnorodność syste- 
mów automatycznych central telefonicz- 


nych. Przed wojną najhardziej rozpow- | 


szechnionym był system szwedzki Eric- 
sona — Salme, a częściowo system 
angielski Strowger. Na Ziemiach Odzy- 
skanych i w kolejnictwie przeważał nie 
miecki system Siemensa. Te trzy pod- 
stawowe systemy są w Polsce stosowa- 
ne prawie w równych częściach i są o- 
becnie równolegle odbudowywane. Ale 
po ustaieniu przez Polski Komitet Nor- 
malizacyjny jednego z tych systemów 
za najwłaściwszy potrafimy na podsta- 
wie posiadanego wyposażenia przystą- 
pić do produkowania jednolitego typu. 

Fabryki Zjednoczenia Przemysłu Te: 
leiechnicznego obejmują produkcję ręcz 
nych central MB i CB, automatycznych 
aparatów telefonicznych MB i CB, oraz 
polowych przekaźników liniowych, licz- 
R. rozmów į innego drobnego sprze 
u. 

Poza Zjednoczeniem produkują sprzęt 
telefoniczny Państwowe Zakłady Tele i 
Radiolechniczne Ministerstwa Paczł i 


Telegrafów. 

Dia skoordynowania prec powołana 
została komisja współpracy P. Z. T. i 
Zjedncczenia, na której uzgadniane są 
programy inwestycyjne, produkcyjne i 
wymiana podzespołów. 


NIEDŁUGO ZNÓW ODEZWIE SIĘ 
„ZEGARYNKA' 

W programie inwestycyjnym przew.- 
dziana jest znaczna rozbudowa istnieją- 
cych zakładów, budowa dużej fabryki 
wzmacniaków i telefonii nośnej, umoż- 
liwiającej przenoszenie na jednym prze- 
wodzie kiiku rozmów, oraz budowa fa- 
bryki automatycznych central teiefonicz- 
nych — których produkcja była zapoczą 
tkowana w P. Z. T. przed 1939 rokiem. 

Wobec tych 5 proc. produkcji tele- 
i technicznej ocaiałej z pogromu wojen- 
kiego, należy z uznaniem ocenić wkład 
pracy, włożony w odbudowę telefonii. 

, Joanna Podłodowska 


j 


Szanowny Redaktorze! 

Wśród wielu organizacji, które 
powstały po wyzwoleniu, nie ma, 
niestety, żadnej, któraby grupowa 
ła ofiary terroru Polski przedwrze 
śniowej. Nie ma więźniów Pawia- 
ka, Wronek, Rawieza, Berezy Kar 
tuskiej, ofiar Kostka - Biernackie- 
go i wielu innych. | ! 

Torturówani w wydziałach śled- 
czych, poniewierani w więzie- 
niach, nie dopuszczeni w chwili 
wybuchu wojny do obrony kraju, 


Łó o ż 
G-ga Sierpnia T 


ZEGRUD» 


PADŁ w najszczęśliwsze| 
kolekturze Loteni Nr 1 


Szczęśliwe losy do 
następnej loterii są już 
YCIA 


1-2274 


“Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego 
zatrudni na dobrych warunkach 


RKONOMISTÓW, 


PRAWNIKÓW Z PRAKTYKĄ ADMINISTRACYJNĄ, 


HANDLOWCÓW Z 


BRANŻY ELEKTROTECHNICZNEJ, 


BUCHALTERÓW  BILANSISTÓW. 


Zgłoszenia: 


P.K.P. 


ORBIS 


i większych 


Państwowe Zakłady 


Zgłoszei WARSZAWA, AL. STALINA 47, — III piętro. 
W AE W EE PTY EW O EEE CY CEE 
URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY 


. ŻEGLUGA - LOT - 


oraz lokalne kieszonkowe rozkładniki 
do nabycia we wszystkich placówkach 


1-2245 


P. K.S. 


ORBIS 


T-2258 


Sumochodowe Nr 2 


księgarniach 


Warszawa — Praga ul. Mińska 25 


| przyjmują 
| samochody m 


do kapiłalnego i średniego remontu 
arki: OPEL, MERCEDES, WANDERER, FIAT 


SZLIFOWANIE: GŁOWIC, WAŁÓW KORBOWYCH. | nej, 


ODLEWANIE I PRZETACZANIE PANEWEK 
KORBOWODOWYCH I GŁÓWNYCH. 
ROBOTY LAKIERNICZE I TAPICERSKIE. 
TŁOKI SUROWE WSZELKICH TYPÓW. 


| ODLEWNIA 


STOLARNIA SAMOCHODOWA. 


NA METALE SZLACHETNE. 
1-2276 


Dwie dyskwalifikacje naszych zawo- 
dników w Sztokholmie podczas meczu 


pięściarskiego Poiska — Szwecja, nasu- 
wają nam szereg relieksji. Zdyskwalifi- 
kowany został Amtkiewicz w wadze 
piórkowej i Szymura w wadze półcięż- 
kiej. Prowadzący wałki na ringu szwedz 
ki sędzia Ericsson, udzielił poprzednio 
Amtkiewiczowi trzykrotnego napomnie- 
nia, po czym n dyskwalifikacja 
(w HI rundzie). = 

Szymurę Ericzsca zdyskwabii! 
I rundzie, za uderzenie poniżej pasa. 

Wiadomo, że przepisy walki pięściar 
skiej są w najdrobniejszych szczegó- 
łach opracowane i ustalone, łuk że sę- 
dzia na ringu nie powinien w żadnym 
wypadku znaieźć się w sytuacji, kióru 
by nastręczała mu jakieś poważne wot- 
pliwości. Warianty zaś prowadzenia Wai- 
ki sa jednak. możliwe: można być wię- 
cej lub mniej pobłażiiwym. mniej lub 
| więcej surowym. bardziej lub mniej ener 
gicznym. „Złoty środes* w tym wszyst 
kim daje idealny typ sędziego ringowe- 
go. Sedzia szwedzki frzymał się Ścise 
kanonicznych przepisów regulaminu i nie 


tanila 
siani 


zowauU 


Ww 


można go posadzić o złą woię luv szo- 
winizm. ' 

| Amntkiewicz waiezy nieczysła — lo 
| fakt. Pięś ten dużo bije z obu rąk 
i jest zawodnikiem wybitnie ofonsyw- 
nym. Walczy jednak dość chaotycznie | 


ji dlatego uderzenia ciwarią rekawica 
pie są u niego rzadkością. Gdyby Ant- 


kiewicz posiadał kunszt bicia krótkimi 
Oak i techaiczsymi - uderzentamii 
| bez szerokiego. zamachowege sygneli- 
zowania — na pewno by miał rękawicę 


Nasi Czytelnicy pisza: 
|Diuczego zupominumiy 


o więzniach antyfaszystowskich sprzed 1933 r. 


| obecnie nie korzysłają z żadnyci 
| uprawnień. Okresu spędzonego w 
więzieniu nie zalicza się nawet do 
wysługi lat pracy. Stan ten powi- 


nien się zmienić. I my powinniś- | 


my mieć swoją organizację. Wzy- 
wam wszystkich towarzyszy, więź 
niów Polski przedwrześniowej, do 
zawiązania organizacji. 
Piotr Słackk*= 
dyrektor gimnazjum w Lubaniu 


Od redakcji: Inicjatywa bardzo 
chwalebna. Wydaje nam się jednak, 

Że utworzenie jeszcze jednego związ 

| ku byłoby błędem. Natomiast utwo- 
rzenie sekcji b „więźniów antyfrszy 

|  Stowskich sprzed 1949 r. i włączenie 
| tejże sekcji do ogólnego Zw. b. 
| Więźniów Politycznych , dałoby na 
| pewno dobre wyniki. Jednaiiże za- 


| cząć trzeba od zorganizowanig sek- | 


cji. Jeżeli wyznaczycie dzień zebra- 
nia, podajcie wzmiankę do miszej 
gazety. Zarząd Zw. b. Więźniów Po 
lilyezirych przyjdzie Wam na pew- 
no z pomocą. 


l 


SUCHOŻEBRSKA STANISŁAWA. 
Bardzo dziękujemy za przesłany list. 
Brat Wasz to dzielny człowiek $ po po- 
| wrocie będzie na pewno z pożytkiem 
| pracował dla dobra kraju. Listu w cato- 
ści z powodu braku miejsca zamieścić 
nie możemy. 

L. B. SZPITAL. Piszecie o bardzo 
złych warunkach pobytu w Szpitalu 
| Otweckim. Rzeczywiście to karygodne 
zaniedbanie. Powinniście skierować spra 
| wẹ do Wydziału Szpitatnictwa przy Mi- 
| nisterstwie _Łdrowia. 
| OCHMAŃSKA JADWIGA, REM- 
BERTOW. Na podstawie Waszych ze- 
|znań i zgody obu stron dostaniecie bez 
| trudności rozwód sądowy, który upra- 
jwnia Was w przyszłości do zawarcia 
| ślubu cywilnego. Przypuszczam, że to 
| rozwiąże sytuacje po Waszej myśli. 
| GGRKOWICZ NINA, KALISZ. Arty- 
| kuł Wasz nie nadaje się do druku. 

ZBIGNIEW W. PIOTRKOWSKA 33, 
|ŁODZ. Sprawę przesłaliśmy do zbada- 
|nia i w najbliższym czasie otrzymacie 
dokładne wyjaśnienia. 

PIROGOW MARIAN, STUDENT. 
' Zdajemy sobie sprawę, że warunki mie- 
| szkaniowe, w których żyjecie, są bar- 
|dzo ciężkie. Rozumiemy Wasz żal z 
| powodu zajęcia pokoju, który mieliście 
| nadzieję zatrzymać, Jeżeli rzeczywiście 
lp. M. ma dwa mieszkania, sprawa kwa- 
| lhtikuje się do Nadzwyczajnej Komisji 
| Mieszkaniowej. Czy b. sublokator p. E. 
|otrzymał nakaz z Urzędu Kwaterunkó- 
| wego? W każdym razie  popelniliście 
| błąd nie starając się o nakaz na swoje 
| nazwisko. 
| SENCZUK, UL. JASIŃSKIEGO. Na- 
|desłanych artykułów ze względu na 
| brak miejsca zamieścić nie możemy. 

EDWARD IGNACZAK, WARSZA- 
WA. Sprawa stawki, wedlug której o- 
płaca się godziny nadliczbowe jest o- 

becnie przedmiotem dyskusji między 
| Centralną Komisją Związków Zawodo- 
wych, a Ministerstwem Opieki Społecz- 

Związki Zawodowe reprezentują 
| poglad podobny do waszego. O wyniku 
| zawiadomimy czytelników na łamach 
i naszej prasy. 
TO OKARSKI, PRACOWNIK MIEJ- 
SKi. Sprawa kwalifikuje się do sądu. 
Do czasu rozstrzygnięcia: nikt nie ma 
|prawa usuwać Was z mieszkania. 


| 
| 


Odpowiedz? Redakcji. 


| Zaproszonych zostało więc 19 państw. ; 


|KALENDARZ WYBORCZY. 


ol 


9 dyskwalifikacji p 


zamkniętą. Jest bowiem jasne, że bicie 
otwartą rękawicą—to strata czasu, ener 
| gii i siły. Dyskwałifikacja tego pięścia: 
|rzą na ringu w Sztokholmie, speejainie 
boleśnie nas nie dotknęła, gdyż był on 
gorszy od Kurta Kreugera i walkę miał 
zdecydowanie przegraną. 

Inna sprawa z Szymurą. Gdyby nie 
dyskwalifikacja, reprezentani nasz, wal- 
kę wygrałby na pewno i wówczas o- 
gólny wynik spotkania nie brzmiałby 
8:8, ale 10:6 d!a nas. Szymura miał prze- 
i w pewnym  moinencie  zapędził 
veda do rogu i zamierzał trafić go w 
„pexus solaris“. W tym momencie po- 
dobno Bengtsson podskoczył — i uderze 
nie poszło za nisko. Faui był oczywi- 
y -- 1 Szymura został zdyskwalifiko- 
wany. Dwa pewne punkty uciekły nam 
lz merzu, co w rezultacie dało remis. 

Jest rzecza pewną, że podobny bok- 
ser jak Antkiewicz, ani w Polsce, ani w 
Czechosiowacji nie zostałby zdyskwalifi- 
|kowany. Może dostałby napomnienia. 
Są wiec pewne „problemy loxaine" w 
|sodziowaniu na ringu. lub na punkty, 
żnie cd kraju. Praktyka jeduak wy- 
kazuje, że nie dzieje sie to tylko w tym 
lub inoym kraju. U nas, w Polsce — 
żnie cd dzie:nicy, punkty widzenia 
miów ringowych. a szczególnie punk- 
towych są wyraźnie zróżniczkowane. 

Regulamin punktowania jest ogółni- 


Ze 
| sed 


na papierze 


ięściarzy w Sztokholmie 


4, 


Brak jednolitości w sędziowaniu 


kowy i pozwala na różne interpretacje 
Poglądy nawet „autorytetów“ są roz: 
bieżne, zależnie od narodowości, a na: 
wet od temperamentu. Jednolitej kon: 
cepcji nie ma. Te zjawiska rozbieżnoś- 
ci odczuwa cały Świat bokserski Euro: 
py. Jako przykład służyć może już bar: 
dzo dawna historia pewnej walki zawo- 
dowych pięściarzy: Włocha i Holendra, 
walczących w Holandii. 

Wynik spotkania był remisowy. Nieza 
dowoleni z orzeczenia kibice zwrócili się 
do obecnego na sali słynnego Georgesa 
Carpentiera z zapytaniem, co sądzi a 
walce i kto jego zdaniem wygrał. Car- 
pentier odpowiedział: to zależy, „w An- 
glii wygrałby napewno wysoko Włoch, 
w Paryżu — Holender, a w Ameryce 
obu zdyskwałiiikowanoby, za unikanie 
walki“. 

U nas w Polsce, ta rozbieżność rów- 
nież istnieje. W Poznaniu najlepiej i naj 


więcej punktuje się lewe proste, na 
Śląsku — tego, kto mocno i głośno bi- 
je. a w Warszawie — kto atakuje i ma 


inicjatywę. Nie jest to naturalnie regu- 
ła, ale wynik rozbieżności dzieśnicowych. 
| Diatego uważamy, że wspólne konferen- 
jeje przewodniczących wydziałów spraw 
sędziowskich, organizowane przez P. Z. 
B. w dużej mierze wpłynęłyby na więk- 
sza jednolitość sędziowania i mielibyśmy 
Imniej tzw. „decyzji krzywdzacych”. (D) 


rze mistrzostwami Europy w hokeju 


dzieli nas od 
lodowym 


Jeszcze Uwa miesiące 
mistrzostw Europy w hokeju 


na rok 1947. Odbędą sie one w Pradze | 


mistrzostwami Eu- 
ropy. Jak dotąd Czechasłowa: a o razy 
zdobyła tytuł mistrzowski, Anglia i 
Szwecja — po 4 razy, Szwajcaria, Au- 


i będą 24 z kolei 


| 
| 
Szech siowacie iaweryt 


om 

stria, Niemcy — po 2 razy oraz Belgia 
li Francja — po I razie, i 

| W sezonie bieżącym Czechosłowacja 
|liczy, że zdobędzie tytuł mistrza. Jest w 
tym bardzo dużo  prawdopodobieństwa, 
gdyż dotychczasowe wyniki Czechosło- 
wacji w grudniu potwierdzają wysoki 
poziom jej graczy. 


Sport szermierczy ożywia się 


[Przed spotkaniem z Gz 
W Katowicach, w Wojewódzkim O- 
|Środku WF i PW został zorganizowany 
icbóz treningowy dla szermierzy,  któ- 
|rzy będa brani pod uwagę przy ustala- 
iniu składu refrezćntacji Polski na mecz 
międzypaństwowy z Czechosłowacją (w 
Zakopanem), w dniu 5 i 6 stycznia 
1947 b Ennert r en m 

Obecnie zgrupówanych jest w obozie 
około 18 szermierzy, z drem Nawrockim 
Sobikiem, Żaczykiem, Foktem, Bana- 


li 


(PARYŻ, obsł. wł.. 

Komitet Organizacyjny  Pływackich 
Mistrzostw Europy, które odbędą się w 
jsierpniu 1947 r. w Monaco (co już zosta 
lio definitywnie ustalone), rozesłał zapro 
szenia do następujących państw w Euro 
pie: Anglii. Austrii, Belgii, Bułgarii, Da- 
"i, Fanc) e Fimsqguu, tweeji, sfołaadi, 
|Węgier, Islandii, Luksemburgu, Norwe- 
gii, Porlugalii, Polski, Rumunii, Szwecji, 
Czechosłowacji i Jugosławii. 


| Prawdopodobnie bedziemy mogli wy- 
słać na mistrzostwa.. tylko obserwato» 


TOWAROWY 
B-cia Jabłkowscy 


WARSZAWA, UL. BRACKA 25 
Poleca działy: 
Zabawek, papeterii, książek, ar- 
tykuły gospodarstwa domowego, 


konfekcji damskiej i męskiej, ga- 

lanterii drobnej, obuwia, sporto- 
wy, trykotaży i cukierniczy. 

1-2251 


Już ukazał się 106 nr 


„Trybuny Wolności” 


6 NASTĘPUJĄCEJ TRESCI: 


JÓZEF KOWALCZYK — Doniosła 
umowa. 

ALEKSANDER LITWIN — Linia po- 
działu. 

JÓZEF DUBIEL — Fakty nieodwra- 
calne. 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI — Ruch 
zawodowy w obliczu wyborów. 

BRONISŁAW MINC 
drogi przedsiębiorczości prywatnej. 

STEFAN TARNOWSKI — Wersal nie 
powtórzy się. 

SEWERYN ŻURAWICKI — Nowe pol- 
skie prawodawstwo v służbie spo- 
łecznego postępu. 


echasłowacją 

siem, Kąaskiem, Zawadzkim i Wójcikiem 
jna czele. Kierownikiem obozu jest ob. 
jWałnik, trenerem zaś znany szermierz 
Czypionka. 

! Po zakończeniu obozu zostanie dopie- 
iro ustalony definitywnie skład reprezen: 
Itacji W Warszawie, na Stadionie, WP 
"codziennie przez kilka godzin ćwiczą 
szermierze mjr. Brzezicki, mjr. Szen- 
ipliński i ppor. Buczak. Dochodzą oni już 
"do formy. 


Mistrzostwa pływackie w Monaco 
13 pamńisiw zaproszonych 


|rów, gdyż zawodnicy nasi i zawodniczki 
nie mają absolutnie żadnych szans na 
zajęcie punktowanego miejsca.. 


zegadnienia życia współczesnego 
| cpołeczne 

qozpodarcze 

polityczne 

nauka 
, lieratura 
sztuka 


wszystko, co Cię inieresuje, 
zawiera 


WIEDZA I ŻYCIE 


miesięcznik popularno = naukowy 
doborowi avtorzy 
ciekawa i obfita treść 
liczne ilustracje 
ad 1926 r. wysuwają 
WIEDZĘ I ŻYCIE na czoło nejpo- 
ważniejszych periodyków w Polsce 


Prenumerata: 
kwart. zł. 75, roczna zł. 300 
administracja: 
Warszawa, al. Róż 7 - - 
konto PKO ar. [-1490 3 


| żądnjcie zaszytów okazowych I 
| 


OVAA W REJEKE TRN IEN © TRD WNE ARE 
=== DROBNE —— 
OGŁOSZENIE 


ERYCZESY gotowe. Kra- 
wiectwo nowoczesne Jasjonek. 
Chmielna 33, sklep. 1.2103 


POTRZEBNI 3 kierowcy i monter sa. 
mochodowy. Zgłoszenia: Polska Agen- 
cja Prasowa PAP, Pierackiego 11, Ad- 
! ministracja. 1.2277 


MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA 
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 


| części). Poleca: długi wałek — normal- 


zamówienie. 
Fr. 


O właściwe | ne — walizkowc. Naprawa — remon- 


ty — przeróbki niemieckich. Mechanik 
dyplomowany  Grzechociński Warsza- 
wa — Złota 46 Żyrardów — 1-go Ma- 
ja 20. 

Proszę wyciąć — zachować. 


CENTRALNY ZARZĄD Państwowego 


MARIA TURLEJSKA — Polska Partia | Przemysłu Fermentacyjnego w Warsza- 


Robotnicza w r. 1942. 
Fakty i dokumenty. 
„YCIA PARTII — 
Wybory a praca wśród kobiet. 
O pracy agitacyjnej w obwodzit | 


WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ 
Rumunia po wyborach. 
Czyżby zmierzch imperializmu. | 


1.2253 | 


wie poszukuje specjalisty słodownika na 
kierownicze stanowisko na Ziemiach 
Odzyskanych. Warunki pracy i płacy 
do omówienia. Zgłoszenia Narbutta 7. 
Wydział Personalny. 1-2250 
NAJTANIEJ KUPISZ — najdrożej 
sprzedasz złoto, brylanty, zegarki w 
„OKAZJI*, Marszałkowska 99. 


1-2102 


Str. B 


ROZMÓWKI 
Nadkomplet 


w obwodzie 


Wyraz „dawno“ ma swój urok. Nie 
kiedy cieszymy się z tego, że coś już 
się odbyło i minęło, że było właśnie 
dawno. 


Chory zdro 


Profesor Władimir Pietrowicz Fiłatow 
jest dzisiaj jednym z najsławniejszych 
lekarzy świata. Specjalność jego stano 


GŁÓS ŁVbW 


sposób kilku „kroków“ 
drugim końcem skóra 


io 
znajdzie 


jednym to 


wreszcie na miejscu, w którym ma być 


wieje, gdy zaczyna umierać... 


Rewelacje cudotwórcy chirurgii współczesnej 


bie i niweczą ją. W ten sposób tran - 
splantacji rogówki jest nie tylko mecha 
nicznym zabiegiem, usuwającym biel- 
mo, ale i zabiegie:n leczniczym, pozwa 


jęta na wielką skalę przede wszystkim 
ze względu na brak rogówek. Normal - 
nie rogówki otrzymywano z oczu lu- 


Dawno, dawno temu słynny generał 
Wieniawa, wszedł z obwieszoną me- 
dalami świtą na salę popularnego dan 
cingu stolicy i zatrzymał się w 
drzwiach wejściowych: ani jednego 
wolnego stolika — wszystkie miejsca 
zajęte. 

— Bity komplet — skonstatował z 
żalem Wieniawa, a goście lokalu thw 
mnie opuścili salę. Woleli nie być bi- 
tym kompletem. 

Wczoraj ob. Gawroński wszedł bez 
świty na salę „Kawiarenki“ i zatrzy- 
mał się w progu: Jeden tyłko stolik 
był zajęty. Siedział przy nim pan pre 
zes, na którym pojawienie się Gawroń 
skiego nie zrobiło najmniejszego wra- 
żenia. 

— Nadkomplet! — powiedział Ga- 
wroński. 

— Pan oszałał chyba! — wrzasnął 
prezes, — Ja tyłko sam tu jestem, we 
własnej osobie, a pan mówi: nadkom- 


wi oxudistyka, Sławę swą zawdzięcza 
cudownym zabiegom, których dokonal 
w dziedzinie chirurgii 

Czesto zdarzało się bowiem okuliście, 
że przy nieszczęśliwych wypadkach u- 
szkodzone było nie tytko oko, ale i część 
twarzy, i wtedy zachodziła  koniecz - 
gość przywrócenia do no:'naltegv sia- 
nu nie tyizo narządu wzroku, ale , po- 
wiek, części nosa, czy policzków. Í 

W tych wypadkach chirurgia stosowa | 
ta zabieg tzw. transplanzaci, NA yo 
skórę z innego miejsca . przenoszono 
ją choremu na uszkodzone części lwa. 
Tzy. W swojej praktyce Fiłatow spoty- 


i 


sal bardzo wiele podobnych wypad- 
ków 1 wtedy ž okulisty przemieniał się 
w chirurga. 


Sposoby, 


które nie zadawalały 

Dotychczasowe znane medycynie spo 
soby transplantacji skóry nie zadawaia 
ły go jednak. 


transplantowana i bez żadnych dodat - 
kowych cięć uszkodzenie twarzy może 
być z powodzeniem naprawione. 

Meicda profesora Fiłatowa jest więc, 
jak widzimy, bardzo prosta. Ale jak 
słusznie powiedział jeden- z  koryfeu- 
szów, im większe jest cdzrycie, tym 
mniej słów potrzeba na jego opis. Od- 
srvcie Fiłatowa otwiera nową cpokę w 
dziedzinie tzw. chirurgii plastycznej, po 
zwałając na doxonywanie niezawcdiych 
zabiegów przy przywróceniu uszkcdzonej 
wskutex wypadku twarzy do normalne- 
go stanu. 

Na tym jednak nie kończą się zaslu- 
gi Fiłatowa. 


Miliony ślepych 
chcą odzyskać wzrok 


Jako okudista zainteresował się wy- 
padkami utraty wzroky wskutek zapale 
nia i zmętnieiia, lub. bieina rogówki. 
Jeszcze przed siu laty medycyna pró- 
bowaią leczyć podobre schorzenia przez 


dzi, którzy ulegli ciężkim wypadkom i 
którym trzeba było w nasiępstwie usu- 
nąć oko. Takich wypadków jest jednak 
niewiele. Próby zużytkowanią rogówek 
ludzi zmarłych nie dawały rezultatu, 
gdyż rogówki nie przyrastały. 


1.000 cudownych operacji| 


Fiłatow jednak tak długo ekspery - 
imeniował z rogówkami, wziętymi z o- 
czu zmarłych, aż doszedł wreszcie do 
rezultatów, których nikomu jeszcze nie 
udało sie osiagnać. Fiłatow stwierdził, 
że rogówka z oka zmarłego, zachowana 
w temperaiurze cd 2 do 3 stopni powy- 
żej zera, nie traci swoich zdolności ży- 
woinych przez 15 dni į mimo, że jest 
wysuszona i straciła trzy czwarte swo- 
jej wagi, doskonale przyrasia przy tran- 
spianiacji. 

W krótkim czasie Fiłatow i jego po- 
imocnicy dokonali powyżej 1000 operas 
cji, tj. tyie, iie operacji dokonano w ca 
łym świecie w przeciągu 20 lat. Fiłatow 
wykazał właśnie, że .„mariwe* rogów- 


lającym na leczenie rozmaitych chorób 
wzroku. 


Tkanka skazana na głód 
i chłód 


Fiłatow nie poprzestał na tym stwier 
dzeniu. Rozpoczął teraz próby zastoso- 
wania przy leczeniu chorób oczu także 
innych tkanek poza rogówką. Tran- 
splantował więc na oczy tkanki chrząst 
kowe lub śluzowe, przechowywane u- 
przednio na chłodzie, aby wytworzyły 
w sobie tę leczniczą substancję. Rezul - 
taty były zadziwiające. W ten sposób 
można leczyć najrozmaitsze schorzenia 
OCZU. 

Uczony, idąc dalej za biegiem swoich 
myśli, postanowił wypróbować lecznicze 
właściwości wygłodzonej i przechowy- 
wanej na chłodzie tkanki także przy le- 
czeniu innych chorób, jako Środek mo- 
gący mobilizować siły organizmu do 
waiki: z chorobą, 


| 


Praktykowano inianowicie wykrawa - zastąpienie zimętniałej rogówki zdrową. 


ki wykazują dużo cenniejsze właściwo 


Filatow przeprowadził podobne próby | Sprawiało, 


Ostatnie słowo lekarza z Raven$| 
briick: „Przed śmiercią chciałbym 
podziękować Kuropie za jej da) 

nauce niemieckiej“. l 


STATEK „GRANGESBERG* BV 
JEDNYM Z NAJDZIWACZNIEJSZYCH 
ŻAGLOWCOW, JAKIE KIEDYKOKMĄ 
WIEK ZBUDOWANO. Posiadał on BA 
wiem, aż 14 masztów, co mimo pojem 
ności 7.000 ton i długości 120 metro" 
że statek zdaleka wygląd 


plet! nie skóry w pobliżu miejsca, które wy 


Sławny był praski profesor  E!schnick, 


ści, niż rogówki „żywe” 


; RER Zi 5 rzymu - |jak pływający las. Maszty rozmieszcze 
rzy leczeniu gruźlicy skóry, otrzymu - | JA AURUM 3 ARE d 
k rezultaty w pełni zadawalające. Tak |ne były siedmiu parami. Statek ten Z 


— Właśnie tylko to że pan prezes 
tam jest, wygląda mi na nadkomplet. 
Wracam z Komisji Obwodowej, gdzie 
oglądałem spisy wyborców. Pan pre- 
zes również figuruje w spisie. 

— Naturalnie. A dlaczego nie miał- 
bym figurować? Mieszkałem na ulicy 
Znakomitego Męża Stanu przed 15 
listopada, czy nie mieszkałem? 

— Pan prezes, owszem, mieszkał, 
ale pan prezes związany jest z podzie- 
miem. 

— Wybaczy pan, panie Gawroński, 
ale Świnia pan jest. To, że razem scho 
walisśmy wódkę w piwnicy, żeby puś- 
cić ja przed świętami, nie upoważnia 
pana... 

— Ja nie mówię wcale o wódce, 
która jestem z panem prezesem zwią- 
zany. Mówię, że pan prezes jest zwią- 
zany z podziemiem reakcyjnym. a mi- 
mo to znajduje się pan w spisie wy- 
borców. 

— Jak pan doszedł do takich wnio- 
sków? 

— Wszystkim wiadomo, że pan pre 
zes grał zawsze w karty z panem... 

— Nomina sunt odiosa — powie- 
dział prezes po łacinie. — Żadnych na 
zwisk, proszę bardzo! 

— Bez nazwisk też wszystko wia- 
domo, 

— Gawroński! Pan mi nie chce chy 
ba wmówić, że on stał na czele bandy 
NSZ? Przysięgam, że io nieprawda! 


is Tu 'półębie serce! 


1 — Być może. Nie upieram się. A 
dwóch innych parinerów? 
— Również nigdy z reakcyjnym 


podziemiem nie mieli nic wspólnego. 
To są ludzie czarnej, ciężkiej pracy. 
Jeden pracuje teraz w Jaworznie, a 
drugi tu, pod Warszawą. 

— Przymusowo? 

— A pan pracuje 
browolnie”? | 

— No, jeśli tak się sprawa przed- 
stawia — uspokoił się Gawroński Ah 
to co innego. Przepraszam. nie ma 
przeszkód, żeby pan prezes znajdował 
się w spisie wyborców. Nie ma nad- 
kompletu w naszym obwodzie! 


ochotniczo, do- 


H. 


= z 


magało zakrycia. Zamiast więc jednego 
defektu na iwarzy powsławały w ten 
sposób dwa. Inny sposób polegał na 
tym, że na ręce nadcinano kawalek skó 
ry i przyszywano go jadnym końcem 
do uszkodzonego miejsca. Chory mu - 
siał trzymać rekę w niewygodnej po - 
zycji tax dlugo, aż można było odciąć 
również drugi koniec skóry. 
Najprostsza była irzecia meioda. Chi 
rurg brał kawałek skóry z dowoinego 
miejsca ciala i transpiantował ją na 
twarz. Trafiało Się jednak, że skóra, u- 
traciwszy zwiazex z systemem krwio:o 
śnyim, z kiórego czerpała potrzebne jej 
do życia subsiancje, zamierała albo też, 


który dokónał powyżej dwusiu podob - 
ńych transplantacji rogówki, przywza - 
cając śiepym wzrok. 

Fiłatow zajmował się tym zagadnie- 
niem od 1913 reku i swoimi zabiegami 
zwrócił na siebie uwagę wszystkich kli 
nicysiów. 

Kiedy pytano go, czemu z iaxą gorli 
wością zajmuje się tym zagadnieniem, 
Fiłatow podał nastepujące wytłumacze 
uie: Słaiystyka pokazuje, że przynaj- 
mniej 30 procent wszystkich ślepych 
na świecie utraciło wzrox właśnie wsku 
tek bielima, Ponieważ w całym świecia 
jest 6 meionów ślepych j pietnaście mi- 
licnów inwalidów, przeio miliony ludzi 


Od dawna już posirzeżono, że po 
dokonaniu częściowej transplantacji ro 
gówki bielmo przejaśnia się w następ- 
stwie całkowicie. Specjaliści nie umieli 


próby wyleczenia tą metodą wrzodów 
żołądza, a nawet wrzodów  syfilitycz- 


jednak wytlumaczyć przyczyn leso zja | tyce Fiłatowa przedstawiało leczenie 
MENEN Doniene iey pal Pi ASY żolnierza, któremu pocisk  strzaskał 
Swoica exsperymentow wyjasni, że TO| staw łokciowy. Metoda transplantacji 


gówka wzięta od zmarłego i przechowy 
wana na chłodzie, nie tylko łatwiej 
przyrasta, niż rogówka od żywego czło 
wieka, ale równocześnie, żyjąc swoim 
własnym życiem, wytwarza w sobie, 
broniąc się przed giodem i zitmiiem, wy 
soce aktywną substancję, która podtrzy 
muje i pobudza jej bicchemiczne proce- 
Sy. 


tkanki i tutaj zdała egzamin. 
Doświadczenia z tkankami przeniósł 
z kolei uczony na rośliny. Umieścił mia 
nowicie krzew aloesu w pomieszczeniu 
pozbawionym Światła, w temperaturze 3 
stopni powyżej zera. W tych warun - 
kach zielone liście nie mogą wytwa- 
rzać substancji potrzebnych do Życia i 
śmierć. 


samo powodzeniem uwieńczone zostały | Stał spuszczony na wodę w 1903 roku. 


nych, Bardzo ciekawy wypadek w prak | zp 


przyrósiszy do nowego iniejsca. widocz 
na była na twarzy jako biały płat. 
Filatow, którego te meiody nie zada- 
waiały, poszedł inna drogą. Na począt- 
ku zabiegu nie wycinał poirzeżnej skó 
ry, a tylko ją nadcinał dwoma równele 
glymi cięciami, dzięki czemu końce nie 
tracity związku z systemem ktwiono - 
Śnyin i skóra imogła rozwinąć własną, 


isieć naczyń krwionośnych. 


Kawałek skóry „wędruje“ 


do miejsca transplantacji 
Po pewnym czasie ucina się dolny ko 
niec skóry, podczas gdy górny pozosta 
je na miejscu, i wszywa się go bliżej 
miejsca, w którym ma nastąpić tran- 
splantacja. Po trzech tygadniach przy: 
clodzi kolej na odcięcie drugiego koñ- 
ca, który w taki sam sposób zosłaje 
wszyty wyżej. Po zrobieniu w ten, 


ZIEMIE 7 
ODZYSKANE 


warunkiem rozwoju 
gospodurczego Polgkil 


DANINA 
NARODOWA 


fundumeniem 
odbudowy tych ziem. 


może odzyskać wzrok dzięki operacji 
rogówki. | 

Do eniuzjazmu Fiiaiowa  odnoszono 
się wieikin niedowierzaniem. Tran- 


spiantacja rogówki nie mogła bvć podj 


Po przesadzeniu zaieni na sthorzałe 


xxo rogówka ta wprowadza tę sub- 
stancję do krwi i dzięki temu mogą 
się wytworzyć w otganiż:nie chorego 


siły, kióre przeciwsiawiają sie choro - 


Posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej. Od lewej: zast. Gen. 


Komisarza Mieczysław Dobromieski, Gen. 


Komisarz 


Kazimierz Bzowski, Maria Jaszczukowa (S. D.). 
Tyłem od lewej: Tadeusz Lubo siewicz (S. P. ). Stanisław Osiec- 
ki (PSL). Ryszard Obrączka (PPS), płk Zenon Kliszko (AriBiGy) 
Langer Anloni (SL). 


musi wskutek głodu nastąpić 
Roślina broni się jednak i tkanki jej wy 
twarzają same z siebie odpowiednie sub 
stancje uodporniające. 


„Eliksir cudotwórczy* 


tów wziął sok aloesu i zastrzykuał 
królikowi, 
oczu rogówkę. 
„Życiotwórczy eilksiy* z liści 
krósika. Wprowadzony do 
cziowiesa działą on tak samo 
CZO: 

„Wszelkie pogorszenie warunków ży- 


cia tkanki lub organizmu — taki 
jest ostateczny wniosek 

uczonego radzieckiego — jeżeli inten- 
sywiłość procesów Życiowych nie 
przekroczyła okreśłonej granicy, wy- 
wołuje wzmożenie procesów © ches 
micznych, dzięki czemu pojawiają. 
słę nowe regwatory funkcyj 2y- 
ciowych... Jesteśmy zdania, że kryzys 


przy tyfusie tłumaczy się tym, że orga- 
nizm, dochodząc do stanu bliskiego 
Śmierci, wytwarza aktywne substancje, 
| pobudzające zamierające tkanki do opo- 
ru. Chory zdrowieje dlatego , że zaczy- 
| na umierać.. Yrzeba szukać środków po 
| budzających Życie materii wszędzie, 
j gdzie śmierć już bliska, ale jeszcze nie 
nastąpiła”, 

Odkrycia Fiistowa, które staly się 
drogowskazem dla uczonych calego 
świata, nie tylko wzbogaciły wepółcze- 
sną medycyne w cały szereg środków 
przeciwko poszczegórnyni chorobom, ale 
również otworzyły drogę do dalszych 
badań nad sposobami walki ze schorze- 
| niami 1 śmiercią. 


W tym krytycznym momencie Fila- | przepadają za | 
go |szczególne szczepy jednak noszą ustalo 
kióremu przedtem zdjęto z | ne tradycyjnym zwyczajem korale pe 

Jak Fiłatow oczekiwał, | nych określonych 
aloesu | przyjmą korali ianego koloru, Korale 57] 
wywari swój wpływ na porażone oczy |dla nich nie tylko ozdobami. 
organizmu | ją znaczenie symboliczne i przez posła” 
leczni- |nie korali dziewczynie, można wyrazi | 


ro 


WIEŚNIACY W ANGLII WIERZĄ 
NIE WOLNO ZABIJAĆ ŚWINI "| 
OKRESIE, KIEDY KSIEŻYCA UBYWA Í 
Jeżeli natomiast chodzi o świnię, ktof| 
jako małe prosię przestraszyła się gat” | 
ka, to, według mniemania farmerów, 04] 
leży ją właśnie zabijać w okresie, kiedy] 
księżyca ubywa, Z księżycem w ogó, | 
wiąże się wiele zabobonów ludu angie! 
skiego. Uważa sie np., że kto ma pie 
niądze w kieszeni, kiedy zobaczy pora] 
pierwszy nów, nedzie miał  szczęścić | 
Przeciwnie, niepowodzenie sprowadza” 
ma patrzenie na ksieżyc przez szkło. | 
4 | 

NIE WSZYSTKIE RODZAJE KORA] 
LIKÓW MOŻNA ZAWOzić MURZY: 
NOM DO AFRYKI Murzyni na ogó 
ozdobami z korali. P0 


tylko kolorów i 
Kolory 1 4 
wszystkie odcienie uczuć, jakie wzbudzi” 


ła, tak samo dziewczyna, odsyłając inte 
korale, wyraża swoją zgodę lub o% 


wielkiego | mowę. 


x 


POŁUDNIOWA AFRYKA PRZESTA 
LA JUŻ BYĆ, GŁÓWNYM DOSTAWCA | 
ZŁOTA. Tereny te dotychczas uważańł | 
były za główny Światowy śpichłerz zlo | 
tego kruszcue Istotniętw roku 19% 
stąd pochodziło jeszcze 54,2 procent © 
gólnej produkcji, W międzyczasie wief ii 
się jednak zmieniło. Przede wszystkinl 
koszty wydobycia zlota w kopalniach Pf | 
łudniowo - afrykańskich, wzrosły o 40 
procent, podczas, gdy sama cena złoti 
spadła o 15 procent. W 1941 roku Po | 
łudniowa Afryka dostarczała już tylku 
28 procent światowej produkcji. Na 8 | 
renie pojawił się nowy rywal w postać! | 
Związku Radzieckiego, który chwiła 
zajmuje jeszcze drugie miejsce w ta 
beli światowej, ale którego produkcja | 
wzrasta jednak z każdym rokiem i któ“ 
ry, co najważniejsze, rozporządza Ob | 
brzymimi, nieeksploatowanymi dotad po” 
kładami. 


pap 


YŁA'więc wolna. lecz bez grosza przy duszy, 
w łachmanach i głodna. Nie miała żadnego 
adresu. Błąkała się po ulicach, spała w ruinach. 
Patrzyli na nią podejrzliwie żandarmi, zatrzymy- 
wała policja granatowa. Pokazywała im wtedy 
zaświadczenie z Pawiaka. Goniły za nią z wrzas- 
kiem dzieciaki, gdy wylękniona, osłabła snuła się iN : : F 
po ulicy. Zaczynala już tracić nadzieję, gdy przy- 
padkiem spotkała pewną znajomą, która przy- 
chodziła do mnie na Nowogrodzką i przy jej po 
mocy odnalazła mnie na Żoliborzu. 


cyfry — suche fakty, zawiera to sprawozdanie: 
Ale gdy myślą ogarnąć ile te cyfry kosztowaly 
wysiłku, ile trudu i życia najlepszych ludzi... 

„Zaludniły się w krótkim czasie miasta, wsie 
i drogi polskie oddziałami partyzanckimi"... 

Wielu na tej drodze zginęło. Wielu odeszło ua 
zawsze, lub na bardzo długo, I gdy w wieczór wie 
gilijny dzieliliśmy się u „Stachy“ opłatkiem i skła” | 
dały z głębi serca życzenia. każdy z nas myślał | 
ze smutkiem: 

Hu z nas nie doczeka radosnej chwili, ilu z nas | 


Sprawa była skomplikowana. Było powszech- 
nie wiadome, że często gestapo wypuszcza kogoś 
specjalnie na wolność, by śladem jego traiić do 
innych, ważniejszych. W wypadku Zosi wszystko 
przemawiało za tym, że jest to zwykła sztuczka 
gestapo. A więc nie pozostaje nic innego, tylko 
wysłać ją w teren, do partyzantki. Gdy przyszedł 
„Zenek“ przedstawiłam mu sprawę Zosi. Zabrał 
ja i gdzieś ulokowali na razie. Dotsała ubranie i 
buty. Potem „Zenek“ zabrał rewolwer, który sta- 
le był u mnie i oddał Zosi. Po kilku dniach Zosia 
jako tako umiata sie obchodzić z bronią. 

— Chcę wypróbować broń — powiedziała do 
mnie pewnego dnia, gdy spotkałam ją na ulicy. 

— A gdzie ją wypróbujesz? — pytam. — Chy- 
ba za miasto pojedziesz. 

— Zobaczysz — odpowiada Zosia tajemniczo. 

Nazajutrz aż oniemiałam, dowiedziałam się, 
jak i gdzie Zosia wypróbowała broń. Wyszla na 
ulicę sama jedna i po prostu strzeliła w łeb pierw- 
szemu napotkanemu żandarmowi. Tak oto Zosia 
uczyła się strzelać. 

— Szkoda każdego naboju — powiedziała, gdy 
wyrażałam mój podziw. Pewnego dnia, w czasie 
łapanki, szła ulicą z jeszcze jednym Gwardzista, 
równie młodym jak i ona. Cześkiem z Ochoty 
(zginął później). Oboje mieli broń, podeszło dwóch 
żandarmów i pytają o „ausweis*. Zosia zwraca 
się do Cześka i z uśmiechem powiada: „No cóż 
pokażemy im nasze „ausweisy*. 


Jednocześnie wyjmują broń i strzelają do żan- 
darmów, kładąc ich trupem na miejscu. Po czym 
spokojnie, bez zbytniego pośpiechu odchodzą. Od 
tego czasu ulubioną nazwą Gwardzistów na broń 
stał się „ausweis*, i od tego czasu w podobny, 
jak i Zosia sposób, Gwardziści „legitymowali* się 
„ausweisami *. 

Wreszcie uzgodniono kontakt i Zosia idzie do 
partyzantki do oddziału w Radomskiem. Dociera- 
ja do nas echa jej odwagi i bohaterstwa. 

Zginęła podobnie jak wielu innych najdzielniej- 
szych, najlepszych naszych ludzi. Gdy oddział zo- 
stał otoczony Zosia razem z jednym jeszcze par- 
tyzantem zostaje dobrowolnie na miejscu, by za- 
słonić odwrót; oddział wycofał się bez strat, Zo- 
sia z towarzyszem strzelaja do ostatniego naboju 
i oboje giną. 

Tak zgineła Zosia, mala bohaterka, która w 
ciągu swego krótkiego życia przeszła piekło udrę- 
ki poprzez ghetto, Treblinkę, Szucha i Pawiak 
i znalazła wreszcie swoją drogę wałki ze wspól- 
nym wrogiem Polaków i żydów. Drogą tą doszła 
do swego kresu, do śmierci w ciemnym lesie. Zo- 
stała po niej tylko mogiła bezimienna, bo przecież 
nikt nie wie, ani jak się nazywa, ani gdzie zosta- 
ła pochowana. 

Ale zostało po niej jeszcze coś. Został wkład 
małego, szarego człowieka w wielkie dzieło wy- 
zwolenia Ojczyzny. 

Lecz Zosia zginęła dopiero latem 1943 roku. 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydaw niczej „KSIĄŻKA”, Warszawa, Smol na 12. EEA = 
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lyimczasem w ciągłej walce i trudzie 1942 rok 
zbliża się ku końcowi. 

Szlab Główny podsumował osiągnięcia w wal- 
ce Gwardii Ludowej od pamiętnego, historycz- 
nego wymarszu pierwszych oddziałów partyzan- 
ckich w maju 1942 roku. 

„Od tego czasu Gwardia Ludowa dokonała 
powyżej 300 większych wystąpień bojowych, 
spowodowała wykolejenie ponad 20 pociagów 


sie”... 


wojskowych, brała udział w kilkunastu bit- 
wach z wrogiem, liczącym od 20 do 200 
żandarmów, w jednym wypadku z ba- 
talionem wojsk niemieckich. Zniszczono 


i zlikwidowano ponad 50 posterunków žan- 
darmerii i policji, rozbito około 70 urzędów 
gminnych, niszcząc dokumenty, spisy kontyngen- 
towe i mandaty karne, uwolniono setki Polaków 
z więzień i obozów pracy, zlikwidowano kilku- 
dziesięciu gestapoweów, zdrajców i agentów hi- 
ilerowskich. W walce tej na czoło wysunęły się 
okręgi: radomski, lubelski, Warszawa—Podmie j- 
ska. Doniosłe wystąpienia były również w War- 
szawie, Krakowie i Radomiu. Na terenach włą- 
czonych do Rzeszy, szczególnie w Łodzi, na Ślą- 
sku i w Zagłębiu Dabrowskim przybrała szero- 
kie rozmiary akcja dywersyjno - sabotażowa. w 
przemyśle i transporcie...“ 

Tak więc rozkaz Sztabu Głównego do pierw- 
szego oddziału partyzanckiego, wyrtiszającego 
w teren, został w zupełności wykonany. Suche 


darmrskich. T 
uważono coś 


Niemcy szaleli. Na przystanki, pod 
fabryki, pod „szczekaczki*, 
dzałty budy. skad wvskakiwali uzbrojeni po zęby 


Człowiek przedzierał się ulicami czujnie, jak 
tropiony zwierz przez najdziksze knieje leśne, od 
bramy do bramy, nasłuchując 
jącego s rce dreszczem trwogi 


gąszczu ulic uciekali ludzie do jaskiń bram, na 
klatki schodowe, do swoich i i 


padnie jeszcze w tej nierównej walce?... 
Nadchodził rok 1943, Co też on nam przynić” 
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Rok 1943 rozpoczął się olbrzymimi lapankami: | 


dworce, poć 
z nienacka podjeź” 


żandarmi, w towarzy” 
stwie cywilnych agen* 
tów, pracowników AT: 
beitsamtu, a nierzad: 
ko i policji granato- 
wej, otaczali ludzi 

gnali do bud. Wygar- 
niano z tramwajów i Z 


pociągów: młodzież, 
kobiety. meżczyzn 4 


i 
nawet i dzieci. 
znanego, a ściska* 
sygnału bud żan* 


wtedy, jak również gdy tylko za“ 
podejrzanego, z niebezpiecznego 


cudzych mieszkań: 
(dienn 


u 


